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Edward Gierek spotkał się 
z załogami zakładów prawobrzeżnej Warszawy 
Wizyty w elektrociepłowni na Żeraniu i w ,.Radwarze”

(P) W elektrociepłowni „Żerań". Edward Gierek w rozmotoie z maszynistą kotła nr 3 Adamem 
Oleksiakiem. W środku l sekretarz KW PZPR, Alojzy Karkoszka. Fot. CAF-Dąbrowleęki

(P) I sekretarz KC PZPR Edward Gierek odwiedził 9 bm. 
załogi zakładów pracy prawobrzeżnej Warszawy: elektrocie­
płowni na Żeraniu i Naukowo-Produkcyjnego Centrum Elek­
troniki Profesjonalnej „Radwar”. ;

Obydwa te przedsiębiorstwa 
dział iją od 25 lat, zyśkując 
sobie dobre imię rzetelnym 
wypełnianiem codziennych o- 
bowiązków zawodowych oraz

Z obrad egzekutywy KW PZPR o Radomiu
Ocena i kierunki działania 
pracy ideowo-wychowawczej

Obsługa własna
(R) „Najważniejszą kierunko­

wą wytyczną VII Zjazdu partii 
stanowi nierozerwalne powiąza­
nie jakości pracy i jakości ży­
cia narodu. W tej współzależ­
ności zowiera się główna prze­
słanka i zarazem najważniejszy 
warunek skutecznej konty­
nuacji linii VI Zjazdu”. W kon­
tekście tych słów wypowiedzia­
nych przez Edwarda Gierka na 
XIII Plenum KC PZPR obra­
dowała 9 bm. egzekutywa KW 
partii, której przewodniczył I 
sekretarz KW Janusz Proko- 
piak.

Działalność ideowo-wycho- 
wawcza wśród społeczeństwa — 
jak podkreślano — stanowi inte­
gralną część procesów społecz­
no-gospodarczych, określa po­
stawy ludzkie i zaangażowanie 
zarówno członków partii jak i 
rzeszy bezpartyjnych wobec co­
dziennych zadań jakże nieraz 
skomplikowanych i trudnych.

Jak podkreślano w dyskusji 
coraz większy wkład w dzia­
łalność wychowawczą partii ze 
społeczeństwem wnoszą ośrodki 
pracy ideowo-wychowawczej w 
gminach, miastach i dużych za­
kładach. Nadzorują i wspoma­
gają przebieg szkolenia partyj­
nego, a także organizują pra­
cę z kandydatami partii. Dal­
sze formy to działalność infor- 
macyjno-odczytowa. propagan­
dy wizualnej, organizacja im­
prez o charakterze masowym i 
okolicznościowym.

Rezultaty pracy ideowo-wy­
chowawczej. Ważą na nie na­
stroje, ogólny klimat społeczno- 
polityczny, motywacje ludzi. 
Miniony rok był dalszym kro­
kiem umacniania i podwyższa­
nia na wyższy poziom świado­
mości społecznej ludzi zarówno 
w miastach jak i na wsiach 
woj. radomskiego. Niemniej 
wystąpiły i zjawiska negatyw­
ne. W zakładach pracy nie u- 
chroniono się od nadmiernej 
fluktuacji kadr, znacznie obni­
żyła się dyscyplina pracy. Za­
kłady winny szerzej korzystać 
ze swoich uprawnień a organi­
zacje partyjne winny dla siebie 
z tego faktu wyciągnąć odpo­
wiednie wnioski.

W szerokim froncie ideowo- 
wychowawczym większego
współdziałania należy oczeki­
wać od ogniw FJN. które zrze­
szają w województwie 14 tys. 
aktywistów.

Wiele miejsca zarówno w 
przedstawionych materiałach 
jak i w dyskusji poświęcono 
pracy ideowo-wychowawczej w 
gminach i na wsiach. I tutaj 
również wszystko zależy od lu­
dzi. Tam gdzie działają mocne 
kolektywy wyniki są lepsze. 
Nauczyciel, który dotychczas 
był jedynvm reprezentantem 
frontu społeczno-wychowaw­
czego »a wsi ma obecnie coraz 
więcej sojuszników pracujących 
w różnych instytucjach i orga­
nizacjach wiejskich. Należy dą­
żyć do większej integracji tego 
środowiska na wsi.

Stawiać też należy coraz 
większe wymagania organiza- 

obywatelskim stosunkiem do 
spraw miasta. Edwardowi 
Gierkowi towarzyszyli pod­
czas wizyty: sekretarz KC, I 
sekretarz Komitetu Warszaw- 

cjoni młodzieżowym w mieście 
i na wsi. Praktyka dnia co­
dziennego dowodzi, że w tym 
zakresie jest jeszcze wiele- 
niedomagań organizacyjnych i 
szkoleniowych. Od organizacji 
młodzieżowych oczekiwać nale­
ży takiego programu działania 
który wychodziłby naprzeciw 
potrzebom młodzieży, atrakcyj­
nego, zaspokajającego aspiracje 
dziewcząt i chłopców.

Egzekutywa KW PZPR posta­
nowiła przyjąć przedstawione 
materiały podkreślając, że win­
ny one stanowić inspirację do 
długofalowych działań we 
wszystkich ogniwach frontu 
pracy ideowo-wychowawczej. 
Stanowić one będą również do­
kument w opracowaniu mate­
riałów na najbliższe plenum 
KW PZPR, które odbędzie się 
w ostatniej dekadzie bm. (bd) 

Pogoda sprzyja kolejarzom i drogowcom 
Milion ton towarów na szlakach PKP 
Najpilniejsze — usunięcie śniegu z ulic i parkingów

Informacja własna
(P) Niemal cały obszar Pol­

ski znalazł się pod wpływem 
niżu •skandynawskiego. Na­
pływa do nas ciepłe powie­
trze z zachodu, powodujące 
odwilż. Pogoda sprzyja szyb­
kiej likwidacji skutków os­
trego ataku zimy. Największa 
poprawa nastąpiła już w ko­
munikacji kolejowej.

Po raz pierwszy w tym roku, 
w poniedziałek kolej przewiozła 
milion ton towarów. Do dzien­
nej normy zabrakło ok. 300 tys. 
ton. Wzrost przewozów był mo­
żliwy dzięki ofiarnej pracy ekip 
kolejarskich, które w trudnych 
warunkach atmosferycznych 
pracowały przy odśnieżaniu sta­
cji rozrządowych, dróg dojaz­
dowych, bocznic i ramp kolejo­
wych. Właśnie w poniedziałek 
na szlaki kolejowe skierowano 
130 pociągów więcej niż po­
przedniej doby. Znacznie wzrósł 
też załadunek i rozładunek wa­
gonów.

Nadal największa mobilizacja 
panuje wśród śląskich ekip ko­
lejarskich. Właśnie ze Śląska 
skierowano w poniedziałek w 
głąb kraju 495 tys. ton węgla. 
Sprawniej niż w ostatnich 
dniach przebiega spływ pustych 
węglarek na Śląsk.

Z każdym dniem poprawia 
się sytuacja w ruchu pasażer­
skim. Kolej’ przygotowuje się 
do przywrócenia na trasy wszy­
stkich pociągów dalekobieżnych 
odwołanych w dniach najwięk- . 
szego ataku zimy. Ma to nastą­
pić jeszcze w bieżącym tygod- 1 
niu.

Niestety we wtorek ruch pa­
sażerski m.in. na "terenie węzła 
warszawskiego został poważnie 
zakłócony. Na skutek wykole-

skiego PZPR Alojzy Karkosz­
ka i prezydent miasta st. War­
szawy Jerzy Majewski.

Elektrociepłownia żerańska 
jest jedną z czterech warszaw­
skich „fabryk ciepła” ogrzewa­
jących 14 tys. budynków. Na­
leży do największych w kraju. 
Zbudowana została równocześ­
nie z nowoczesnym ośrodkiem 
przemysłowym na Pradze Pół­
noc, przy pomocy radzieckich 
specjalistów i- w oparciu o ra­
dziecką dokumentację. Kilka­
krotnie rozbudowy wana da je o- 
becnip w ciągu godziny 1200 Gi- 
gakalorii. Od tej elektrociepło­
wni rozpoczął się powojenny 
rozwój warszawskiego ciepłow­
nictwa. Corocznie przybywa w 
Warszawie 50 km sieci ciepl­
nej, oddawane są nowy kotły 
w zakładach ogrzewczych.

Edward Gierek zapoznał się 
z ciągiem technologicznym wy- 
wytwarzania ciepła na Żera­
niu — od podajników węgla po 
automaty regulujące tempera­
turę pary i wody. W serdecz­
nej rozmowie z przedstawicie­
lami 700-osobowej załogi I se­
kretarz KC P^PR podziękował 
za pełną ofiarności pracę w u- 
trudnionych zimowych warun­
kach. Przez 5 dni i nocy, nie li­
cząc godzin, trwali tutaj na 
posterunkach robotnicy, kadra 
techniczna i inżynieryjna. Poma­
gali i pomagają nadal żołnierze 
Nadwiślańskiej Jednostki MSW 
im. Czwartaków AL.

Nie było przerw w funkcjo­
nowaniu elektrociepłowni „Że­
rań”. Jest to m.in. zasługą 
takich oddanych pracy ludzi, 
jak Michał Kulik, Bogusław 
Pokora, Urszula Jakubczak oraz 
por. Wiesław Bałdyga. por. An­
drzej Raszek, młodszy chorą-
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

jenia się kilku wagonów po­
ciągu towarowego na trasie 
Grodzisk — Żyrardów — w go­
dzinach od 5.30 dó 9.30 trzeba 
było odwołać 10 pociągów pod­
miejskich. Wspomniana awaria 
utrudniła również ruch pocią­
gów dalekobieżnych. Przez blis­
ko 4 godzimy komunikacja na 
tym szlaku 'odbywała się tylko 
po jednym torze.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) Wywóz śniegu nad Wisłę przy moście Śląsko-Dąbrowskim. Fot. Ryszard Przedwonki

30-lecie RWPG 

Szerokie poparcie 

dla inicjatywy „WAZ”
MOSKWA (PAP). Korespon­

dent PAP, Władysław Knyc- 
pel, pisze: Wołżańskie Zakła­
dy Samochodowe („WAZ”) wy­
stąpiły niedawno z inicjatywą 
rozwinięcia na cześć 30-lecia 
RWPG socjalistycznego współ­
zawodnictwa w zapewnieniu 
terminowej i wysoko jakościo­
wej realizacji zamówień eks­
portowych bratnich krajów. 
Inicjatywa ta spotkała się z go­
rącym przyjęciem wśród ludzi 
pracy państw wspólnoty socja­
listycznej.

Pierwszymi, którzy podchwy­
cili inicjatywę „WAZ”, są pra­
cownicy przedsiębiorstw, które 
nawiązały kooperację produkt 
cyjną z zakładami wołżański- 
mi. Są to m. in.: Zakłady Pro­
dukcji Techniki Oświetleniowej 
w Sosnowcu, Fabryka Amor­
tyzatorów w Krośnie i 5 in­
nych polskich przedsiębiorstw 
przemysłowych: w Bułgarii — 
sliweńskie zakłady budowy ma­
szyn „Dinamo”, jelchowska 
fabryka urządzeń elektrycznych 
i państwowe zjednoczenie pro­
dukcji wyrobów elektrotech­
nicznych „Elprom”; na Wę­
grzech — kombinat automaty­
ki i telemechaniki „MMG” oraz 
cztery inne zakłady. (P) r

Dary na odnowę 
| starego Krakowa

(P) Cały kraj uczestniczy w 
wielkim przedsięwzięciu jakim 
jest odnowa zabytkowych zes­
połów Krakowa. Na konto za­
rządu rewaloryzacji (NBP VII 
OM Kraków nr 35073-6321-181-53) 
osoby prywatne oraz instytu­
cje i zakłady przekazały już 
20 min zł.

Ok. 10 min zł mają wartość 
deklaracje wykonania konkret­
nych prac, m.in. dokumenta­
cyjnych, usług transportowych, 
dokonania wierceń studzien­
nych. sporządzenia kutych ele­
mentów. rekonstrukcji rzeźb, 
przygotowania nietypowych e- 
iementów wyposażenia wnętrz, 
dostarczenia unikalnych urzą­
dzeń itp.

Kilka województw zgłosiło pa­
tronat nad całymi obiektami. 
Np. woj. opolskie, którego wie­
lu bojowników o polskość ziem 
zachodnich w przeszłości stu­
diowało ną wydziale filologicz­
nym UJ dokona własnymi środ­
kami rewaloryzacji 3 zabytko­
wych obiektów uniwersytetu. 
Podobne oferty zgłosiły War­
szawa. Gdańsk oraz Nowy Sącz. 

(PAP)

Załogi odrabiają zaległości z pierwszych dni roku

Rośnie tempo produkcii w przeimiśle
(P) Z każdym dniem w zakładach przemysłowych rośnie 

tempo produkcji.

Główny wysiłek załóg kon­
centruje się obecnie na jak 
najszybszym odrobieniu za­
ległości, które powstały w 
pierwszych mroźnych i śnież­
nych dniach stycznia.

Koparki 
z „Waryńskiego” 

Informacja własna
(P) Na produkcję Warszaw­

skich Zakładów Maszyn Budo­
wlanych czeka wiele przedsię­
biorstw w kraju i setki odbior­
ców zagranicznych. Tegoroczne 
plany całego Kombinatu — 
„Bumar" przewidują wytwo­
rzenie 2.5 tys. koparek, 1100 ko- 
parko-ładowarek. 500 żurawi- 
ków samochodowych 1 wiele in­
nego sprzętu. Wzrost eksportu 
osiągnąć ma ponad 20 proc, w 
stosunku do roku ubiegłego, 
czyli przyniesie dodatkowo 60 
min zł dewizowych. Polskie 
maszyny budowlane docierają 
do 36 krajów całego świata. 
Znaczny udział w produkcji 
kombinatu ma stołeczny „Wa­
ryński”.

Tu produkuje się m.in. duże 
koparki, tzw. K-606 i K-607, a

Gratulacje od przywódców radzieckich 
dla nowych władz kambodżańskich
Wietnam, Laos i NRD uznały
Zjednoczony Front Ocalenia Narodowego

MOSKWA (PAP). W imieniu Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Rady Ministrów ZSRR i całego narodu radzieckiego, 
Leonid Breżniew i Aleksiej Kosygin wystosowali do przewod­
niczącego Rady Rewolucyjnej Ludu Kambodży, przewodniczą­
cego KC Zjednoczonego Frontu Ocalenia Narodowego Kambo­
dży, Henga Samrina, depeszę gratulacyjną, w której przeka­
zują gorące pozdrowienia w związku z wydarzeniem o histo­
rycznym znaczeniu — zwycięstwem sił rewolucyjnych i pa­

triotycznych oraz utworzeniem Rady Rewolucyjnej Ludu Kam­
bodży, będącej jedynym legalnym rządem tego kraju i auten­
tycznym wyrazicielem woli oraz interesów narodu kambodżań- 
skiego.

To zwycięstwo — podkre­
ślają przywódcy radzieccy — 
zostało osiągnięte pod kierow­
nictwem Zjednoczonego Fron­
tu Ocalenia Narodowego 
Kambodży i oznacza triumf 
słusznej sprawy patriotów 
kambodżańskich, którzy roz­
poczęli zdecydowaną walkę o 
wolność i niezależność swej 
ojczyzny. Kładzie ono kres 
mrocznej epoce tyranii i cier­
pień, na które skazali naród 
kambodżańscy reakcyjni dyk­
tatorzy.

W wyniku wielkiego zwy­
cięstwa narodu kambodżańskie- 
go otwierają się nowe, korzyst­
ne perspektywy umocnienia po­
koju na Półwyspie Indochiń- 
skim, zgodnie z dążeniami na­
rodów tego rejonu i bez inge­
rencji z zewnątrz — podkreśla 
się w depeszy. Kambodża uzy­
skała możliwość przyczyniania 
się wraz z innymi miłującymi 
pokój państwami do rozwoju 
współpracy i dobrosąsiedzkich 
stosunków w Azji Południowo- 
Wschodniej, zgodnie z zasadami 
pokojowego współistnienia i 
nieingerencji W sprawy we­
wnętrzne innych krajów.

Przywódcy radzieccy podkre­
ślają. że Związek Radziecki 
niezmiennie stał po stronie pa­
triotów kambodżańskich i Zjed­
noczonego Frontu Ocalenia Na­
rodowego. ZSRR będzie nadal 
rozwijać i umacniać tradycyjne 
stosunki przyjaźni i współpra­
cy między obydwoma krajami 
oraz udzielać narodowi kambo- 
dżańskiemu poparcia w budo­
wie pokojowego, niezależnego, 
demokratycznego i niezaangażo- 
wanego kraju, dążącego do so­
cjalizmu. (P)

★

HANOI (PAP) Korespondent 
PAP. Piotr Rudzki. pisze: 
we wtorek prezydent i premier 
SRW przesłali przewodniczące­
mu Rewolucyjne} Rady Ludu 
Kambodżańskiego Ilengowi Sa- 
mrinowi pismo, w którym in­
formują o uznaniu przez Wiet­
nam Rady za jedynego i pra­
wowitego przedstawiciela naro­
du kambodżańskiego.

Przywódcy wietnamscy pod­
kreślają, żs wyzwolenie Kam- 

oddział przy ul. Jana Kazimie­
rza wytwarza elementy hydra­
uliki dla potrzeb WZMB i kil­
ku zakładów ■ sprzętu budowla­
nego, m.in. Stalowej Woli i 
Łabęd.

„Waryński” nie ustrzegł się 
przed skutkami mrozu. Gdy w 
Sylwestra temperatura ciepłej 
wody docierającej do hal i bu­
dynków spadła do 40 stopni C 
— zamknięto węzeł energetycz­
ny i zaczęto spuszczanie wody 
z całej sieci. Niestety operacja 
nie udała się do końca, mróz 
rozsadził wiele odcinków rur. 
Natychmiast przystąpiono do 
remontów, fachowców „Waryń­
skiego” wspierają przy tym e- 
kipy z „Instalu” i „Chemoin- 
stalu”.

Załoga WZMB, z kolei, od po­
czątku zmagań z mrozem i 
śniegiem pomaga elektrociepło­
wni Siekierki (6 koparek ładu­
je węgiel na taśmociągi) i ko­
lejarzom na Dworcu Głównym 
i Zachodnim. W czasie od­
śnieżania nowe koparki prze­
chodziły chrzest bojowy na uli­
cach — zrywając lód z jezdni.

Najważniejszą sprawą było 
jednak rozpoczęcie normalnej 
produkcji. Spawałnia. ciężkie ą- 

bodży i utworzenie Rady sta­
nowią ważne wydarzenia histo­
ryczne w życiu politycznym na_ 
rodu kambodżańskiego, znamio-

(P) Przewoa.lezący Rady Rewolucyjnej Ludu Kambodży, Heng 
Samrin wśród ludności wyzwolonej stolicy kraju Phnom Penh.

Fot. CAF-AP-telefoto

Cesarz Iranu uwolnił 226 więźniów 

Pierwsze trudności rządu Bachtiara 
Gen. Dżam nie objął teki ministra obrony

PARYŻ, LONDYN, WA­
SZYNGTON (PAP). W trze­
cim dniu swej działalności 
nowy cywilny premier Iranu 
Szapur Bachtiar napotka! 
pierwsze trudności. Teki mi­
nistra obrony lnie objął gene­
rał Fereydun Dżam, który fi­
gurował na liście członków 
gabinetu.

Przyczyny tego nie są jasne. 
Zdaniem obserwatorów w Tehe­
ranie, Dżam uznał, iż nie zdoła 
wywiązać się z misji, jaką mia­
ła być rola łącznika między 
cywilnym rządem a armią.

brabiarki w wydziale mecha­
nicznym, część montażu podzes­
połów, magazyny i transport — 
uruchomiono praktycznie pierw­
szego dnia pracy. Dobre „ukła­
dy” z PKP (kolejarze byli 
wdzięczni za wsparcie na dwor­
cach) pozwoliły wyekspediować 
w pierwszym tygodniu stycznia 
15 koparek do Związku Ra­
dzieckiego. 8 do Angoli i pod­
zespoły do Jugosławii. Dziesięć 
koparek otrzymali także od­
biorcy krajowi.

Ludzie przyzwyczaili się już 
do zimna w halach — mówi dy­
rektor Zenon Sokalski, zresztą 
w tej sytuacji nie ma innych 
możliwości. Wszyscy starają się 
o utrzymanie maszyn w ruchu 
i naprawę tych urządzeń, które 
ucierpiały od mrozu. Ale naj­
ważniejszą sprawą są w tej 
chwili materiały i podzespoły 
dla dalszej produkcji. Na miej­
scu przygotowuje się pręty, stąd 
krajalnia musi teraz pracować 
na trzy zmiany. Są natomiast 
obawy o dostawy grubych blach 
i elementów od wielu koope­
rantów. Trzeba sobie jednak 
jakoś radzić, więc „Waryński” 
dostosowuje wytwarzany asor­
tyment do posiadanych zapa­
sów. Np. zamiast K-606. robi 
się teraz K-607, wytwarza się 
wiele elementów na zapas itd.

Lepiej wygląda sytuacja w 
oddziale na uj. Jana Kazimie­
rza. Do 5 stycznia wykonano 
ponad tysiąc jednostek hydra­
ulicznych — pomp, rozdzielaczy, 
silników o wartości 8.5 min zl.
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW. dziś 

w Warszawie -achmurzęnie bę­
dzie duże. Okresami opady 
śniegu. Temperatura maksvmal- 
na w dzień ok. minus 1 st. 
Wiatry słabe i umiarkowane 
południowe i południowo-za­
chodnie. (PAP)

KALENDARIUM
• Środa jest 10 dniem 1979 r. 

Do końca roku — 355 dni, w 
tym 293 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

7.42, a zachodzi o godz. 15.45.
• Imieniny obchodzą: Jan i 

Wilhelm,
☆

• Czwartek jest 11 dniem 
1979 r. Do końca roku — 354 
dni, w tym 297 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

7.41. a zachodzi o godz. 15.46.
• Imieniny obchodzą: Hono­

rata i Feliks.
(U) 

nujące nowy etap w stosunkach 
między Kambodżą i Wietnamem, 
a także między krajami Azji 
Południowo-Wschodniej. Jest to 
wkład w utrzymanie pokoju i 
stabilizacji w tym regionie.

Rząd i naród wietnamski wie­
rzą. że pod przywództwem Rady 
i Zjednoczonego Frontu Ocale­
nia Narodowego naród kambo- 
dżański odniesie sukcesy w bu_ 
downictwie pokojowej, niepodle. 
glej, demokratycznej. neutral­
nej i mezaangażowanej i dą­
żącej do socjalizmu Kambodży.

Laotańska agencja prasowa 
Khaosan Pathet Lao poinformo- 
(1) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Według agencji Reutera Dżam 
ma odlecieć do Londynu, jed­
nakże Agencja France Presse 
podała we wtorek, że premier 
Bachtiar próbuje jeszcze prze­
konać Dżama by pozostał w 
kraju i objął tę funkcję.

Śniegi, które spadły na znacz­
nych obszarach Iranu spowodo­
wały zmniejszenie się zajść i 
demonstracji. Jedpakże doszło 
do starć z policją w kilku mia­
stach, a w Bendahan zginął je­
den oficer policji

Jak podała rozgłośnia tehe- 
rańska cesarz ułaskawił 266 
więźniów skazanych przez sądy 
wojskowe. Rozpatrywana jest 
możliwość dalszych zwolnień. 
W Teheranie już drugi dzień 
rodziny więźniów politycznych, 
nadal trzymanych w więzie­
niach, okupują biura mini­
sterstwa sprawiedliwości doma­
gając się zwolnienia swoich naj­
bliższych.

Premier Bachtiar zapowie­
dział w wywiadzie udzielonym 
londyńskiemu „Financial Ti­
mes” rewizję wszystkich obec­
nie istniejących umów i kon­
traktów związanych z wojsko­
wością. W zasadzie umowy pod­
pisane będą respektowane „z 
Wyjątkiem tych — jak oświad­
czył — które są sprzeczne i in­
teresami kraju”. Nowy pre­
mier podkreślił, że Iran nie bę­
dzie już nigdy odgrywał roli 
żandarma Zatoki Perskiej.

Bachtiar zapowiedział utwo­
rzenie w Iranie Rady Regen- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Operacje wojsk 
izraelskich w Libanie

BEJRUT (PAP). Obserwatorzy 
ONZ w Libanie południowym 
donoszą o wysyłaniu przez Iz­
rael w głąb terytorium libań­
skiego nocnych patroli wojsko­
wych. wyposażonych w czołgi 
i tęansnortery opancerzone. Jest 
to pierwsze potwierdzenie przez 
źródła ONZ obecności wojsko­
wej Izraela w Libanie połud­
niowym od czasu wycofania się 
oddziałów izraelskich z tego re­
jonu. po dokonaniu na ten kraj 
inwazji w marcu ub. roku.

Według tych doniesień, od­
działy izraelskie operują na 
drogach libańskich, biegnących 
wzdłuż granicy libańsko-izrael­
skiej oraz , odchodzących na 
wschód od przygranicznej miej­
scowości Ra mija. Izraelczycy 
umacniają równocześnie pozy­
cje sil prawicowych, znajdujące 
się w pobliżu posterunków sił 
pokojowych ONZ. Według In­
formacji dowódcy f-ancuskiego 
kontyngentu, wchodzących w 

. skład wojsk ONZ. do rejonu 
I Debel, położonego w odległości 
' 7 km od granicy izraelskiej 
| Izrael skierował przed trzema 

tygodniami 18 czołgów typu 
„Sherman". (P)

Stan wyjątkowy 
w Peru

BUENOS AIRES (PAP). Rząd 
wojskowy Peru aresztował 3 
tys. działaczy politycznych i 
związkowych, ogłosił stan wy­
jątkowy i zawiesił publikację* 7 
opozycyjnych tygodników. Pa­
trolujące ulice Limy wojsko 
upoważnione zostało do użycia 
broni.

Decyzje te podjęto w związ­
ku z 72-godzinnym strajkiem ge­
neralnym, ogłoszonym przez 
Powszechną Konfederację Pra­
cowników Peru, który jest wy­
razem protestu przeciw .gospo­
darczej polityce rządu. (P)
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Edward Gierek spotkał się
i załogami zakładów prawobrzeżnej Warszawy
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. I 
ży Stanisław Kędzierski, szere­
gowy Wojciech Mackiewicz.

Najważniejszym sprawdzia­
nem waszego działania — pod­
kreślił E. Gierek — jest ta 
ocena, którą wam wystawią 
mieszkańcy miasta, ludzie, któ­
rym służycie swoją pracą.

W czasie spotkania z zakła­
dowym aktywem I sekretarz 
KC KPZR interesował się wa­
runkami pracy załogi, a także 
programem rozwoju ciepłow­
nictwa w stolicy. Ważną spra­
wą jest możliwie pełne wyko­
rzystanie zainstalowanych już 
mocy, dbałość o to, aby na sku­
tek nieszczelnych izolacji bu­
dynków dziesiątki gigakalorii 
ciepła nie ulatywały bezpro­
duktywnie.

W. ub. roku rozpoczęto budo­
wę elektrociepłowni w Kawę­
czynie, przeznaczonej dla ogrze-

Książka o udziale 
Polaków w belgijskim 
ruchu oporu

(P) Nakładem wydawnictwa 
MON ukazała się pracą zbio­
rowa „Ku wolnej Polsce” po­
święcona udziałowi Polaków w 
belgijskim ruchu oporu. Książ­
ka przypomina sylwetki kilku 
wybitnych natriotów-żołnierzy 
ruchu oporu; zawiera także ka­
lendarium z życia belgijskiej 
Polonii (do 1946 r.).

W okresie międzywojennym 
było w Belgii ok. 60 tys. Po­
laków: na emigracyjne ścieżki 
zaprowadził ich m.in. brak pra­
cy we własnym kraju i prze­
śladowania za działalność poli­
tyczną i reprezentowane poglą­
dy. Klasowa. proletariacka 
świadomość ułatwiła im szyb­
kie nawiązanie kontaktów z bel­
gijskim ruchem robotniczym.

Najpiękniejsze karty w dzie­
jach belgijskiej Polonii zapisali 
ti. którzy w lątąch II wojny 
światowej włączyli się do bel­
gijskiego ruchu oporu. Było ich 
łącznie kilka tysięcy, wśród 
nich ówczesny górnik-emigrant 
— dziś I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek. Ich postawa, u- 
dział w’ antyfaszystowskiej wal­
ce zjednały im szaęunek godny 
pamięci najwybitniejszych Po­
laków. którzy w walce „za Wa­
szą wolność i naszą”, w’ ogólno­
ludzkiej potrzebie, nigdy siebie 
nie szczędzili.

Książka wyszła w serii Woj­
skowego Instytutu Historyczne­
go im. Wandy Wasilewskiej.

(PAP)

i

wania północnych regionów 
miasta. Będzie ona większa od 
dotychczasowych, dostarczy 
Warszawie 2300 gigakalorii oraz 
600 MW mocy. Przed budowni­
czymi stoi zadanie jak naj­
wcześniejszego przekazania 
pierwszych kotłów, a przed 
władzami miasta — stworzenie 
budowniczym warunków umoż­
liwiających przyspieszenie tem­
pa pracy.

Dziękując załodze elektrocie­
płowni Żerań oraz żołnierzom 
nadwiślańskiej jednostki MSW, 
I sekretarz KC PZPR podkreś­
lił. że ich praca w pierwszych 
dniach 1979 r. jest przykładem 
dobrej organizacji, umiejętnoś­
ci mobilizowania wysiłków, wy­
sokiej dyscypliny. Taką posta­
wę wobec zadań trzeba stale 
umacniać i upowszechniać. 
Ostatnie dni wykazały bowiem 
raz jeszcze, iż tam, gdzie nie 
zawiodła organizacja, dyscypli­
na i poczucie obowiązku, tam 
skutki mrozów i śniegów oka­
zały się najmniej dotkliwe.

Następnie Edward Gierek 
Udał się do „Radwaru”. Zało­
ga konstruuje i produkuje no­
woczesny sprzęt radiolokacyjny 
— radary nawigacyjne i drogo­
we — szafy sterownicze do ob­
rabiarek sterowanych nume­
rycznie, radiotelefony, elementy 
elektroniczne dla motoryzacji. 
„Radwar” pracuje rytmicznie, 
stale modernizując swoje wyro­
by. Jeden z nich: nowoczesny 
odlegościomierz „Jawor 2” za­
prezentowano w czasie wizyty. 
Załoga kombinatu przekroczyła 
ubiegłoroczne zadania, podej­
mując produkcję wielu nowych 
wyrobów. Wysokie kwalifikacje 
robotników i inżynierów znaj­
dują odbicie w wysokiej jakoś4 
ci rozwiązań konstrukcyjnych, 
jak i w wykonawstwie sprzętu.

Edw’ard Gierek -wysoko oce­
nił poziom pracy załogi, pod­
kreślając zarazem konieczność 
aktywizowania eksportu w 
„Rad-warze” oraz w ipnych fa­
brykach warszawskich. Jest to 
niezbędne dla stałej poprawy 
krajowego bilansu dewizowego.

Podczas spotkań I sekretarza 
z warszawskimi załogami obec­
ni byli ministrowie: nrzemvsłu 
masTT-noweąo — Aleksander Ko­
peć ora’ energetyki i energii 
atomowej — Andrzej Szozda.

(PAP)

Rośnie tempo profttkql w przemyśle
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Fakt, że zakład jest regularnie 
ogrzewany przez ciepłownię 
„Wola” niewątpliwie tu pomógł. 
W sumie z hydrauliką nie po­
winno być kłopotów, tym bar­
dziej, że straty odrabiano w 
wolną sobotę.

Na styczeń zaplanowano pro­
dukcję wartości 250 min zł. 
Ponieważ jednak tzw. hala śru- 
towni — gdzie czyści się ele­
menty i malarnia dopiero teraz 
zaczynają działać (mróz uszko­
dził instalacje) — wiadomo, że 
nie uda się osiągnąć tej wiel­
kości. Ale do końca kwartału,, 
stwierdza dyr. Sokalski — „Wa­
ryński” musi już wykonać pla­
nowaną ilość maszyn, (kmk)

W całym kraju
Od początku roku bardzo 

dobrze pracuj^ górnicy ko­
palń węgla kamiennego. Co­
raz nowocześniejsza technika 
eksploatacyjna, systematyczne 
doskonalenie metod organi­
zacji pracy i nowe technolo­
gie, a także wzorowa dyscy­
plina, której^towarzyszy tro­
ska o bezpieczeństwo pracy w 
kopalni — pozwalają obecnie 
na wydobycie po 630 tys. ton 
cennego surowca na dobę.

Węgiel trzeba jednak nie tyl­
ko wydobyć, ale również do­
starczyć terminowo do odbior­
ców. To zadanie spoczywa na 
kolejarzach Śląskiej DOKP. 9 
bm. wysłali oni w głąb kraju 
około pół miliona ton czarnego 
paliwa. Poprzedniej doby od­
prawiono o 15 pociągów z wę­
glem więcej niż przewidywano. 
9 bm. były jednak kłopoty z wę- 
glarkami, 
zwrócono 
DOKP.

Węgiel 
mochody, 
ległych stron kraju, m. in. z 
woje-wództw słupskiego, sie­
radzkiego. piotrkowskiego i 
rzeszowskiego. We wtorek wy­
wieziono łącznie ponad 40 tys. 
ton węgla.

Stopniowo odrabiane są za­
ległości w dostawach wyrobów 
dla budownictwa. 9 bm. m. in. 
załoga zakładów „Józefów” w 

, Czeladzi dostarczyła ok. 700 
sztuk Wyrobów sanitarnych oraz

których blisko 900 nie 
jeszcze Śląskiej

przewożą również sa- 
które przybyły z od-

Kielecka MO schwytała 
w ciągu 12 godzin 
sprawców morderstwa

(P) W rejonie Mąchocic kolo 
Kielc odnaleziono zwłoki męż­
czyzny. Jak się okazało był nim 
34-letni Jerzy 
nik Fabryki 
w Kielcach, 
miast przez 
wódzką MO postępowanie 
chodzeniowe, oraz pomoc miej­
scowego społeczeństwa dopro­
wadziło w ciągu 12 godzin do 
aresztowania Jana W. 1 Czesła­
wa K. podejrzanych o dokona­
nie zbrodni.

Jak się okazało, krytycznego 
dnia, będąc pod wpływem alko­
holu, Obrabowali oni swojego 
kolegę, pobili go, a następnie 
wrzucili do pobliskiej rzeki Lub- 
rzanki. Śmierć nastąpiła poprzez 
uduszenie w wodzie. (PAP)

Mańkus, pracow- 
Łożysk Tocznych 
Wszczęte natych- 
Komendę Woje- 

do-
(P) Polski drobnicowiec m/s „Garwolin” uratował załogę ho­

lenderskiego statku, zbiornikowca „Anna Broere”, który utkwił 
na mieliźnie pod Karwią. Na zdjęciu: „Anna Broere” na mie­
liźnie.

Fot. CAF-Zarzecki — Telefoto

Pogoda sprzyja kolejarzom i drogowcom

Seria tragicznych 
wypadków na śliskich 
szosach i ulicach

Informacja własno
(P) Do poważnej katastrofy 

drogowej doszło w Prochowi- ■ 
cach. w woj. legnickim. Cię­
żarówka marki „Jelcz” prowa­
dzona przeż Tadeusza P. wpad- 
ła w poślizg na zakręcie drogi, 
zjechała na lewą stronę i zde­
rzyła się z nadjeżdżającym z 
przeciwnego kierunku „Osino- 
busem” prowadzonym przez 
Romana Ł. W rozbitych po­
jazdach 8 osób zóstalo rannych. 
,,Osinobus” stanął w ogniu i 
zanim nadjechała straż — spło­
nął doszczętnie.

W miejscowości Czasław, w 
woj. krakowskim ciężarówka 
marki „Ził” prowadzona przez 
Andrzeja Śliwę na prostym od­
cinku drogi wpadła do rowu, 
jeden z przewożonych na na­
czepie ciężarówki pracowników 
Zbigniew W. poniósł śmierć na 
miejscu. Jak się okazało kie­
rowca ciężarówki prowadził po­
jazd W stanie nietrzeźwym, (jl.)

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Kolejarze obawiając się po­

stępującej odwilży — nadal od­
śnieżają tereny stacyjne, odblo­
kowują studzienki ściekowe.

Jak nas poinformował Cen­
tralny Zarząd Dróg Publicznych 
opady śniegu, którym towarzy­
szyły silne wiatry tworzące lo­
kalne śnieżyce i zamiecie skom­
plikowały sytuację zwłaszcza 
na południu kraju. Na wielu 
już odśnieżonych szosach — po­
wstały znów głębokie zaspy. 
Nadal ruch kołowy zawieszony 
jest na ponad 1.200 kilome­
trach dróg III kolejności od­
śnieżania.

Wszystkie główne szlaki ko­
munikacji drogowej są prze­
jezdne, choć na wielu utrzy­
muje się warstwa rozjeżdżone­
go śniegu. Jest ślisko.

Wtorkowo opady śniegu spo­
wodowały utrudnienia w u- 
trzymaniu rozkładu jazdy na 
wielu liniach PKP, których tra­
sy prowadziły przez wojewódz­
twa południowe, zwłaszcza zaś 
przez woj. katowickie, gdzie in­
tensywność opadów śniegu by­
ła największa.

Nie najlepsza sytuacja panu­
ję na terenie miast. Z głównych 
ulic uprzątnięto wprawdzie 
śnieg, ale wiele ulic bocznych, 
osiedlowych nadal znajduje się 
pod śniegiem. Wysokie pryzmy 
śniegu nadal zalegają chodni­
ki. W dalszym ciągu m.in. w 
Warszawie nie uprzątnięto śnie­
gu z wielu nawet płatnych par-

kkigów miejskich. ’ Kierowcy 
obsługujący transport, dowożą­
cy zaopatrzenie do placówek 
handlowych narzekają na brak 
miejsc do zatrzymywania się 
i wyładowania ładunku.

Przypominamy przy okazji o 
konieczności szybkiego usunię­
cia śniegu przy krawężnikach, 
co w przypadku odwilży blo­
kować może spływ 'Wody do u- 
licznych studzienek ściekowych.

Na Wybrzeżu Szczecińskim 
panowała we wtorek silna 
mgła. Skomplikowała ona wa­
runki nawigacyjne. Widoczność 
w rejonie portu szczecińskiego 
i Zalewu Szczecińskiego spadla 
do kilku metrów.

★
Na najbliższe dni synoptycy 

zapowiadają postępującą od za­
chodu odwilż. W dzień tempe­
ratura maksymalna od zera do 
plus 5 st., a minimalna w nocy 
od minus 3 st. do plus 2 st.

(lat.)
■

/daK / /j

blisko 1200 m kw, ceramicz­
nych płytek ściennych. Ryt­
micznie pracują zakłady ele­
mentów wyposażenia budow­
nictwa „Metalplast” w Będzi­
nie. Budownictwo mieszkaniowe 
otrzymało 60 tys. metrów bieżą­
cych listew do okien i drzwi z 
polichlorku winylu, 50 tys. m 
listew podłogowych, a . także 
inne detale wykończeniowe: o- 
kladziny schodów, ścianki dzia­
łowe itp.

Awarie instalacji ciepłowni­
czych spowodowały wzrost za­
potrzebowania na grzejniki c.o. 
Wytwarzane są one m. in. przez 
radomskie odlewnie, grodziską 
fabrykę grzejników, a także od­
lewnie żeliwa „Stąporków”. Do­
stawy tych grzejników umożli­
wiły szybkie usunięcie licznych 
ostatnio uszkodzeń c.o.

Ostatnie dni są bardzo pra­
cowite dla załóg przemysłu włó­
kienniczego. M. in. w zakładach 
przemysłu dziewiarskiego „Si- 
lana” we Wrocławiu wypro­
dukowano ponad 6 tys. sztuk 
ubiorów dla dzieci i młodzieży, 
a także poszukiwanych w skle­
pach golfów damskich oraz blu­
zek mohairowych. Podobnie jest 
w łódzkich zakładach dziewiar­
skich „Marko”. We wtorek wy­
konano tu kolejną partię ok. 
70 tys. sztuk ubiorów trykoto­
wych dla dorosłych i dzieci. Z 
kolei Łódzkie Zakłady Dziewiar­
skie „Olimpia”, które rozpoczę­
ły pracę w poniedziałek wypro­
dukowały już ok. 60 tyś. blu­
zek i wdzianek dla klientów w 
kraju i za granicą.

Na wysokich obrotach pracu­
ją także zakłady przemysłu 
obuwniczego. Przykładem jest 
fabryka obuwia „Kobra” w 
Bydgoszczy. 9 bm. wykonano 
tu ponad 9 tys. par butów. 
Obecnie w przedsiębiorstwie 
tym czyni się starania, aby 
możliwie najszybciej osiągnąć 
pułap 14,5 tys. par butów dzien­
nie, co pozwoli odrobić powsta­
łe zaległości.

W zakładach chemicznych w 
Nowej Sarzynie (woj. rzeszow­
skie) najwięcej kłopotów spra­
wiało ostatnio utrzymanie wy­
maganej jakości pary technolo­
gicznej. Dzięki zastosowaniu 
specjalnych środków Udało się 
tego dokonać. 9 bm. załoga za­
kładów pracowała przy pro­
dukcji żywic epoksydowych, 
niezbędnych m. in. dla' przemy­
słu elektronicznego i motoryza­
cyjnego. Duży nacisk położono 
poza tym na zwiększenie pro­
dukcji olejów silikonowych, nie­
zbędnych w przemyśle onon 
samochodowych. Od dostaw 
tych wyrobów w dużej mierze 
zależeć będzie rytmiczność pra­
cy klientów zakładów.

Spółdzielcza sieć placówek 
handlowych „Samopomocy
Chłopskiej”, licząca na terenie 
kraju ponad 60 tys. punktów 
uporała się już z występujący­
mi wcześniej trudnościami. Lud­
ność wiejska regularnie zaopa­
trywana jest w pieczywo, mąkę, 
kasze, cukier, makarony oraz 
konserwy warzywno-mięsne.

(PAP)
Obowiązek oszczędnego 
gospodarowania energiq

(P) 9 bm. w kraju obowiązy­
wał 19 stopień zasilania (w ska­
li od 1 do 20) odbiorców. O- 
znacza to, iż stosowane były o- 
graniczenia w dostawach energii 
elektrycznej dla zakładów prze­
mysłowych, zgodnie z progra­
mem tych ograniczeń, określo­
nych w zarządzeniu prezesa Ra­
dy Ministrów z sierpnia 1978 r.

. Wg opinii resortu energetyki, 
najtrudniejszy okres elektrow­
nie mają już za sobą, ale nadal 
bilans mocy nie jest jeszcze 
zrównoważony. Występują też 
pewne kłopoty z dostawami wę­
gla brunatnego dla elektrowni

w Pątnowie f Koninie. Odbu­
dowano natomiast moc elek­
trowni „Adamów”, w której u- 
ruchomiono stojące dotychczas 
dwa bloki energetyczne.

W ostatnich dniach nastąpił 
znaczny postęp w zaopatrywa­
niu siłowni w węgiel kamien­
ny — i to zarówno pod wzglę­
dem ilości jak i jakości paliwa. 
Poprawiło się także zaopatrze­
nie w olej opałowy, od które­
go rytmicznych dostaw zależy 
w dużej mierze moc ź jaką 
pracują elektrociepłownie i ele­
ktrownie.

Obecna sytuacja nadal wy­
maga dużego zdyscyplinowania 
w korzystaniu z energii elek­
trycznej przez wszystkich od­
biorców. W tym celu stosowa­
ny jest specjalny system kie­
rowania godzinami pracy zakła­
dów przemysłowych. Również 
odbiorców prywatnych obowią­
zuje oszczędne gospodarowanie 
energią elektryczną.

Całkowicie unormowano sy­
tuację w ciepłownictwie. Wszy­
stkie elektrociepłownie i cie­
płownie podporządkowane re­
sortowi energetyki dotrzymują 
wymaganych temperatur wody 
w instalacjach ciepłowniczych. 
M. in. w Warszawie zakończo­
no już regulację systemu ciep­
łowniczego. W niektórych o- 
środkach miejskich np. w Gdy­
ni, Szczecinie i Zielonej Górze 
zanotowano awarie sieci ciepl­
nej. W ich szybkim usuwaniu 
energetyka ściśle współpracuje 
z przedsiębiorstwami gospodar­
ki komunalnej.

W trudnych warunkach pra­
cują brygady sieciowe. W kil­
ku województwach — np. w 
szczecińskim, gorzowskim i zie­
lonogórskim na skutek oblodze­
nia linii energetycznych i stan­
cji transformatorowych doszło 
do awarii. Są one szybko lik­
widowane. (PAP)

KRONIKA DYPLOMATYCZNA
[ , Omówiono sprawy dotycząc*
* współpracy Ogólnopolskiego Ko- 
(mitetu Frontu Jąóności Narodu 

ze związkową Konferencją Soc. 
jalistycznego Związku Ludu Pra­
cującego Jugosławii. (PAP)

(P) Ambasador SFR Jugosławii 
w Połać* — Muhidin Begic zło­
ty! wizvtg wiceprzewodniczącemu 
OK FJN — Witoldowi Drapi- 
cbowi.

•
 W Folsc* przebywała na za­

proszenie Rady Głównej 
FSZMP delegacja Związku 

Mlodueiy Komunistycznej Hisz­
panii, na czele z Josepem Palau 
— sekretarzem generalnym ZMK 
Hiszpanii (UJCE). W jej skład 

wchodził również Rafael Dios — 
sekretarz tej organizacji. Dele­
gacja spotkała się z przewodni­
czącym RG FSZMP i ZG ZSMP 
Krzysztofem Trębaczkiewiczem o- 
ras sekretarzem RG FSZMP Sła­
womirem Jakubowskim. Omówio-

PAP DONOSI
• Społeczeństwo miasta i oko­

lic Jaworzna — regionu o boga­
tych tradycjach ruchu rewolu­
cyjnego — wnosi coraz większy 
wkład w budownictwo socjalis­
tyczne w naszym kraju. Takie 
zakłady Jak kopalnia „Jaworzno”, 
wydobywająca ponad H tys. ton 
węgla na dobę, kopalnia „Komu­
na Paryska” (S tys. ton dzienne­
go wydobycia), elektrownie „Ja­
worzno”, zakłady chemiczne 
„Azot” wykonujące rocznie środ­
ki chemiczne dla ochrony roślin 
o wartości ponad 2 mld zł. czy 
huta szklą okiennego „Szczako­
wa” należą do czołowych przed, 
sięblorstw.

» bm. odbyło się w Jaworznie 
spotkanie grupy zasłużonych dla 
tego miasta i regionu zaglębiows- 
kiego weteranów ruchu robotnicze­
go. uczestników walk w ruchu o- 
poru w okresie okupacji hitlerow­
skie). działaczy utrwalających zdo­
bycze władzy ludowej na tym te­
renie. aktywistów społeczno-gospo­
darczych i młodzieżowych. Najbar­
dziej zasłużonym wręczoho od­
znaczenia państwowe.

W spotkaniu uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego KC I se. 
kretarz KW PZPR w Katowicach 
Zdzisław Grudzień.

ne zostalr zagadnienia związana 
z dalszym rozwojem współpracy 
między FSZMP i ZMK Hiszpanii, 
w tym rozwoju wymiany turys­
tycznej. Delegacja została przyję­
ta przez zastępcę kierownika , 
Wydziału Zagranicznego KC 
PZPR Krzysztofa Ostrowskiego.

Delegacja przebywała . w Kra­
kowie, gdzie spotkała się z ak­
tywem SZMP oraz zwiedziła były 
hitlerowski obóz zagłady w O- 
święcimiu. (PAP1 

W SKRÓCIE
© 9 bm. odbyło się w Warsza­

wie tradycyjne spotkanie nowo­
roczne dziennikarzy polskich 1 za- 
franicznych, zorganizowane przez 

epartament prasy, współpracy 
kultutalnej i naukowej MSZ.

V/ spotkaniu uczestniczyli re. 
daktorzy naczelni agencji praso­
wych, dzienników, radia i tv, cza­
sopism, publicyści podejmujący 
problematykę międzynarodową, 
dziennikarze zagraniczni akredy­
towani w naszym kraju, attaches 
prasowi placówek dyplomatycz­
nych w Warszawie.

W spotkaniu wziął udział mini, 
ster spraw zagranicznych Emi! 
Wojtaszek. Przybyli: kierownik 
Wydziału Prasy, Radia i TV KC 
PZPR Kazimierz Rokoszewski oraz 
rzecznik prasowy rządu — wice­
minister Włodzimierz Janiurek.

G 9 bm. na terenach wystawo­
wych budownictwa przy ul. Bar- 
tyekiej w Warszawie otwarto 
wystawę ilustrującą rozwój in­
dywidualnego budownictwa miesz­
kaniowego na Węgrzech. Poka­
zano zdjęcia domków jedno- i 
kilkurodzinnych. jak również 
projekty tych budynków.

Ekspozycja będzie czynna do 1$ 
bm. w godzinach od 9.30 do 16.00, 
a w soooty i w niedziele 
godz. 10.30 do 17.00.

Jarosławowi Iwaszkiewiczowi
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci

SIOSTRY

Jadwigi Iwaszkiewicz
składa zespół „Życia Warszawy”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 7 stycznia zmarł

ZBIGNIEW TURSKI
kompozytor, wieloletni kierownik muzyczny Teatru Współczes­
nego, nasz przyjaciel , . ł

Kierownictwo i Zespół 
„ Teatru współczesnego

Co to jest guanabana?
(P) Importowano do Polski 

mniej więcej przed rokiem a 
Wietnamu pewne ilości puszko­
wanego nektaru z owocu zwa­
nego guanabana. Leży on w 
wielu sklepach i nie znajduje 
nabywców*, bo nikt nie wie. co 
to jest i co z tym można zro­
bić. W pewnym sklepie na 
Marszałkowskiej wywieszono 
informację, że jest to sok z ! 
mango.

Jest to informacja fałszywa. 
Guanabana nie ma nic wspól­
nego z mangiem. Mango jest 
owocem pochodzącym z Indii, 
a guanabana wywodzi słę z 
Ameryki Południowej. Jest to 
owoc bardzo duży, ra» bardzo 
soczysty śnieżnobiały miąższ o 
konsystencji i smaku budyniu. 
Nektar z lego owocu jest też 
biały. bardzo aromatyczny, 
słodki i smaczny. Można go pić 
powolutku delektując się ma­
łymi łyczkami, można też przy­
rządzać z niego galaretki. Jest 
pożywny, zawiera wiele wita­
min. Nasz asortyment nekta­
rów jest ubogi. Dobrze, żeby 
się o nim ludzie dowiedzieli.

Prot, dr S. A. Pieniążek

NA MARGINESIE 
DNIA

WICEMISTRZ
BIAŁYSTOK. Fragment 

wywiadu „Gazety Współcze­
snej”: „— Jak się zostaje 
mistrzem? — Trzeba mieć 
minimum pięć lat pracy spo­
łecznej i technikum mecha­
niczne... Teraz przymierzam 
się do studiów, nawet już 
zdawałem egzamin wstępny, 
ale na fizyce noga mi się 
powinęła".

CO DLA PETENTA?
SZCZECIN. W „Kurierze 

Szczecińskim” czytamy: „Je­
dną z tzw. chorób urzędni­
czych — wrzód żołądka — 
można ograniczyć stosując 
operacyjne obniżenie wy­
dzielania soków. Ale ten sam. 
efekt można osiągnąć jedy­
nie kilku seansami hipno­
tycznymi”.

(DE)ŁIBYKA
BIAŁYSTOK. Impresyjka 

z „Gazety - Współczesnej”: 
„Zewsząd oto nadciąga wy­
głodzona szarańcza ulic. Pu­
stoszy twoich progów ciąż 
bezdomny kłus... Napiwek 
trotuaru między dwoma, 
strumieniami aut... Broni się 
jeszcze władca serdecznego 
rechotu dróg. Wilczyca czy­
stego śmiechu zlizuje z two­
jej twarzy słodkie skoble 
warg”.

POŚLIZGIEM
KRAKÓW. Ogłoszenie za­

mieszczone w „Echu Krako­
wa”: „Autorka ubiegłorocz­
nego bożonarodzeniowego 
anonsu matrymonialnego po­
nownie prosi o spotkanie pa­
na, z którym, z ważnego po­
wodu, nie mogła zobaczyć 
się 5 stycznia o 17 przy kasie 
kina

ZET-ES

•
(P) Rozgrywki europejskich 

pucharów w koszykówce cie­
szą się w wielu krajach dużą 
popularnością. U nas, z racji 
nie najlepszych występów pol­
skich zespołów klubowych, 
nie wzbudzały dotychczas 
większego zainteresowania, W 
bieżącej edycji nasze druży­
ny spisują się zupełnie do­
brze, cztery z sześciu, które 
przystąpiły do wstępnej fazy, 
zakwalifikowały się do dal­
szych gier.

W środę (10 stycznia) ćwierć­
finałowe występy w Pucharze 
Zdobywców zainauguruje wice­
mistrz Polski. Śląsk .Wrocław. 
Los przydzielił wrocławianom 
silnych przeciwników w gru­
pie. Wioski zespół Gabetti (da­
wniej Forst) Cantu to obrońca 
tego pucharu. Włosi odgrywają 
w europejskiej koszykówce klu­
bowej duża rolę. Gabetti w ro­
ku 1977 wygrało PZP, a dwa 
tata wcześniej Puchar Koraca. 
Trudnym rywalem dla Śląska 
będzie też czołowa drużyna li­
gi francuskiej, Asvel Yilleur- 
banne. dwukrotny półfinalista 
Pucharu Europy w ostatnich 
latach. Właśnie Francuzi będą 
w środę gospodarzami spotka­
nia ze Śląskiem. Znacznie 
mniejszymi osiągnięciami po­
chwalić się może trzeci prze­
ciwnik Polaków’, EBBC den 
Bosch. Przed nokiem Holendrzy 
dotarli do ćwierćfinału PZP.

Do półfinału kwalifikują się 
z tej grupy dwa zespoły. Zde­
cydowanym faworytem jest Ga­
betti Cantu. O drugie miejsce 
walczyć będzie Śląsk. Drugą 
grupę ćwierćfinałowa tworzą 
Radnicki Belgrad, UBSC Wie­
deń, C.F Barcelona i Sinudyne 
Bolonia.

Jako kolejny zespół do gier 
przystąpi AZS Poznań. Mistrzy­
nie Polski znalazły się w gru­
pie z obrońcą Pucharu Europy 
GEAS Sesto San Giovanni (Wło­
chy). Clermont Ferrand (Fran­
cja) i Crvena Zcezda Belgrad. 
Włoszki zrobiły furorę w ub. 
sezonie, pokonując w finale PE 
mistrzynie Czechosłowacji. W 
poznańskich mistrzostwach Eu-

Stenmark 
nie ukończył slalomu

(P) W Crans-Montana odbył 
się we wtorek slalom specjalny 
mężczyzn zaliczany do Pucharu 
Świata. Przyniósł on kolejne 
niespodzianki. Ogólny faworyt 
Ingemar Stenmark już w pierw­
szym przejeżdzie wypad! z tra­
sy. Podobny las spotkał Jugo­
słowianina Bojana Kriżaja. a 
także lidera pucharowej klasy­
fikacji, Szwajcara Petera Leu- 
schera.

Wyniki slalomu:
1. Christian Neureuther (RFN) 

<- 1:45,27;
2. Peter Popangelow (Bułgaria) 

— 1:45.49;
3. Karl Trojer (Wiochy) —

1:45,90: 4. Martial Donnet
(Szwajcaria) — 1:45.92 ; 5. Phil 
Mahre (USA) — 1:45,95; 6. Pie- 
ro Gros (Włochy) i AndreaS 
Wenzel (Liechtenstein) — po 
1:46.09.

Po 11 konkurencjach pucharo­
wych w łącznej punktacji pro­
wadzi Peter Leuscher (Szwajca­
ria) 105 pkt. Dalsze miejsca: 2. 
Ingemar Stenmark (Szwecja) — 
100 pkt., 3. Bojan Kriżaj (Jugo­
sławia) 49 pkt., 4. Peter Muel- 
ler (Szwajcaria) 42 pkt., 5. 
Ntureuther i Ken Read (Kana­
da) — po 40 pkt

ropy widzieliśmy kilka zawod­
niczek z tego klubu (Battistelę, 
Bocchi, Bozzolo. Ciaccię i San- 
don). Pierwszy mecz AZS gra 
z GEAS w Poznaniu w naj­
bliższy czwartek (llstycznia). 
W Clermont Ferrand występuje 
również 5 reprezentantek kra­
ju (Sallois. Guidotti, Joly, Rif- 
fiod, Sainte Croix). Zespół ten 
w minionym sezonie przecho­
dził niewielki kryzys, ale w la­
tach 1976 i 77 był finalistą PE. 
W Crvenej Zveżdzie grają trzy 
reprezentantki Jugosławii (wi­
cemistrz Europy) — Pekić, Djur- 
ković i Mitić. Jugosłowianki w 
ub. edycji PE -wyeliminowane 
zostalj’ właśnie przez GEAS.

W drugiej ćwierćfinałowej 
grupie Pucharu Europy koszy- 
karek znalazły się: Sparta Pra-

ga (finalista poprzednich roz­
grywek). BSE 
nior Pernik i 
łona.

Uczestniczki 
chetti — Spójnia Gdańsk i 
ŁKS Łódź pierwsze spotkania 
rozegrają dopiero za tydzień. 
Spójnia zmierzy się w swojej 
grupie z Sloyanem Bratysława 
(finalista PR), i Pagnossin Tre- 
viso (Włochy). LKS z Fiatem 
Teksid Turyn i Slayia Praga 
(półfinalista PR). W Pucharze 
Ronchetti do półfinału awan­
sują tylko zwycięzcy grup.

W pozostałych dwóch grupach 
grają: Avenir Orły, KPS Brno, 
Mariea Plowdiw oraz CA Faen- 
za (Włochy', Lewski Spartak 
Sofia (obrońca pucha-u) i Epi- 
tok Szekesfehervar. (kba)

Budapeszt. Mi- 
Intima Barce-

Pucharu Ron- 
G-dańsk

W hokejowej ekstraklasie

W tercjach było 0:1, 1:2, 0:3. 
Bramki zdobyli: dla Legii — 
Kasprzak; dla Stoczniowca — 
Bagiński (2), Pruchniewicz. M. 
Csorich, Kurczewski i Podębski.

Na Torwarze spotkały się dru­
żyny, które walczyć będą (wszy­
stko na to wskazuje) o utrzy­
manie się w hokejowej ekstra­
klasie. Gdybjć oceniać zespoły 
po tym meczu — Legia już dziś 
powinna złożyć broń.

Miesięczna przerwa w roz­
grywkach ligowych zupełnie 
wytrąciła wojskowych z rytmu. 
Mimo własnego lodowiska odda­
li oni inicjatywę rywalom i dc 
końca meczu nie potrafili jej 
odzyskać. Hokeiści Stoczniow­
ca przez całe spotkanie kontro­
lowali grę przeważając pod każ­
dym względem hokejowego 
wyszkolenia.

Pierwsza tercja nie zapowia­
dała jeszcze wysokiej porażki. 
Wprawdzie w 2 min. Bagiński 
wykorzystał zamieszanie pod 
bramką Walczaka i dalekim 
strzałem zdobył dla Stoczniow­
ca prowadzenie, ale później gra 
się wyrównała.

Podobny przebieg miała na­
stępna tercja. 4 minuty po wzno­
wieniu gry Pruchniewicz zdobył 
dla gdańszczan drugą bramkę. 
W odpowiedzi celnie strzelił 'Z 
daleka Kasprzak, ale riposta 
Stoczniowca była natychmiasto­
wa i Bagiński podwyższył na 
3 *1.

W trzeciej tercji na skuteczne 
ataki stać było tylko gości i 
oni zdobywali dalsze bramki

I przy biernej czasem postawie le­
gionistów. Słaby był to mecz, 
głównie z winy wojskowych. 
Publiczność miała więc powody 
do niezadowolenia, szczególnie, 
że czekała na jego rozpoczęcie 
ponad godzinę (nie miał kto sę­
dziować!) (L.S.)

Podhale Nowy Targ — GKS 
Katowice 3:0 (0:0, 2:0, 1:0).

I liga siatkarzy
(P) W rozegranych we wtorek 

spotkaniach I ligi siatkówki 
mężczyzn nie zanotowano nie­
spodzianek. Olsztyński AZS po­
konał Stal Mielec 3:0 (15:5, 15:1, 
15:9), a Stoczniowiec przegrał 
w Gdańsku z Resouią 2:3 (15:6, 
10:15, 11:15. 15:2, 7:15).

W tabeli prowadzi nadal Hut­
nik — 10 pkt.. przed Płomie­
niem — 9. Gwardią — 8 i Re- 
sovią — 7 pkt.

Szwedzi najszybsi 
w Castelrotto

(P) We włoskiej miejscowości 
Castelrotto rozegrano międzyna­
rodowe zawody narciarskie w 
konkurencji sztafet. Wystarto­
wali w nich zawodnicy, którzy 
11.1. uczestniczyć będą w zali­
czanym do klasyfikacji Pucha­
ru Świata biegu na 30 km. Na 
dystansie 4x10 km zwyciężył 
pierwszy zespól Szwecji (Limbr, 
Wassberg, Lundbaeck. Gustastaf- 
fson) w czasie 2:07:48,9. Drugie 
miejsce zajęła sztafeta Szwaj­
carii — 2:08:50,5, a trzecie Wło­
chy — 2;08:54,7. Polacy Wiesław 
Gębala 1^ Józef Łuszczek biegli

1 - narciarzami z
Josefem Miedlem i 
Reiterem. Sztafeta ta 
11 miejsce z czasem 
W biegu sztafetowym 

3x5 km zwyciężyły 
T .. 1 jpl :05,8 przed

Anna Pawlusisk 
i Józef Gawlas 

wygrywają w Wiśle
(P) Z udziałem 156 zawodni­

czek i zawodników rozpoczęły 
się w Wiśle ogólnopolskie za­
wody narciarskie w konkuren­
cjach klasycznych zaliczane do 
punktacji Pucharu Polski. Z 
czołówki zabrakło jedynie Józefa 
Łuszczka i Wiesława Gębali, 
którzy udali się na starty do 
Lebraussus.

Bieg na 10 km kobiet był naj­
ciekawszą konkurencją wtorko­
wych zawodów. Raz jeszcze kra­
jową supremację potwierdziła 
mistrzyni Polski, Anna Pawlu- 
siak, wyprzedzając drugą na 
mecie Annę Gębalę o ponad 20 
sek. Wiele emocji dostarczył 
także bieg na 30 km seniorów, 
w którym najlepszym okazał się 
Józef Gawlas (Wisła Gwardia 
Zakopane).

Wyniki:

wraz z dwoma 
RFN — 
Hansem 
zajęła

> 2;14:32.9. 
kobiet
Włoszki _
Szwajcarią 1 #1:22,6.

10 km kobiet — 1. Anna Ps- 
wluśiak - 36:13,79: 2. Anna Gę­
bala (obie BBTS) — 36:36.97;
3. Irena Piela (LKS Bystra) - 
27:35:85.

30 km seniorów — 1’ Józef 
Gawlas (Wisła Zakopane) — 
1:39:24,00 ; 2. Edward Mucha 
(WKS Zakopane) — l;40:26,25; 
3. Bronisław Cieślar (Start Wi­
sła) — l;40:47,70.



(») N« f, 10 STYCZNIA 197® R. 3

Rzemiosło w 1979 r.

Spojrzenie z umiarkowanym optymizmem
Informacja własna

CP) W nowy rok 1979 rze­
miosło wchodzi z umiarkowa­
nym optymizmem. Z optymi­
zmem dlatego, ponieważ władze

Realizacja uchwały 
o walce z pijaństwem

(P) Do dalszego zaostrzenia 
walki z pijaństwem i alkoho­
lizmem zmierzają postanowie­
nia podjętej w sierpniu ub.r. 
uchwały Rady Ministrów. Zobo­
wiązała ona wojewodów i pre­
zydentów miast do przeprowa­
dzenia do końca 1978 r. oceny 
ilości i rozmieszczenia punktów 
sprzedaży napojów alkoholo­
wych. zorganizowania systema­
tycznej kontroli przestrzegania 
przepisów o walce z alkoholiz­
mem, jak też przedstawienia 
radom narodowym stopnia wo­
jewódzkiego projektów miejsco­
wych przepisów wprowadzają­
cych bardziej skuteczne ogra­
niczenie w sprzedaży i poda­
waniu napojów alkoholowych.

O tym, jak przebiega reali­
zacja postanowień uchwały w 
niektórych regionach informu­
ją korespondenci terenowi PAP.

W październiku i listopadzie 
ub.r. dokonano w woj. olsztyń­
skim weryfikacji punktów 
sprzedaży napojów alkoholo­
wych, w której wyniku cof­
nięto 41 zezwoleń na ich sprze­
daż. Ustalono, że w kilku mia­
stach i gminach liczba placó­
wek jest nadal zbyt wielka. W 
związku z tym naczelnicy tych 
jednostek administracyjnych 
zostali zobowiązani do zlikwi­
dowania nadmiernej liczby 
punktów sprzedaży alkoholu. 
Opracowano wniosek pod adre­
sem wojewódzkiej rady naro­
dowej o podjęcie uchwały prze­
widującej m.in. rozpoczynanie 
sprzedawania napojów alkoho­
lowych nie wcześniej niż o go­
dzinie 10. wycofanie wina ze 
sprzedaży w sklepach owocowo­
-warzywnych oraz wzmocnienie 
przez kontrolę wewnętrzną 
przedsiębiorstw nadzoru nad 
przestrzeganiem przez pracow­
ników handlu i gastronomii 
przepisów o zwalczaniu alkoho­
lizmu.

W woj. wałbrzyskim cofnięto 
118 zezwoleń na sprzedaż alko­
holu w handlu i gastronomii. 
Np. w mieście i gminie Dzier­
żoniów było 11 punktów sprze­
daży win i wódek pozostawio­
no 3. W Bystrzycy Kłodzkiej 
zmniejszono ich liczbę z 16 do 
9. a w Kudowie z 10 placó­
wek. w których sprzedawano 
alkohol, pozostawiono 4.

W woj. lubelskim wycofano 
alkohol ze sprzedaży w 22 pla­
cówkach handlu detalicznego, a 
w najbliższym czasie zlikwido­
wanych zostanie dalszych kil­
kanaście punktów. (PAP)

Polsko-albańska . 
wymiana towarów

(P) 8 bm. podpisano w War­
szawie protokół o wymianie 
towarów i płatnościach w 1979 
roku między Polską i Ludową 
Socjalistyczną Republiką Alba­
nii.

Protokół przewiduje dalszy 
znaczny wzrost obrotów towaro­
wych w stosunku do 1978 r. o- 
raz rozszerzenie nomenklatury 
wzajemnie dostarczonych towa­
rów.

Przewiduje się dostawy z Pol­
ski do Albanii maszyn i urzą­
dzeń, w tym obrabiarek, apara­
tury wysokiego napięcia, urzą­
dzeń dla cukrowni, sprężarek i 
części zamiennych, aparatury 
pomiarowej, wyrobów walcowa­
nych, niektórych chemikalii, o- 
kuć budowlanych. artykułów 
szkolnych i biurowych.

Po stronie importu z Albanii 
przewiduje się m. in. dostawy 
rud chromu, kabli i przewodów, 
asfaltu, pomidorów i pasty po­
midorowej, papryki, soków i 
kompotów’ owocowych.

Protokół podpisali wiceminis­
ter handlu zagranicznego i go­
spodarki morskiej T. Nestoro- 
wicz i wiceminister handlu za­
granicznego Albanii M. Xega.

(PAP)

Teatrv z RFN*

w Warszawie
Informacja własna

(P) W uzupełnieniu wczoraj­
szej informacji o imprezach Dni 
Kultury RFN podajemy, iż na 
scenie Teatru Wielkiego w War­
szawie balet Państwowej Ope­
ry w Hamburgu zaprezentuje w 
dniach 19 j 20 stycznia br. „Sen 
nocv letniej” Szekspira w in­
scenizacji i choreografii Johna 
Neumeiera. W Teatrze Drama­
tycznym w dniach 26 i 27 stycz­
nia br. zespół Teatru Drama­
tycznego ze Stuttgartu wystawi 
sztukę Kleista „Kasia z Heil- 
bronn czyli próba ognia” w reż. 
Clausa Peymanna, a w dniach 
28 i 29 stycznia — sztukę Goe­
thego „łfigenia w Taurydzie” w 
reż. Clausa Peymanna.

Chłopcy uratowali 
tonącego kolegę

fP) Odważnego czynu dokona­
li dwaj młodzi mieszkańcy Pło­
tów w woj. szczecińskim: 13-let- 
ni Piotr Ciesielski i 16-letni 
Wojciech Krzak.

Przebywając nad przepływa­
jącą przez Płoty Regą zauwa­
żyli w pewnym momencie to­
nącego w rzece chłopca. 8-letni 
Arkadiusz Gduła w czasie za­
bawy wszedł na lód rzeki, któ­
ry się pod nim załamał. Jego 
starsi koledzy natychmiast po­
spieszyli na ratunek, wyciąga­
jąc chłopca z wody. (PAP) 

państwowe, komunalne żtri., z 
którymi stykają się warsztaty 
na co dzień, są generalnie bio- 
rąc. nastawione do postulatów 
rzemiosła pozytywnie, spełnia­
jąc ie w miarę możliwości. Mó­
wimy O optymizmie rzemiosła, 
że jest dlatego umiarkowany, 
ponieważ warsztaty, podobnie 
jak inne działy gospodarki na­
rodowej, odczuwają trudności 
m.m. w zakresie uzyskiwania 
materiałów i surowców do pro­
dukcji, w przydziale maszyn i 
narzędzi, nie wszystkich oczy­
wiście. lecz niektórych, przede 
wszystkim jednak największe 
są kłopoty rzemiosła z uzyski­
waniem lokali.

Przykładem może służyć mia­
sto wojewódzkie Kalisz, gdzie 
rzemieślnicy nie dostali w ogóle 
przydziału na lokale. Kilka lat 
temu usunięto ze śródmieścia 
Kalisza rzemieślnicze warsztaty. 
Niektórzy urządzili się jakoś, 
budując własne pomieszczenia. 
Pozostali rzemieślnicy zdają so­
bie sprawę, że będą również 
narażeni na podobne kłopoty, a 
co gorsza, nie anają dnia ani 
godziny ewentualnego wysiedle­
nia.

Ponadto ma rzemiosło nadal 
duże trudności ze znalezieniem 
nowych pracowników, ponieważ 
zmniejszyła się ostatnio rozpię­
tość zarobków osób pracujących 
w jednostkach państwowych, 
spółdzielczych i rzemieślniczych. 
Rzemieślnicy wprawdzie płacą 
swoim pracownikom nieco wię­
cej. ale stawiają kn za to zna­
czne wymagania, wyższe niż w 
innych dziedzinach gospodarki. 
Co oczywiście nie wszystkim się 
podoba.

I jeszcze jedna sprawa, która 
skłania do umiarkowanego op­
tymizmu. Rzemiosło nie ma te­
raz praktycznie żadnych kło­
potów ze zbytem rynkowej 
produkcji, ponadto popyt na 
usługi rzemieślnicze przerasta 
możliwości warsztatów rzemie­
ślniczych. Przykładem są choć­
by warszawscy zegarmistrze, 
gdzie na przegląd zegarka dają 
terminy przekraczające miesiąc. 
Rzemiosło ma w ogóle pełne 
ręce roboty, a ludzi do warszta­
tów napływa coraz mniej.

I.G.

Podziękowanie 
Ambasady algierskiej

(P) Ambasada Algierskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej, głęboko wzruszona wyra­
zami sympatii wyrażonej w 
związku z okrutną stratą Pre­
zydenta HUARI BUMEDIE- 
NA. prezydenta Algierskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycz­
nej, przewodniczącego Rady 
Rewolucyjnej, gorąco dziękuje 
rządowi PRL, Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, orga­
nizacjom masowym, obywate­
lom i obywatelkom Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej oraz 
wszystkim osobom, które dzie­
liły jej ból, i prosi by zechcia- 
ły przyjąć wyrazy głębokiej 
wdzięczności i uznania.

Prosto w oczy
.............

Szwoleżerowie 
na czterech kółkach

(P) Tytuły 2 wtorkowych ga­
zet: „Skończyły się mrozy — 
zaczynają roztopy”. „Synopty­
cy zapowiadają odwilż", „Bę­
dzie cieplej", „Zima w odwro­
cie?”, „Po silnych mrozach — 
przyszło ocieplenie". Komunika­
ty radiowe ostrzegały i przed 
oblodzonymi drogami t przed 
spływającymi wodą i śniegiem 
jezdniami. Apelowano do kie­
rowców: jedzcie ostrożnie i — 
kulturalnie.

Z tą ostrożnością różnie by­
wało. Informują o tym dzisiaj 
kroniki wypadków. Podobnie 
było z kulturą no jezdni. Do 
redakcji przyszła zachlapana od 
stóp do głów czytelniczka. Bło­
to na okularach, na twarzy, na 
obramowanym białym futer­
kiem kożuszku. Stała na przy­
stanku autobusowym na Ksią­
żęcej. Czekała wspólnie z kil­
kunastoma pasażerami na „107”. 
Kierowcy samochodów prywat­
nych, służbowych, taksówek je­
chali z góry co sił w koniach 
mechanicznych, rozpryskując na 
czekających na przystanku istne 
fontanny błota. Żadnemu nie 
przyszło do głowy zwolnić. 
Szwoleżerowie na czterech kół­
kach!

Nic to. że — jak obliczono — 
na ulicach Warszawy leży je­
szcze 7 milionów metrów sześ­
ciennych śniegu, że ten śnieg 
topnieje, że ścieka z pryzm i że 
między chodnikiem i jezdnia 
tworzą się błotne jeziora.

Szwoleżerowie na czterech 
kółkach, szarżujący błotem.

Kubańska fotografia
Wystawa w Warszawie

Informacja własna
(P) „XX rocznica zwycięstwa 

rewolucji kubańskiej ’ — taki 
jest tytuł wystawy fotograficz­
nej, jaką w Klubie Międzyna­
rodowej Prasy i Książki w 
Warszawie. przy ul. Nowy 
Świat 15 (róg Alei Jerozolim­
skich) organizuje Ambasada Re­
publiki Kuby i Przedsiębiorstwo 
Upowszechniani* Prasy i Książ­
ki RSW „Praea-Książka-Ruch”. 
Około 100 fotogramów przedsta­
wia zwycięstwo rewolucji i dzi­
siejsza Kubę oraz kubańskie 
plakaty.

Wystawa czynna będzie co­
dziennie do 25 stycznia w go­
dzinach 11—19. Uroczyste otwar­
cie wystawy nastąpi 10 bm. o 
godz. IX (W8)

Nauki z ostrej zimy płynące
Wypowiedź wiceministra administracji, gospodarki terenowej 

i ochrony środowiska, Michała Zubelewicza dla „Życia”
(P) Ostatni tydzień był okresem niełatwym: okresem próby i 

mobilizacji wszystkich służb komunalnych. Od stanu ich przy­
gotowania. właściwej organizacji, energii kierownictwa i ofiar­
ności załogi w ogromnej mierze zależało złagodzenie tych trud­
ności. jakie były udziałem całego społeczeństwa w związku z na­
głym atakiem mrozu i obfitych opadów śnieżnych.

Od 30 grudnia — zgodnie z 
ustaleniami rza.du — codzien­
nie nieprzerwanie przez ca­
łą dobę funkcjonuje pod 
kierownictwem ministra
AGTiOS Marii Milczarek 
sztab, który będąc w stałym 
kontakcie z wszystkimi woje­
wodami interweniuje, szuka 
sposobów’ pomocy, możliwości 
szybkiej likwidacji skutków o- 
strej zimy, współdziała z sze­
fami innych, zainteresowanych 
resortów. Większość informa­
cji, połączeń, relacji uzyskuje 
się nocą za pośrednictwem te­
lefonów i teleksów. Tak więc 
na bieżąco uzyskuje się co­
dzienny obraz sytuacji.

Mówi o tym „Życiu” wicemi­
nister AGTiOS Michał Zubele- 
wicz: — Skoncentrowaliśmy się 
w tych 'trudnych dniach na pro­
blemach najbardziej dla miesz­
kańców istotnych. Jest to dos­
tarczenie ciepła do mieszkań, 
szkół i szpitali, komunikacja 
miejska i-zapewnienie przejezd­
ności dróg, aby umożliwić tran­
sport najniezbędniejszych to­
warów. opał do ciepłowni itd. 
Kłopoty z dostawą energii cie­
plnej objęty w pierwszych 
dniach tego roku cały kraj. O- 
graniczyly na pewien okres 
pracę elektrociepłownie na Sie­
kierkach i Powiślu, a trzeba 
pamiętać, że ogrzewają one nie­
mal pól Warszawy.

Awarie 1 trudności z dostawą 
paliwa trzeba było pokonywać 
także i w innych — choć nie 
we wszystkich, elektrociepłow­
niach. Można stwierdzić, że 
mniej marzli na ogół w ciągu 
tych zimnych dni ci, których 
njieszkania podłączone są do 
lokalnych ciepłowni. Miały one 
bowiem pewne zapasy opału’, 
nagromadzonego jeszcze przed 
sezonem, co umożliwiło prze­
rzucanie go wszędzie tam, gdzie 
występowały braki. Istotnym 
natomiast utrudnieniem było 
czasowe wyłączanie energii e- 
lektrycznej. co zmuszało nie­
kiedy do spuszczania wody z 
kotłów lokalnych ciepłowni i 
powodowało liczne awarie in­
stalacji centralnego ogrzewania.

Sytuacja w ciepłownictwie, 
poza hielicznymi wyjątkami, 
została już niemal całkowicie 
opanowana. Jednak skutki tych 
awarii trzeba nadal usuwać. W 
niektórych miastach, jak np. w 
Poznaniu, gdzie odnotowano os­
tatnio 2.500 awarii instalacji 
centralnego ogrzewania i 1000 
awarii przewodów wodociągo­
wych — dzięki ogromnej mobi­
lizacji wszystkich pracowników 
służb miejskich — do znacz­
niejszych przerw w dostawach 
ciepła i wody dla ludności nie 
dopuszczono.

W wielu miejscowościach do­
szło do uszkodzenia grzejników 
w budynkach, oznaczało to ko- 

miejcie litość! Nie psujcie do­
brego imienia coraz liczniejszym 
gentlemanom na jezdni, którzy 
w czas mroźnej próby pomagali 
pieszym dostać się do pracy lub 
do domu, którzy w czas rozto­
pów jeżdżą ostrożnie i kultural­
nie — z myślą o pieszych.

(r)

Książki 
tygodnia

Potomek Napoleona
PRZED dwoma z górą laty

Jadwiga Dackiewicz wydała 
swą pierwszą książkę z szeroko 
zakrojonego cyklu „Synowie 
Napoleona". Część I tego cyklu 
nosiła tytuł „Książę Reich- 
stadtu — Napoleon II”. Ostatnio 
otrzymaliśmy II część zatytuło­
waną .„Aleksander Walewski”. 
w przygotowaniu jest trzecia. 
Publikacja, o której mowa, 
ukazała się. tak jak poprzed­
nia, nakładem Wydawnictwa 
Łódzkiego, w bąrdzo starannej 
(co zasługuje na podkreślenie) 
szacie graficznej, z licznymi in­
teresującymi fotografiami z epo­
ki. Nietrudno przewidzieć, iż 
książka ta rozejdzie się bardzo 
szybko zarówno ze względu na 
atrakcyjny temat, jak i sposób 
jego ujęcia.

Barwne koleje życia Aleksan­
dra Walewskiego podane są w 
.formie zbeletryzowanej. Trzeba 
jednak od razu dodać, iż autorka 
rekonstruując losy swego bo­
hatera, nie pozwala sobie na 
zbyt daleko idące zabiegi be- 
letryzacyjne; stara się trzymać 
ściśle faktów, sięga po przeka­
zy z epoki, po pamiętniki, listy, 
dokumenty, odwołuje się także 
do istniejących już opracowań. 
Skrupulatnie zgromadzony, bo­
gaty materiał faktograficzny, 
umożliwia jej swobodne poru­
szanie się w epoce, pozwala na 
wierne oddanie jej realiów, 
barwy klimatu, atmosfery.

Postacią centralną książki jest 
oczywiście Aleksander Walew­
ski, zrodzony ze związku Marii 
Walewskiej z Napoleonem. Ale 
ileż głośnych postaci przewija 

nieczność natychmiastowej wy­
miany. W tej sytuacji rząd 
podjął decyzję o dostarczeniu 
wojewodom dodatkowo 20 tys. 
grzejników — bezpośrednio z 
bieżącej produkcji. W związku 
z tym Ministerstwo Przemysłu 
Maszyn Ciężkich i Rolniczych 
w ostatnią wolną sobotę i nie­
dzielę zaleciło rozpoczęcie do­
datkowej produkcji kaloryferów 
dla potrzeb gospodarki komu­
nalnej i innych odbiorców. Mi­
mo tych działań niemałe szko­
dy wynikające z awarii odno­
towano w szkołach, gdzie na 
skutek przerw w dostawach 
ciepłej wody pozamarzały in­
stalacje oraz w tych budynkach 
mieszkalnych, które nie zosta­
ły jeszcze zasiedlone.

Jak najszybsze uregulowa­
nie sprawy ciepła dla mieszkań­
ców — stało się w tych dniach 
problemem nr 1. Resort wy­
korzystał więc dla tych prac 
nie tylko całą swoją bardzo o- 
fiarną i zdyscyplinowaną ka­
drę, pracująca w trudnych wa­
runkach całymi dniami i no­
cami — ale skorzystał też z 
zadeklarowanej pomocy resortu 
budownictwa, którego instalato­
rzy pracowali wraz z nami. W 
sumie przy usuwaniu usterek 
i awarii pracowało w całej Pol­
sce ok. 6 tys. fachowców.

Drugim podstawowym prob­
lemem było odśnieżanie ulic w 
miastach i dróg oraz zapew­
nienie w miarę normalnej ko­
munikacji. W oczyszczaniu 
miast sytuacja w dzień sylwe­
strowy i noworoczny była 
szczególnie trudna bowiem 
mimo apeli nie wszyscy mogli 
stawić się do pracy.

Ale już 2 stycznia, w wyni­
ku szerokiej i powszechnej ak­
cji odśnieżania, nastąpiła odczu­
walna poprawa. Ogromnej po­
mocy udzielili gospodarce ko­
munalnej — podobnie jak ko­
lejarzom — mieszkańcy, a tak­
że wojsko, milicja, organizacje 
społeczne, zakłady pracy. W os­
tatni poniedziałek drogi- w ca­
łym kraju — jak to wynika z 
aktualnych meldunków — były 
już przejezdni. W miastach 
kursuje 90 proc, wszystkich 
tramwajów i 80—90 proc, au­
tobusów. Zawdzięczamy to rów­
nież m.in. pomócy fachowców 
oddelegowanych przez wiele 
resortów, którzy m.in. w War­
szawie przystąpili do pracy w 
zajezdniach i do naprawy usz­
kodzonych pojazdów.

Obecnie przedsiębiorstwa o- 
czyszczania miast kładą ogrom­
ny nacisk na jak najszybsze 
wywiezienie śmieci (w niektó­
rych miastach opóźnienia się­
gają nawet 7 dni) przy użyciu 
taboru nie tylko gospodarki ko­
munalnej, ale i samochodów 
oddanych wojewodom do dys­
pozycji przez zakłady pracy 1 
instytucje.

Zima nie skończyła się jesz­
cze i trzeba się liczyć z możli­
wością jej nawrotu. Jednak już 
dziś załatwiliśmy parę istotnych 
dla gospodarki komunalnej 
spraw. M.in. podjęta została 
decyzja zastosowana w komu­
nikacji miejskiej paliw odpo­
wiednich dla temperatur poni­
żej minus 12 stopni, dzięki 
czemu można będzie w przysz­
łości uniknąć zamarzania prze­
wodów (co było główną przy­
czyną awarii autobusów i płu­
gów odśnieżnych). W Poznaniu 
np.’ z tego powodu ostatnio u- 
leglo awarii 25 silników.

Z naszych tegorocznych doś­
wiadczeń wynika kilka zasad­
niczych wniosków i postulatów. 
Np. pewnych zmian konstruk­
cyjnych i przystosowania do 
ostrzejszych warunków zimo- 

się przez karty tej publikacji! 
Dzieje Aleksandra rozpięte zo­
stały na rozległym, historycz­
nym tle współczesnych mu cza­
sów z ich zmieniającymi się 
uwarunkowaniami polityczny­
mi, kulturalnymi, obyczajowy- 

'■mi, W ów panoramiczny ob­
raz wpisały się lata od Na­
poleona aż po Drugie Ce­
sarstwo — mamy więc tu spory 
fragment dziejów Francji w po­
wiązaniu z ówczesnymi wypad­
kami dziejącymi się na ekranie 
Europy, w tym i kraju nad Wi­
słą — sprawy polskie znajdują 
w tym obrazie również swoje 
odzwierciedlenie.

Wspomniałam o słynnych po­
staciach występujących w książ­
ce. Jest wśród nich, oczywiście 
i Marii Walewska (nawiasem 
mówiąc, portret owej „polskiej 
małżonki Napoleona” wydaje 
się nieco przesłodzony), jest 
Napoleorr (ciekawe zwłaszcza są 
te partie tekstu, które rzucają 
światło na jego stosunek do 
Polski i Polaków — są to rze­
czy znane, tym niemniej warto 
do nich wracać choćby dlatego, 
żeby uświadomić sobie skalę 
naszych ówczesnych złudzeń): 
jest wreszcie także cała plejada 
głośnych osób, występujących te 
owym czasie na arenie politycz- 
wej Francji. Jak na tym tle ry­
suje się postać Aleksandra Wa­
lewskiego?

Andrzej Edward Kożmian w 
liście do rodziców pisanym z 
Paryża w 1829 r. tak go cha­
rakteryzuje: — „Bez wątpienia 
wziął złą drogę, bo mając 30 
lat, oddany sobie nie zatrudnia 

wych wymagają używane w 
komunikacji miejskiej autobu­
sy „Berliet” PR 110. Jeśli idzie 
o ogrzewanie to szczególny na­
cisk należy położyć na spra­
wę lepszej izolacji ścian w no­
wym budownictwie, bowiem 
powodują one dziś nadmierne 
straty ciepła — oraz odpowied­
nią izolację wszelkich urządzeń 
komunalnych w budynkach i na 
zewnątrz domów, a zwłaszcza 
w sieci cieplnej. Oczywiście 
dużego wysiłku wymagać bę­
dzie wykonanie remontów in­
stalacji — w pierwszym rzę­
dzie tych, które zbudowane 
przed laty nie doczekały się 
dotąd modernizacji. Zabiegamy 
też o zwiększenie zapasów pa­
liwa dla kotłowni i wzrost do­
staw na samym początku sezo­
nu ogrzewniczego, bo jak wia­
domo potem — w różnych wa­
runkach atmosferycznych — 
różnie bywa też i z transpor­
tem.

Niezbędna wydaje się roz­
sądna i obiektywna ocena go­
spodarki komunalnej, jej sta­
nu posiadania i możliwości, 
ustalenie elastyczniejszych 
zasad projektowania, zwięk­
szenie zakresu niezbędnych 
remontów.

Dziś sytuacja jest już pra­
wie opanowana: w wielu 
dziedzinach życia nastąpiła 
całkowita normalizacja. Ale 
myśleć trzeba już o przysz­
łej i następnych zimach, któ­
re być może nie będą tak 
łagodne jak te w ciągu ostat­
nich kilkunastu lat.

Notowała: 
BERNA BĄKOWSKA

Z PRASY KRAJOWEJ
Kopalnia soli 
dla turystów

(P) W działalności kopalni Wie­
liczka dominować przestaje pro­
dukcja soli; eksploatacja odby­
wa się już w odległości 1.5 km 
od centralnej — zabytkowej 
części kopalni. Przeprowadzana 
jest inwentaryzacja jej podzie­
mi. tworzących ogromny, wy­
kuty mozolna pracą wielu po­
koleń wielickich górników, la­
birynt chodników i wyrobisk o 
długości 300 km. Zaledwie 3 km 
tego labiryntu, wiodącego przez 
21 komór, podlega turystycznej 
eksploracji.

Utrzymaniem unikalnych o- 
biektów zajmuje się zespól naj­
wybitniejszych naukowców i 
specjalistów górników, prowa­
dzących podziemne badania pe- 
netracyjne. DZIENNIK POLSKI 
przypomniał, że kopalnia soli 
w Wieliczce figuruje na pierw­
szej liście 12 zabytków histo­
rycznych i pomników przyrody 
całego świata, które powinny 
być zachowane dla przyszłych 
pokoleń.

Przed wielkim rejsem
Jacht „Dar Przemyśla” i ka­

pitan jachtowy żeglugi wiel­
kiej, Henryk Jaskuła, mają już 
za sobą ważny etap przygoto­
wań do samotnego rejsu do­
okoła świata, bez zawijania do 
portów.

Start „Daru Przemyśla” do 
wielkiego rejsu nastąpi w Gdy­
ni na przełomie maja i czerw­
ca. W połowie stycznia przysz­
łego roku jacht powinien opły- 
nąć Przylądek Horn. Zakończe­
nie około 350-dniowej wypra­
wy i powfót „Daru Przemyśla” 
do kraju przewidywany jest na 
maj 1980 roku.

Przynosząc tę wiadomość. 
NOWINY przypominają, że do­
tychczas jedynie trzem zagra­
nicznym żeglarzom-samotnikom 
udało się odbyć podróż dooko­
ła świata, bez zawijania do 
portów, (m.r.)

BEATA SOWIŃSKA

się niczem i obrał sobie karierę 
eleganta paryskiego (...) Bywa 
w najlepszych towarzystwach 
tutejszych, wszędzie się go spo­
tyka, bardzo dobrze widzianego. 
Ma 150 tysięcy intraty, może 
więc w najpyszniejszych ekwi- 
pażach jeździć po Paryżu, może 
zakłady io kursach koni z lor­
dami angielskimi robić (...) Naj- 
wyszukańsze damy z dzielnicy 
Saint-Germain przyjęły jak naj­
milej tego człowieka, którego 
rysy uderzająco przypominają 
słynne oblicze, ujmują przy tym 
urokiem i łagodnością”.

Walewski i tego okresu to ty­
powy bon vivant; prowadzi ży­
cie światowe, uwodzi piękne ko­
biety. gra w karty, pasjonuje 
się końmi, Z biegiem lat ów wi­
zerunek się zmienia. Aleksander 
angażuje się w życie polityczne, 
wypełnia różąe misje, pracuje 
w dyplomacji, wnosi też spory 
wkład w rozwój francuskiej 
kultury — mi.n. staje się zało­
życielem biblioteki Szkoły Sztuk 
Pięknych, wzbogaca zbiory Lu­
wru, organizuje administrację 
Muzeów Cesarskich, wywalcza 
środki finansowe wspomagające 
artystów, pisarzy, ludzi nauki 
(m.in. wiele zawdzięczał mu 
Pasteur), kładzie kamień wę­
gielny pod nową opere w Pa­
ryżu.

W barwną biografię Aleksan­
dra Walewskiego wpisały się 
różne karty; można w nich zna­
leźć i romantyczną przygody 
miłosne i sprawy tzw. wielkiej 
polityki. Co do mnie — szcze­
gólnie interesująca wydała mi 
się ta warstwą książki, która

TVP Pięćsetny lot „Pegaza"
Rozmawiamy z TADEUSZEM PIKULSKIM, z-c$ redaktora naczelnego 

Redakcji Publicystyki Kulturalnej TVP
— Cotygodniowy telewizyjny 

magazyn kulturalny obwieścił 
nam swój jubileusz.

— Dwudziestolecia i pięćset­
nego wydania.

— Jak wyglądały pierwsze 
„Pegazy”?

— Formułę miały skromną, 
właściwie przez wiele lat, aż 
do momentu powstania Redak­
cji Publicystyki Kulturalnej 
TVP, „Pegaz” składał się z roz­
mowy prowadzącego magazyn z 
zaproszonymi do studia gośćmi 
i z felietonów filmowych. Dziś, 
gdy widzę zrealizowaną niemą 
kamerą (dźwiękowe weszły do 
użycia znacznie później) kró­
ciutką sekwencję ze spektaklu 
„Ryszard III” z udziałem Jac­
ka Woszczerowicza. to ubóstwo 
formalne starego „Pegaza” nie 
ma dla mnie żadnego znaczenia 
wobec faktu, że te kilkaset wy­
dań najstarszego telewizyjnego 
magazynu jest bezcennym zbio­
rem archiwaliów, dokumentują­
cych dokonania naszej narodo­
wej kultury i sztuki.

— Bezcenne zbiory wymagają 
szczególnej opieki.

— Przed rokiem zapadła de­
cyzja, że .z taśm „Pegaza" ni­
czego nie można wycinać, a po­
trzebne do innych telewizyj­
nych programów fragmenty na­
leży kopiować. Przez wiele lat 
bywało tak, że jak ktoś przy­
gotowywał na przykład temat 
z historii teatru, to bezcere­
monialnie i bezpowrotnie na­
ruszał materiały „Pegaza”.

— Wywiady z pisarzami, za­
pisy aktorskich ról są z pew­
nością łakomymi kąskami tak­
że dla związków twórczych oraz 
innyrh instytucji kulturalnych.

— Nasze propozycje przeka­
zania im kopii, wspólnego zar­
chiwizowania „Pegaza” trafia­
ją w próżnię.

— Najważniejsze jednak, w 
co obecnie celuje „Pegaz”?

— Autorem obecnej formuły 
magazynu jest Janusz Rolicki, 
pod którego redakcją emitowa­
ny jest każdy „Pegaz”. Posta­
wił przed nami następujące za­
danie: każdy materiał ma — 
w miarę wszechstronny i po­
głębiony sposób — przedstawiać 
telewidzom zjawiska, tendencje 
i trendy w kulturze i sztuce. 
Przy tym, zawsze powinniśmy 
prezentować kilka punktów wi­
dzenia na dany temat. Z jego 
inicjatywy zaczęliśmy sięgać po 
bezcenne materiały archiwalne 
WFD, co pozwala nam aranżo­
wać ekranowe konfrontacje do­
konań historycznych i współ­
czesnych.

— Tematyka najczęściej po­
ruszana w „Pegazie”?

— Teatralna, zawsze obecna 
w każdym jego wydaniu. Hołu­
bimy głównie literaturę i pa- 
raliterackie gałęzie twórczości 
artystycznej.

— Częstotliwość penetracji 
przez „Pegaza” tzw. terenu?

— Za wszelką cenę staramy 
się uaktywnić kolegów z tere­
nowych ośrodków telewizyj­
nych. Udało nam się nawiązać 
żywą współpracę z krakowskim 
ośrodkiem TVP, ale na przy­
kład wrocławski rzadko trafia 
na antenę.

— Ulubiona forma wypowie­
dzi „Pegaza”?

— Coś, co Artur Sandauer 
nazwał telewizyjnym essejem. 
Brakuje nam reportaży i felie­
tonów. ale coraz częściej pró­
bujemy tych trudnych gatun­
ków.

— Czy ekipy „Pegaza” tylko 
rejestrują, czy także inscenizu­
ją fragmenty wydarzeń artys­
tycznych?

— Złe warunki oświetleniowe 
mogą częstokroć uniemożliwić | 

porusza zagadnienie stosunku 
Walewskiego do Polski. Zarzu- 
aano Aleksandrowi, iż „kwestią 
polską” zajmował się niedosta­
tecznie. Ale — na co słusznie 
zwraca uwagę Jadwiga Dackie­
wicz — trzeba uprzytomnić so­
bie złożoność sytuacji życiowej 
i osobistej Walewskiego, owo 
wewnętrzne rozdarcie wynika­
jące z posiadania dwóch oj­
czyzn. W latach późniejszych, w 
okresie Drugiego Cesarstwa, 
przechylił zdecydowanie swoje 
uczucia na stronę Francji. Ale 
w latach wcześniejszych?

Wypada tu odwołać się do 
czasów Powstania Listopadowe­
go i do roli, jaką wówczas Ale­
ksander odegrał — autorka 
książki poświęca tej sprawie 
sporo miejsca (notabene owa 
historia, gdy w drodze do Pol­
ski, aresztowany, ucieka i prze­
dziera się do Księstwa Poznań­
skiego, jak również późniejsza 
dramatyczna przeprawa z Pol­
ski do Francji z misją dostar­
czenia tajnych wiadomości od 
Rządu Narodowego — to nie­
mal scenariusz do sensacyjnego 
filmu). Walewski zamieszcza 
potem w prasie paryskiej dłtfpi 
list o ,.prawdziwej sytuacji pod­
bitego kraju”, następnie wyjeż­
dża do Anglii, by pertraktować 
w sprawie poparcia dla Polski. 
Swoje uczucia dla kraju mani­
festuje cały czas — m.in. na 
dworze królewskim w Tuillerie, 
podczas uroczystości składania 
życzeń noworocznych księciu 
Orleanu, zjawia się w galowym 
mundurze kapitana armii pol­
skiej z krzyżem Wirtuti Militari. 
W późniejszych latach, za cza­
sów Napoleona III, również po­
dejmuje misje pomocy dla Pol­
ski.

Wypada zachęcić czytelników 
do sięgnięcia po tę interesującą 
książkę, przybliżającą nam po­
stać i czasy Aleksandra Walew­
skiego,

Jadwiga Dackiewicz — Alek­
sander Walewski — Wyd. Łódz­
kie, str. 324, cena 43 zł. 

działalność naszej ekipy w cza­
sie spektaklu teatralnego, wów­
czas prosimy o zainscenizowa- 
nie odpowiedniej partii tekstu.

— Kto wygłasza opinie na fo­
rum „Pegaza”?

— Pragniemy gościć jak naj­
więcej ludzi kultury. Niechaj 
oni unoszą ciężar oceniania, fe­
rowania sądów w „Pegazie”. W 
1978 roku wystąpiło w nim o- 
koło 300 przedstawicieli świata 
polskiej kultury i sztuki.

— Ile osób pracuje w redak­
cji „Pegaza”?

— Na etatach, dwadzieścia. 
Są to ludzie młodzi. Szukając 
stale nowych kadr, stosujemy 
zasadę otwartych drzwi dla 
wszystkich.

— Kryteria doboru współpra­
cowników „Pegaza”?

— Najważniejsze: umiejętność 
zainteresowania tematem na­
szych wybitnych gości oraz 
skromność i partnerstwo wobec 
nich.

— Etapy powstawania kolej­
nego wydania magazynu?

— Tematy ustalamy z wy­
przedzeniem trzytygodniowym. 
Po akceptacji szefa przystępu­
jemy do ich realizacji. Obsłu­
gując bieżące imprezy staramy 
się ilustrować jakieś hasło pu­
blicystyczne. Przykład z naszej 
bieżącej pracy. Teatr na Woli 
wystąpił z premierą sztuki Ze­
gadłowicza. Na ekrany kin ma 
wejść film, który jest adapta­
cja powieści „Zmory”. Przygo­
towując felieton, nie tylko roz­
mawiamy z reżyserami tych do­
konań i przedstawiamy ich 
fragmenty, ale także szukamy 
ludzi, którzy przybliżą telewi­
dzom postać Zegadłowicza. Się­
gamy po ikonografię. Gdy już 
skompletujemy materiał (wyso­
ką jakość zdjęć zapewniają 
nam zawsze operatorzy Tadeusz 
Roman, Andrzej Myszkowski, 
Roman Petrycki i Andrzej Zy- 
daczewski), zmontuje go Irena 
Wysocka.

— Dużo telewidzów ogląda 
„Pegaza”?

— Przeciętnie, 12—17 procent, 
czyli kilkumilionowa widownia.

— Obrazili się na „Pegaza”?
— Niektórzy organizatorzy 

rozrywki w Warszawie. Chał- 
turnicy, którzy żerują na wąt­
pliwej jakości prelekcjach i 
spotkaniach autorskich, adresaci 
cyklu felietonów: A po ile? 
Autorzy łódzkich targów estra­
dowych. nasza kamera zdemas­
kowała ich, delikatnie mówiąc, 
miałkie propozycje. Organiza­
torzy tegorocznego Festiwalu 
Teatru Otwartego, których oś­
mieliliśmy się skrytykować. Nie 
wiemy’’ jeszcze, czy obrażą się 
na nas organizatorzy targów 
sztuki w Warszawie.

— Zaatakowani przez „Pega­
za” mają szansę wytłumaczenia 
się w nim?

— •Tak. ale prawie nigdy nie 
korzystają z prawa odpowiedzi 
na krytykę, w myśl zasady: 
prawdziwa cnota polemiki nie 
podejmuje.

— A „Pegaz” za co jest naj­
częściej krytykowany?

— Za nadużywanie nożyc w 
czasie montażu, za prezentowa­
nie tych samych autorytetów i, 
mimo wszystko, za to. że jes­
teśmy za mało krytyczni. (P)

Rozmawiał:
BOGDAN SŁOWIKOWSKI

TLZcosc |
Dla naszego dobra
(P) To była prawdziwa przy­

jemność. Bo i sztuka bardzo 
interesująca i aktorstwo świet­
ne. i inscenizacja (łącznie ze 
scenografią) bardzo przejrzysta.

Sztuka Toma Stopparda, an­
gielskiego dramaturga, pt. „Se­
paracja". przedstawiona w po­
niedziałkowym Teatrze Telewi­
zji. należy do utworów, które 
nazywamy ponadczasowymi, al­
bowiem podejmują sprawy, 
które charakteryzują życie lu­
dzi niezależnie od zjawisk spo­
łecznych. choć mogą się nasi­
lać zależnie od stosunków cy­
wilizacyjnych. W tym wypadku 
idzie o ludzką potrzebę sepa­
racji. czasowej oczywiście, od 
powiązań i uwarunkowań co­
dzienności. o potrzebę pozosta­
wania, choćby na krótki czas, 
sam na sam ze sobą, ze-swoi­
mi odruchami, chęciami, słu­
chania własnego, prywatnego 
rytmu biologicznego. Dziś nazy­
wamy to potrzebą pełnego re­
laksu.

Okazuje się jednak, że w na­
szych warunkach nie jest to 
łatwe. Warunki cywilizacyjne 
oraz organizacja społeczeństwa 
praktycznie, właśnie w myśl 
haseł głoszących potrzebę re­
laksu. uniemożliwiają jednostce 
robienie tego, na co ma ocho­
tę, pozostawanie sam na sam 
ze sobą. Właśnie, jak głoszą 
owe hasła, dla dobra samej 
jednostki. Kiedy bohater sztuki 
szuka optymalnych dla siebie 
warunków izolacji, staje się po­
dejrzany. organizacja społeczeń­
stwa. dla jego dobra, niszczy 
jego samotność.

Paradoksalny z pozoru dialog 
nacechowany , jest najprostszą 
logika. Odwykliśmy od niej, 
więc wydaje się zaskakująca i 
niemal podejrzana.

Kreacja Gustawa Holoubka 
w roli pana Browna, była ucz­
tą dla oczu i uszu. Znakomi­
cie sekundowały mu panie: 
Anna Ciepielewska. Joanna 
Żółkowska. Teresa Marczewska 
i Maria Klejdysz oraz Andrzej 
Chrzanowski. Spektakl reżyse­
rował Bogdan Augustyniak.

(stg)
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Nieodwracalny 
wyrok

(P) Powstanie ludowe, jakie 
ogarnęło w ostatnich miesią­
cach całą Kambodżę — dobie­
ga końca. Po zdobyciu w nie­
dzielę przez siły zbroj­
ne Zjednoczonego Frontu O- 
calenia Narodowego Kambo­
dży (ZFONK) stolicy kraju, 
Phnom Penh, już następnego 
dnia powołano tam nowe wła­
dze. Na Radzie Rewolucyjnej 
spoczywa obecnie zadanie zor­
ganizowania administracji we 
wszystkich prowincjach kra­
ju.

W krótkim czasie — 
— niespełna czterech łat — 
Khmerowie muszą ponownie 
organizować życie w swoim 
kraju. Spuścizna pozostawio­
na po dotychczasowych, pro- 
pekińskich władzach czyni to 
zadanie jeszcze trudniejszym 
niż gdyby wszystko trzeba by­
ło zaczynać od początku. Pa­
miętać bowiem należy o au­
tentycznym terrorze realizo­
wanym na co dzień wobec 
mieszkańców Kambodży. Do­
prowadził on do dewaluacji 
szeregu — wydawałoby się nor­
malnych — zasad i pojęć z 
dziedziny życia społecznego.

Nic też dziwnego, że tak 
zwany program-minimum 
'ZFONK, uchwalony 1 bm. za­
wiera wiele postanowień, które 
dla czytelników polskiej prasy 
brzmieć mogą dość -wzniosie i 
hasłowo. Czym innym są one 
jednak dla mieszkańców Kam­
bodży; troska władz o ochro­
nę zdrowia, o zapewnienie 
wszystkim obywatelom żyw­
ności, odzieży i mieszkań — to 
elementarne powinności każ­
dej władzy ludowej, jakich 
dotychczas w Kambodży, nie­
stety, nie przestrzegano.

Jest to, rzecz jasna, dopiero 
początek drogi, na którą wkro­
czyła wyzwolona Kambodża. 
Do trudności wewnętrznych, 
w większości chyba natury 
psychologicznej, _ dochodzą 
również problemy związane z 
sytuacją międzynarodową. 
Grupa • Pol Pola będzie na 
pewno starała się wykorzystać 
swego mecenasa, jakim są 
władze chińskie do siania nie­
pokoju, dyskredytowania ru­
chu ZFOŃK i wietnamskiego 
sojusznika.

Dążenia te nie zmienia jed­
nak faktu, że propekiński re­
żim musiał ustąpić z powodu 
powstania ludowego samych 
Khmerów. 1 wyrok ten. w 
wyzwolonej Kambodży, jest 
nieodwracalny.

TADEUSZ BARZDO

Widmo wojny
(P) Czy w Ameryce Połud­

niowe! wybuchnie nowa ytoj- 
na? Zachodnioniemiecki ty­
godnik „Stern" twierdził nie­
dawno że tak, dodając, iż bę­
dzie to wojna między Chile, i 
Argentyną, o trzy niezamiesz-r 
kane wysepki w Kanale Beag- 
la. Gazeta opierała swe infor­
macje na danych ‘zachodach 
wywiadów, które twierdziły, 
że wojna wybuchnie jeszcze w 
styczniu.

Ale według ostatnich wia­
domości, napływających ze sto­
licy Argentyny, obie zwaśnio­
ne strony zdecydowały się na 
jeszcze jedną próbę mediacji. 
Tym ■ razem podjął się jej 
przedstawiciel Watykanu.

Tak więc informacje „Ster­
na" okazały się przesadzone. 
Na szczęście; albowiem gdyjy 
Argentyna i Chile zdecydowa­
ły się na rozpoczęcie działań 
wojennych, na kontynencie 
południowoamerykańskim po­
wstałby konflikt, którego skut­
ki trudno byłoby przewidzieć. 
Obie strony mają bowiem dob­
rze wyszkolone, jak na miej­
scowe warunki, armie. Przez 
ostatnie lata wyposażały je w 
najnowszą broń, wydając na 
jej zakup miliardy dolarów. 
Wreszcie i w Argentynie, i w 
Chile władzę sprawują rządy 
wojskowe.

W całej tej sprawie, poza a- 
spektem militarnym, jest je­
szcze jeden element — psycho­
logiczny. Chodzi o konsolida­
cję narodów wokół ekip rzą­
dzących w Buenos Aires i 
Santiago. Stan zewnętrznego 
zagrożenia i mobilizacji lud­
ności, pozwala oderwać jej u- 
wagę od nabrzmiałych wew­
nętrznych problemów poli­
tycznych, gospodarczych i spo­
łecznych.

Spór o wysepki ma także 
podłoże gospodarcze. Otóż len, 
kto je posiada, jest także 
wlaic.c.elem należącego do 
nich szelfu kontynentalnego, 
pod którym spodziewane są 
duże pokłady ropy naftowej. 
Rozszerza także suto ją stre.ę 
wód terytorialnych, a wody w 
Kanale Beagla obfitują w ry­
by i kryla.

Spór o wyspy toczy się od 
bardzo dawna. Obie strony 
wyczerpały już prawie wszel­
kie argumenty prawne i poli­
tyczne. Nie dały wyników me­
diacje Stanów Zjednoczonych 
Wielkiej B ytanli. Pośrednic­
two Watykanu jest ostatnią 
szansą. O ile nte powiedzie 
się, informacje podane przez 
„Stern” mogą okazać się 
prawdziwe.

ZDZISŁAW KAMIŃSKI

Odwilż na pńlnocy Europu, mróz na południu
Zima utrudnia życie milionom ludzi

WASZYNGTON, RZYM, BONN, BERLIN. BELGRAD, KAIR, 
ATENY (PAP). Kaprysy tegorocznej zimy nadal dają o so­
bie znać w różnych zakątkach świata, utrudniając życie milio­
nom ludzi. O ile na północy obserwuje się w ostatnich dniach 
odwilż i pewien wzrost temperatury, o tyle z południa docho­
dzą informacje o ponownym 
ledzi.

ataku zimy, śnieżycach i goło-

Ograniczanie zbrojeń strategicznych - przesłanki bezpieczeństwa

RFN. Jak informuje boński 
korespondent PAP, Jan Prejz- 
ner, po opadach marznącej 
mżawki i deszczu we wtorek 
w wielu rejonach RFN wystą­
piły obfite opady śniegu, które 
skomplikowały komunikację 
drogową. W Nadrenii-Westfalii, 
Dolnej Saksonii, Hesji-Palaty- 
nacie. szczególnie na wyżej po­
łożonych trasach. ślizgawica 
oraz liczne wypadki drogowe, 
spowodował^ na niektórych od­
cinkach całkowite zahamowanie 
ruchu.

łYlochy. 
Waldemar 
wtorek 9 
Włoch, w 
ue. zr.owu 
Skoki 
przemian z des'

Korespondent PAP, 
Kedaj. pisze: we 
bnj. liczne regiony 

szczególności północ- 
nokr; 'v się śniegiem, 

temperatury, śnieg na 
rem i zoioledź,

Uznanie nowych 
władz Kambodży 
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wala 9 bm.. że w depeszy wy­
stosowanej do przywódców Zjed­
noczonego Frontu Ocalenia Na­
rodowego Kambodży (ZFONK) 
rząd Laosu stwierdza, iż zwy­
cięstwo sil frontu cieszy nie tyl­
ko naród . kambodżański, lecz 
także wszystkie miłujące pokój 
narody świata. ..Rząd i naród 
Laosu z zadowoleniem powitały 
wiadomość o wyzwoleniu Phnom 
Penh i obaleniu brutalnego re­
żimu przez siły zbrojne Zjedno­
czonego Frontu Ocalenia Naro­
dowego Kambodży" — podkreś­
la oświadczenie. Rząd Laosu u- 
zna! ZFONK za jedynego pra­
wowitego przedstawiciela naro­
du kambodżańskiego.

BERLIN (PAP). NRD 
Radę Rewolucyjną Ludu 
bodżańskiego. Premier 
Willi Stoph wystosował 
szę do Henga Samrina 
wodniczącego Rady i Zjednoczo­
nego Frontu ocalenia Narodo­
wego Kambodży, w której zape. 
wnia, że NRD pragnie utrzymy­
wać stosunki dyplomatyczne i 
polityczne z Kambodżą i współ-- 
pracować z nią. (P)

uznała 
Kara- 
NRD 

depe- 
prze-

Obrońra hitlerowców
bał się dyskutować
ze studentami
Od sta’ego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 9 stycznia
(P) Robert Faurisson, autor 

sławetnych tekstów podważają­
cych istnienie komór gazowych 
w hitlerowskich obozach zagła­
dy, a jednocześnie wykładowca 
na uniwersytecie w Lyon, nie 
podjął swych wykładów, zawie­
szonych przez rektora uniwer­
sytetu na miesiąc. W dniu bo­
wiem. kiedy zawieszenie wyga­
sło. około stu studentów, wśród 
nich wielu wyznania mojżeszo- 
wego, zajęło miejsca na sali, 
w której Robert Faurisson'miał 
wznowić swoje prelekcje. Ulot­
ki rozrzucone przez studentów 
głosiły, że mają oni zamiar 
przepytać profesora na okolicz­
ność tez, które wysunął w swo­
im artykule zamieszczonym w 
dzienniku „Le Monde”, o któ­
rym nasze pismo dwukrotnie 
relacjonowało. Ulotki te dowo­
dziły, że próby rehabilitacji re­
żimu hitlerowskiego łączą się z 
nasileniem aktów pacyfistycz­
nych we Francji.

która pokryła szosy, i autostra- 
, dy, spowodowały poważne za­

kłócenia .w komunikacji Wiele 
d óg na północy kraju zostało 
zamkniętych dla ruchu, a w 
miastach j na autostradach 
potworzyły się gigantyczne kor­
ki samochodowe. Zamknięte 
były także lotniska m.in. w 
Turynie, Mediolanie i Genui.

Jugosławia. Korespondent 
PAP. Dariusz Pilewski, infor­
muje: Zielone światło dLa po­
ciągów z węglem. Zadaniem 
Wszystkich • utrzymanie pra­
cy hut i pcdstawowycśi obiek­
tów przemysłowych. Utrzymać 
pracę elektrówńi — to główne 
hasła dnia w Jugosławii.

Wszyscy maja nadzieje, że 
wtorkowy poranek byl najzim­
niejszy tegorocznej zimy. Od 
północnego zachodu napływa 
bowiem fala znacznie cieplej­
szego powietrza, ale na połud­
niu mrozy były ' ostatniej nocy 
bardzo silne. W niektórych re­
jonach Macedonii, graniczącej z 
Grecja, nad ranem notowano 
minus 28 stopni. W stolicy Ma­
cedonii — Skopje było minus 
20 stopni. Takich temperatur 
dawno tam nie notowano. We 
wtorek odwołano w Skopje za­
jęcia w szkołach.

NRD. Z Berlina donoszą, że 
we wszystkich dziedzinach go­
spodarki narodowej NRD kon­
tynuowano we wtorek wysiłki 
zmierzające do odrobienia strat 
wynikłych wskutek zimy w 
poprzednich dniach. Pracowni­
kom przemysłu i transportu o- 
fiarnej pomocy udzielało nadal 
tysiące osób, wśród nich — 
żołnierze narodowej Armii Lu­
dowej NRD. Dalszą poprawę 
sytuacji zanotowano w wydo­
byciu węgla brunatnego, wzra­
sta dostawa tego paliwa do 
zakładów energetycznych. Nie 
ma już poważniejszych zakłó­
ceń w transporcie kolejowym.

W okręgach północnych pew­
ne trudności w ruchu drogo­
wym powodowała mgia i top- . 
niejący śnieg, a w pozostałej 
części kraju — gololedź. Przy 
temperaturze ęk. zera stopni 
występowały przelotne opady 
śniegu, głównie w środkowej 
części NRD.

Grecja. Obfite opady śniegu 
sparaliżowały życie w północ­
nej i środkowej Grecji. W re­
jonie Fioriny, w środkowej Ma­
cedonii słupek rtęci spad! do 
minus 10 stopni Celsjusza. W 
Atenach natomiast w ciągu 
ostatnich 24 godzin temperatu­
ra podniosła się o 11 stopni i 
wynosiła w poniedziałek 13 
stopni Celsjusza. Na Morzu E- 
gejskim szaleje sztorm o sile 
wiatru od 8—9 stopni w skali 
Beauforta. Wszystkie porty i 
przystanie są zamknięte.

Turcja. W Turcji obfite opa- i 
dy śniegu, jakie wystąpiły w i 
niedzielę i poniedziałek, dosło­
wnie odcięły od świata wiele 
miejscowości położonych we 
wschodniej części kraju, spo­
wodowały przerwy w dostawie 
elektryczności i w łączności te­
lefonicznej.

Egipt. Front tegorocznej zimy 
dotarł nawet 
wschodnim 
Śródziemnego szaleje 
Wysokość fal dochodzi do 5 m. 
W północnym Egipcie pada u- 
lewny deszcz a najtrudniejsza 
sytuacja wytworzyła się w 
mieście Damietta u ujścia Ni­
lu. gdzie padało nieprzerwanie 
przez 12 godzin. Meteorologo­
wie zapowiadają dalsze pogor­
szenie się pogody. W Damiet- 
cię nawałnica spowodowała

!

Na gospodarczej mapie

do Egiptu. We 
akwenie Morza 

sztorm.

Bitwa o niebc
ZYGMUNT SZYMAŃSKI

(P) Kryzys energetyczny, 
kryzys ekologiczny, kryzys fi- 
nansowo-walutowy, kryzys za­
tłoczonego coraz bardziej 
świata, kryzys urbanistyczny 
— można się uśmiać z tych 
wszystkich kryzysów, obser­
wując zapał, energię i przed­
siębiorczość, z jakimi czołowi 
konstruktorzy samolotów cy­
wilnych w najbogatszych kra­
jach zachodnich zabierają się 
do walki o opanowanie ryn­
ku, który między chwilą o- 
becną a rokiem 1988 przed­
stawić ma wartość 81 miliar­
dów dolarów.

Tyle, zdaniem prognostyków 
z największego aeronautyczne- 
eo przedsiębiorstwa świata — 
Boeing Corp„ będą musiały 
wydać towarzystwa przewozo­
we, leżeli pragną sprostać ros­
nącemu powietrznemu ruchowi 
pasażerskiemu. który według 
ostrożnych przewidywań, ma sie 
w nadchodzącym dziesięcioleciu 
podwoić.

Zrozumiemy lepiej co ozna­
cza w istocie suma 81 mld do­
larów. która ma być wydana 
na zakup nowych samolotów w 
najbliższych 1Ó latach, gdy u- 
świadomimy sobie, że wartość 
'wszystkich latających maszyn 
zbudowanych w święcie (poza 
Związkiem Radzieckim i Chi­
nami) przez ostatnie 28 lat, czyli 
między 1950 a 1978, wyniosła 
wszystkiego 100 .mld dolarów.

Miniony rok był początkiem 
wielkiego boju o wykrojenie 
dla siebie możliwie najwięk­
szego kawałka z tego potęż-

nego tortu. Trzy elementy za­
decydowały o jego wielkości.

Po pierwsze, wiele maszyn 
latających w służbie towarzystw 
lotniczych-różnych krajów zbli­
ża się do kresu wytrzymałości. 
Super Constellat-ion firmy Lock- 
heed, która robiła karierę w 
latach pięćdziesiątych, umar­
ła już dawmo śmiercią natural­
na. Znacznie od niej obszer­
niejszy i szybszy Boeing-707 z 
początku , lat sześćdziesiątych 
starzeje się, a. wiele egzem­
plarzy tego modelu z pierwszych 
lat produkcji musi być wyco­
fanych z obiegu ze względów 
bezpieczeństwa. Dotyczy to tak­
że rzecz jasna samolotów in­
nych

Po 
gania 
kósci 
magania 
gdy chodzi o ograniczenie ha­
łasu w wielkich' aglomeracjach 
miejskich i zmniejszenie zanie­
czyszczenia atmosferycznego. 
Same towarzystwa lotnicze pra­
gną zresztą, i bez tego, wy­
mienić choćby częściowo swój 
park i wzbogacić go bardziej 
wydajnymi, rentowniejszymi i 
bezpieczniejszymi maszynami.

I wreszcie, po trzecie, ostat­
ni rok przyniósł prawdziwa re­
wolucje cenowa w ruchu pasa­
żerskim na najważniejszych li­
niach świata. Inicjatywa Fred- 
die’go Lakera z 1977 roku i je­
go charterowej firmy Laker 
Airways doprowadziła do prze­
połowienia cen za loty przez 
Atlantyk i do wydatnego obni­
żenia cen biletów na innych 
liniach. Laker zmusił znacznie

firm z tego okresu, 
drugie, wzrastają wyma- 
pasażerów co do szyb- 

i wygody lotu oraz wy­
wiedz państwowych

przerwy w dostawach prądu i 
w łączności telefonicznej. Rów­
nież w Aleksandrii i w innych 
miastach Egiptu nad Morzem 
Śródziemnym zanotowano zna­
czne' opady, przy szybkości 
wiatru dochodzącej do 60 km; 
godz.

Portugalia. Tegoroczna zima 
nie oszczędziła nawet Wysp 
Kanaryjskich. W poniedziałek 
śpadl tam śnieg, zmuszając lo­
kalne władze do zamknięcia 
głównej magistrali drogowej. 
Okazało się bowiem, że śnieży­
ca zablokowała trzy przełęcze 
na wysokości 2000—2300 m, któ­
rymi przebiega szoea. (P)

I

Polityk SPD krytykuje postawę 
przeciwników porozumienia SALT li

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO
Bonn. 9 stycznia

(Pt ..Im bliższe jest podpi­
sanie porozumienia SALT II, 
z tym większym naciskiem si­
ły opozycyjne w NATO, a 
zwłaszcza w Stanach Zjedno­
czonych i Republice Federal­
nej Niemiec, wysuwają na 
plan pierwszy niekorzystne 
następstwa owego porozumie­
nia”. Tak rozpocza.ł swą

Po eksplozji francuskiego zbiornikowca

Wielka plama płonącej ropy naitewel
Irlandzkie władze

DUBLIN (PAP) Korespon­
dent PAP, Tadeusz .Tacewicz 
pisze: Premier Republiki Ir­
landzkiej, Jack Lynch, przy­
był na miejsce katastrofalnej 
eksplozji francuskiego super- 
tankowca „Betelgeu-se” w ir­
landzkim -porcie naftowym w 
Zatoce Banitry. Zapowiedział 
on przeprowadzenie szczegó­
łowego śledztwa w sprawie 
przyczyn katastrofy.

R.esztki statku, który został 
rozerwany przez wybucij i za­
tonął, są -nadal otoczone wielka 
plamą płonącej ropy naftowej 
i ekipy ratunkowe nie mogą 
podjąć żadnych czynności tech­
nicznych, które ułatwiłyby eks­
pertom ustalenie przypuszczal­
nych przyczyn wybuchu.

Rząd irlandzki nakazał zam­
knięcie! portu naftowego w Za­
toce Bantry. Jeśli na-wert zapa­
dnie decyzja ponownego otwar­
cia. przeciwko czemu protestują 
naukowcy i orga-nizecje repre­
zentujące miejscową ludność, 
usuwa nie resztek rozerwanego 
i zatopionego tankowca potrwa 
wiele miesięcy. (P)
Ropa 
z „Andres Patria" 
zagraża wybrzeżom 
Hiszpanii

MADRYT. LIZBONA (PAP) 
W kierunku wybrzeży hiszpań­
skiej prowincji Galicja sunie 
ogremna. 2lj-centymetrowej gru­
bości plama ropy naftowej, któ­
ra wyciekła ze zbiorników gree- 
kiego tankowca „Andros Pa­
tria”. Pierwsze oznaki zanieczy- 
szczeńia wybrzeża ..stwierdzono 
już 8 bm. Zalanie ropą plaż 
grozi również zniszczeniem ło­
wisk skorupiaków, których po­
lewy są głównym. źródłem do-

• w 
mowy 
tarzem 
Castro 
bie z 
rzem i
Waldbelmem. Pokonano wymiany 
poglądów na sytuację międzyna­
rodową, problemy współpracy go­
spodarczej na święcie a także na 
udzie'. Kuby w pracach ONZ.
• Przebywający na tournee ar­

tystycznym w USA polski piani­
sta jazzowy Adam Makowicz wy­
stąpił ostatnio z koncertami w 
hostońskim klubie musycznym 
„Lulu Wbite”. Na zakończenie 
serii koncertów A. Makowicz o- 
trzymal od burmistrza Bostonu 
„Srebrną czarę Bostonu”.
• Reżim Smitha zalecił żołnie­

rzom armii rodezyjskiej, aby wy­
konując zarządzenia o stanie wy. 
jątkowym. palili domy Afrykań. 
cżyków, podejrzanych o ukrywa­
nie partyzantów Zimbabwe. (PAP)

Hawanie odbyły się ros- 
tniędzy pierwszym sekre- 

KC KP Kuby Fidelem 
a przebywającym na Ku. 
oficjalna wizytą sekreta- 

ger.eralnym ONZ Kurtem

W

od siebie potężniejszych prze­
woźników do pójścia w swoje 
ślady. A generalna obniżka cen 
spowodowała wzrost ilości 
klientów towarzystw przewo­
zowych i otworzyła pod tym 
względem nowe perspektywy 
na przyszłość.

Przewoźnicy mają więc po­
wody do zakupu nowych ma­
szyn nie tylko po to. aby za­
stąpić stare, ale także po to, 
aby zwiększyć swe „moce pro­
dukcyjne” w oczekiwaniu na 
wzrastający popyt na lotnicze 
usługi.

Zamówienia na nowe ma­
szyny pobiły w uł>. roku wszy­
stkie poprzednie rekordy. Sam 
tylko Boeing — który nie od 
dziś wytwarza ponad połowie 
latającego sprzętu dla cywil­
nego lotnictwa — wzbogacił 

' swój portfel zamówień o no­
wych 478 maszyn. czyli zapisał 
ich w 1978 roku dwa razy wię­
cej niż w roku poprzednim.

Tuż za Boeingiem, choć
znacznej odeń odległości, u- 
plasowało się europejskie kon­
sorcjum Airbus Industrie, uzy­
skawszy w 1978 zamówienia 
na 70 egzemplarzy swego „au­
tobusu powietrznego” (Airbus 
B-4). Razem z zebranymi po­
przednio zamówieniami. Airbus 
Industrie ma zacząć dostarczać 
swoim klientom począwszy od 
Wiosny 1983 — 123 maszyny. Do 
liczby tej dodać jeszcze wypada 
opcje na dalszych 45 „autobu­
sów”. zastrzeżone przez klien­
tów Airbus Industrie.

Dopiero w dalszej kolejności 
plasują się, jako przyszli do­
stawcy samolotów, amerykań­
skie towarzystwa McDonnell 
Douglas i Loekheed.

Najostrzejsza walka rozegra 
się zapewne miedzy gigantem 
amerykańskim Boeing i zachod­
nioeuropejskim Airbus Indu­
strie. To ostatnie konsorcjum 
należy obecnie do pięciu 
działowców. 
czy u’ nim 
RFN — tak 
tania, która 
niu przyłączyła się do spółki

u-
Franeja uczestni- 

w 36,6 procentach, 
samo. Wielka Bry- 
dopiero we wrześ-

zamknęły port
chodu wielu mieszkańców wy­
brzeża Galicji.

Zdaniem dowództwa marynar­
ki portugalskiej, które podjęło 
próbr wprowadzenia załogi na 
dryfujący po Atlantyku zbior­
nikowiec „Andros Patria”, nie 
mą możliwości przeładunku na 
morzu 140 tys. ton ropy nafto­
wej, znajdującej się wciąż jesz­
cze w -zbiornikach tego statku. 
Przeładunek ten uniemożliwia 
wysoką fala. Statek w dalszym 
ciągu- wlecze za sobą plamę ro­
py długości ponad 36 kilome­
trów. znajdując się w odległości 
po-nad 400 kilometrów od wy­
brzeży Portugalii.

W obawie przed zanieczysz­
czeniem wybrzeży, rząd portu­
galski nakazał odholowanie 
zbiornikowca na pełny Atlan­
tyk. poza granicę 200-milowej 
strefy. (P)

Delegacja NRD 
w Indiach
Od stałego korespondenta 
ANDRZEJA OSIECKIEGO

Berlin, 9 stycznia
(P) Trwająca wizyta państwo- 

wo-partyjnej delegacji NRD w 
Indiach pod przewodnictwem 
Ericha Honeckera wywołała 
wielkie zainteresowanie w spo­
łeczeństwie NRD. Podkreśla się, 
że Indie zajmują wśród part-, 
nerów NRD wyjątkowe miejsce. 
Współpraca gospodarcza i kul- 

'turalna między tymi dwoma 
państwami trwa już od 25 Jat, 
choć stosunki dyplomatyczne 
nawiązano dopiero w 1972 r. W 
ub.r. wartość wymiany towaro­
wej między obu krajami wynio­
sła ok. 100 min dolarów.

Ten element uwzględniają w 
komentarzach zarówno dzien­
niki berlińskie, jak i prasa in­
dyjska. poświęcająca wizycie 
wiele miejsca. Wysłannicy pra­
sowi NRD. towarzyszący dele­
gacji. notują wielkie zaintere­
sowanie w Indiach dla swego 
socjalistycznego, europejskiego 
partnera, który w ostatnich la­
tach utrwalił swą czołową po- 
zycję w gospodarce- światowej 
i polityce międzynarodowej.

Z okazji wizyty ukazało się 
w Indiach wiele okolicznościo­
wych wydawnictw o NRD. a 
w stolicy — Delhi otwarto m.in. 
wystawę dotycząca osiągnięć te­
go kraju w dziedzinie wycho- 
wanią młodzieży.

Na zakończenie wizyty E. 
Honecker i Morarji Desa- pod­
pisali wspólne oświadczenie 
oraz inne dokumenty, w tym 
długofalową umowę ó współ­
pracy gospodarczej przewidująca 
podwojenie wymiany towarowej 
do 1985 r.

pbszerną wypowiedź, opubli­
kowaną. we wtorek w Bonn, 
deputowany SPD do Bundes­
tagu, przewodniczący parla­
mentarnej podkomisji d/s 
rozbrojenia i kontroli zbrojeń 
— Alfons Pawelczyk.

Poddając krytycznej analizie 
zarzuty o rzekomych uszczerb­
kach dla Zachodu polityk SPD 
stwierdził, iż można oczywiście 
wyobrazić sobie umowę przyno­
szącą — z punktu widzenia in­
teresów zachodniej Europy — 
większe korzyści. Twierdzenie, 
iż oczekiwane, drugie z kolei, 
porozumienie radziecko-amery- 
kańskie w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych przynie­
sie uszczerbek pozbawione jest 
jednak jakichkolwiek podstaw.

Kompromis między ZSRR i 
USA — dowodzi ękspert socjal­
demokratyczny — ma ogromne 
znaczenie nie tylko dla pohamo­
wania wyścigu zbrojeń atomo­
wych między obydwoma czoło­
wymi mocarstwami i poprawie­
nia w ten sposób globalnego 
klimatu odprężenia. Oznacza on 
zarazem bezpośrednie korzyści 
dla Europy, również z punktu 
widzenia interesów zachodnich. 
SALT II bowiem — stwierdza 
Pawelczyk — stwarza istotne 
przesłanki dla dalszej stabiliza­
cji pokoju na kontynencie, u- 
możliwia postępy w rokowa­
niach roźbrojeniowych związa­
nych z tą częścią świata, otwie­
ra drzwi do pomyślnego prze­
biegu w Madrycie (w roku 1980) 
drugiego po Helsinkach spotka­
nia uczestników Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie.

Wrogowie SALT II — twier­
dzi deputowany SPD — zdają 
sobie sprawę z tych faktów. Ich 
postawa umacnia wrażenie, iż 
chodzi im nie tyle o to konkret­
ne porozumienie, ile o zmianę 
podstawowej koncepcji polityki 
zagranicznej. Pragną oni zakwe­
stionować fundamentalne zało­
żenie- między NATO i Układem 
Warszawskim polegające na u- 
macnianiu bezpieczeństwa, za­
równo w drodze przedsięwzięć 
obronnych, jak też politycznych 
wysiłków odprężeniowych. Chcą 
ograniczyć starania odprężenio­
we na rzecz rozszerzenia przed­
sięwzięć militarnych.

Leomd Breżniew 
przyjął dziennikarzy 
amerykańskich

MOSKWA (PAP). We wtorek 
odbyło się na Kremlu spotkanie 
Leonida Breżniewa z przebywa­
jąca w ZSRR delegacją amery­
kańskiego tygodnika „Time”.
' Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy USA. dotyczące o- 
će.nv aktualnej sytuacji w Kam­
bodży. L. Breżniew oświadczył, 
że naród Kambodży podjął wal­
kę przeciwko znienawidzonemu 
reżimowi, przeciwko tyranii na­
rzuconej z zewnątrz. Jest to je­
go prawo — d-odąl L. Breżniew — 
a społeczeństwo radzieckie po­
piera sprawiedliwą walkę naro­
du Kambodży pod kierownic­
twem Frontu Ocalenia Narodo­
wego. Związek Radziecki popie­
ra też Rade Rewolucyjną Ludu 
Kambodżańskiego. tj. rząd, za 
którym opowiadają się szerokie 
warstwy ludności.

W Kambodży panował reżim 
propekiński, tj. chiński model 
ustroju politycznego, a masowa 
eksterminacja ludzi w Kambo­
dży to nie innego jak chińska 
„rewolucja kulturalna" realizo­
wana na obcym terytorium. 
Chińska propaganda — stwier­
dził L. Breżniew — rozsiewa 
pogłoski o ingerencji Wietnamu 
w sprawy Kambodży. Jest to 
brutalna próba wypaczenia 
prawdziwego obrazu sytuacji. 
Jest to jeden z przykładów tej 
antywietnamskiej szowinistycz­
nej polityki obecnego kierow­
nictwa Chin, które — jak wia­
domo — organizuje również in­
ne prowokacje przeciwko Wiet­
namowi.

We wtorek odbyło się na Kre­
mlu spotkanie I zastępcy prze­
wodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR. Wasilija Kuz- 
niecowa. z przebywającą w 
Związku Radzieckim grupą se­
natorów’ amerykańskich, której 
przewodniczy Howard Baker.

W. Kuzniecow podkreślił ko­
nieczność walki o zahamowa­
nie wyścigu zbrojeń i o roz­
brojenie oraz konsekwencję 
wysiłków Związku Radzieckie­
go. zmierzających do rozwoju 
konstruktywnych i ustabilizo­
wanych stosunków z UŚA dla 
dobra narodów obu krajów i 
pokoju na całym świecie.

Senatorzy amerykańscy opo­
wiedzieli się za osiągnięciem 
lepszego wzajemnego zrozumie­
nia między USA i ZSRR, za 
rozwojem dobrych stosunków 
między obu krajami, odpowia­
dających interesom umocnie­
nia pokoju międzynarodowego. • 

(P)

ma w niej 20 procent udzia­
łów. Pozostali wspólnicy to 
Holandia (6,6 procentu) i Hisz­
pania (4,2 procentu).

Airbus Industrie zawiązana 
została U’ 1970. Narodziny „au­
tobusu powietrznego” — śred- 
niodystansowego liniowca obli­
czonego na ok. 200 pasażerów 

— były. zrazu trudne, ale 
jego produkcja już się zaczęła 
i. jak powiedzieliśmy, pierwsze 
egzemplarze mają być dostar­
czone klientom na początku 
1982.

Perspektywa utraty poważne­
go segmentu rynku światowego 
na rzecz Europejczyków, skło­
niła jednak Boeinga do nadro­
bienia straconego czasu. W 
szybkim tempie opracowano w 
siedzibie firmy w Seattle no­
wy model — kryptonim Boeins- 
-757. a następnie Boeing-767. 
Jego zasięg i pojemność równe 
się mniej więcej zasięgowi j 
pojemności Airbusu. A pierwsze 
egzemplarze maja opuścić mon­
tażowe także w 1982 roku.

Airbus Industrie- fanfarami 
zwycięstwa obwieściła w kwiet­
niu uh. roku, że jeden z naj­
większych przewoźników ame­
rykańskich, Eastern Airlines za­
mówił. 23 sztuki Airbusu i wziął 
opcję na dalszych 9 sztuk. Był 
to rzeczywiście nie lada sukces. 
Po raz pierwszy w historii ame­
rykańskie towarzystwo lotnicze 
zakupiło liczącą się ilość ma­
szyn w nieartierykańskim przed­
siębiorstwie. Spaliły jednak na 
panewce próby sprzedania wię­
kszej ilości Airbusów innemu 
towarzystwu amerykańskiemu 
— United Airiines. Towarzy­
stwo to wołało mimo wszystko 
zwrócić się do Boeinga, gdzie 
zamówiło 30 sztuk modelu 767. 
Wartość zamówienia — 1.6 mld 
dolarów, suma nigdy dotąd nie 
dotowana w transakcjach tego 
rodzaju.

Airbus Industrie doznała tak­
że rozczarowań na rynku poza- 
amerykańskim. przede wszyst­
kim ze strony brytyjskiego pań- 
sowowego towarzystwa lotnicze-

Pierwsze trudności rządu Bachtiara
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
cyjnej, dodając, ż« cesarz nie 
wyjedzie z Iranu przed upły­
wem 10 dni. Oczekiwano, iż ce­
sarz zrealizuje swą zapowiedź 
wyjazdu „na kurację” za gra­
nicę w szybszym terminie.

Amerykańska agencja praso­
wa AP podała, że od momen­
tu wybuchu kryzysu politycz­
nego w Iranie 64 członków ro­
dziny cesarskiej udało się za 
granicę.

W Waszyngtonie rzecznik De­
partamentu Stanu poinformo­
wał. że przebywający w Tehe­
ranie zastępca dowódcy sił 
zbrojnych USA w Europie, ge­
nerał Robert Huyser przepro­
wadził w stolicy Iranu rozmo­
wy z wyższymi irańskimi do­
wódcami,' apelując by poparli 
nowy rząd cywilny. Zdaniem 
rzecznika misja Huyse^a nie 
oznacza interwencji w we­
wnętrzne sprawy Iranu.

W wywiadzie dla paryskiego 
dziennika „Le Monde” przy­
wódca szyitów irańskich aja­
tollah Ćhomeini stwierdził, że 
przewrót wojskowy w Iranie 
jest możliwy. Byłby to — po­
wiedział — ostatni kamień rzu­
cony przez reżim w naród.

go British Airways. Mimo przy­
stąpienia Anglii do konsorcjum, 
BA nie zamówiła dotąd ani jed­
nego Airbusu. Co gorsza, zde­
cydowała się na zakup 19 Boein­
gów modelu 757.

Nie obeszło się. zwłaszcza we 
Francji, bez narzekań na „per­
fidny Albion”. AU prawdę mó­
wiąc. Anglicy uczynili tylko to 
co nakazywał im oczywisty in­
teres. Jak gdyby w zamian za 
zakup Boeingów, firma ta zgo­
dziła się użyć w modelu 757 
silnika wyprodukowanego przez 
brytyjskiego Rolls-Royce’«.

Amerykanie, zwłaszcza zaś 
Boeing, starają »ię zresztą w 
podobny sposób zyskać zamó­
wienia w innych krajach. Po­
ważnie rozważają powierzenie 
Wiochom (i Japończykom) pro­
dukcji części urządzeń pokła­
dowych dla ,swych modeli 757 
i 767.

Europejczycy robią' zresztą to 
samo. „Europejski” autobus po­
wietrzny nie jest nawet obec­
nie tak bardzo europejski, jak 
mogłoby się Wydawać. W jego 
budowie uczestniczy min. 314(1) 

. firm amerykańskich — od pro­
ducentów silników (Generał 
Electric) do przedsiębiorstw u- 
rządzeń elektronicznych. I być 
może ta okoliczność sprawiła, 
iż udało eie Airbus Industrie 
uzyskać wspomniane zamówie­
nie od Eastem Airlines.

Walka o uszczknięcie możli­
wie dużej części 81-miliardo- 
wego tortu łączy się bowiem we 
wszystkich krajach zachodnich 
z walką o zapewnienie pracy 
. -i— własnym przedsiębior- 

I jeżeli chce się sprze- 
granica swoje samoloty 

pogodzić się z tym, że 
budowie partycypować

swoim 
stwom. 
dać za 
trzeba 
w ich ____ ,___
będą choćby częściowo zagra­
niczne przedsiębiorstwa. W su­
mie oczekiwać możemy w bież, 
roku równie bezwzględnej wal­
ki konkurencyjnej między pro­
ducentami samolotów, jak w 
roku tibieghmt. Będzie to jed­
nak walka nierówna, w której 
wszelkie szanse mieć będą a 
natury meczy eilniejm

Ćhomeini ponownie opowiedział 
się zdecydowanie przeciwko 
rządowi Bachtiara. stwierdzając, 
że jego sprzeciw wynika z tego, 
iż premier został desygnowany 
przez . cesarza i zatwierdzony 
przez parlament, który nie cie­
szy się poparciem narodu. 
Stwierdził on dalej, że w przy­
szłej „Republice Islamskiej Ira­
nu” niewierzący będą mieli 
Wszelkie swobody.

„Będziemy w przyszłości res­
pektowali St. Zjednoczone — 
głosi dalej Ćhomeini — jeśli ■ 
przestaną interweniować w na­
sze sprawy wewnętrzne i wyco­
fają swoich doradców. USA w 
sposób oczywisty prągnęłyby 
podporządkować inne kraje 
swoim wpływom. Jednakże za 
przykładem innych krajów 
uwolnimy się od takiego kolo­
nializmu”.

Ćhomeini zapowiedział, że w 
przyszłości Iran będzie ekspor­
tować ropę naftową za granicę, 
z wyjątkiem Izraela i Republiki 
Południowej Afryki. Oświad­
czył również, że Iran będzie u- 
trzymywał przyjazne stosunki 
ze Związkiem Radzieckim i 
wszystkimi innymi krajami, 
które nie interweniują w nasze 
sprawi' wewnętrzne.

Szapur Bachtiar odroczył o 
dwa dni prezentację swego ga­
binetu w parlamencie. Radio 
irańskie podało, że Szapur 
Bachtiar ubiegać się będzie o 
wotum zaufania dla nowego 
rządu w izbie niższej nie we 
wtorek. jak zapowiedziano 
■wcześniej, a w czwartek. (P) 
---- /

Ustawa o przerywaniu ciąży

Prasa włoska krytykuje 
stanowisko papieża

RZYM (PAP). Papież Jan 
Paweł II dwukrotnie w ostat­
nim okresie wypowiedział się 
przeciwko realizowaniu przez 
lekarzy wprowadzonej przed 
kilkoma miesiącami we Wło­
szech ustawy o przerywaniu 
ciąży. a także przeciwko roz­
wodom. Stanowisko papieża po­
parli niektórzy przedstawiciele - 
episkopatu włoskiego, m.in. ar- 
cybiskup Florencji, Giovanni 
Benelli.

Wypowiedzi papieża przeciw­
ko stosowaniu ustawy o prze­
rywaniu ciąży spotkały się z 
krytyką lewicowej i części li­
beralnej prasy włoskiej, która 
zarzuciła najwyższemu dostoj­
nikowi Kościoła katolickiego 
ingerencję w wewnętrzne spra­
wy Włoch.

Organ Włoskiej Partii Komu­
nistycznej, dziennik „Unita” o- 
cenił wystąpienie papieża i in­
nych przedstawicieli hierarchii 
kościelnej jako „poważną inge­
rencję w całą sferę praw oby­
watelskich”.

Lewicowa „La Republiea” 
stwierdziła, że ostatnie wystą­
pienia papieża w sprawie prze­
rywania ciąży i rozwodów 
świadczą o „roszczeniach do 
hegemonii. _ do prymatu Kościo­
ła nad Państwem, zasad religii 
— nad ustawami państwowy- 
mi”. Podobnie stanowisko pa­
pieża ocenił rzymski dziennik 
„II Messaggero” oraz ,. organ 
Fiata, dziennik „La Stampa”.

(P)
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Ważne zadania dzielnicy
Rozmawiamy z przewodniczącym DRN, I sekretarzem 

KD PZPR Praga-Północ, Stanisławem Gałeckim
— Minione 34 lata to dla 

Pragi Północ okres prawdziwe­
go renesansu. Z peryferyjnego 
rejonu miasta, dzielnicy biedo­
ty, zabudowanej czynszowymi 
kamienicami i drewniakami, z 
niesławnej pamięci barakami na 
Annopolu, zmieniła się w no­
woczesny, wielkomiejski frag­
ment stolicy. Wystarczy powie­
dzieć. że z 221 trs. mieszkańców 
Pragi-PóLnoc 80 procent zaj­
muje dziś nowoczesne osiedla, 
na Pradze II, Bródnie, Targów­
ku, Szmulowiznie. Powstało tu 
w ostatnich latach całe wielkie 
miasto Prawie wszystkie 'szko­
ły i przedszkola, większość skle­
pów i placówek 'służby zdrowia 
też mieści się w nowych obiek­
tach. To wszystko niewątpliwe
1 ogromne osiągnięcia.

— Co czeka Pragę w najbliż­
szej przyszłości? — pytamy 
przewodniczącego DRN, I se­
kretarza KD PZPR Stanisława 
Gałeckiego.

— Będziemy dalej przekształ­
cać dzielnicę. Do tej pory prze­
miany urbanistyczne obejmo­
wały głównie jej obrzeża. W 
środku tego nowoczesnego „ob­
warzanka” pozostało centrum 
Pragi — niewiele zmienione 
przez te lata, ze starymi kamie­
nicami, na których widoczne są 
jeszcze ślady wojennych znisz­
czeń.

Teraz właśnie przyszła kolej 
na ten rejon. Powstaną tu no­
woczesne osiedla Jagiellońska i 
Białostocka — prace przy nich 
rozpoczną się już wiosną, a ich 
zakończenie przewidujemy za
2 lata. Następnie zostanie wy­
budowane osiedle Brzeska, a do 
1984 r. powinna być zakończo­
na rekonstrukcja ul. Targowej.

Innym poważnym przedsię­
wzięciem jest rozpoczęta już 
realizacja Północnej Dzielnicy 
Mieszkaniowej — wielkomiej­
skiego zespołu dla 150 tys. mie­
szkańców. Pierwsi z nich po­
winni się wprowadzić do osie­
dlą Poraje w Tarchominie już 
na przełomie tego i przyszłego 
roku.

— Z rozbudową dzielnicy wią- 
żą się też olbrzymie inwestycje 
inżynieryjne, takie jak Wodociąg 
Północny, oczyszczalnia ścieków, 
Trasa Toruńska, budowa ul. 
Modlińskiej...

— Są to inwestycje miejskie, 
ale my nie przyglądamy się ,z 
założonymi rękoma, jak realizu­
je się je dla nas. Już wiosną 
będziemy pomagać przy pracach 
wykończeniowych i zagospoda­
rowaniu ul. Modlińskiej (weź­
mie w tym udział 12 tys. osób) 
i przy trasie wylotowej w kie­
runku Radzymina, tak by do 
lipca były one całkowicie upo­
rządkowane.

To tylko jeden przykład, a 
jest ich przecież znacznie wię­
cej. Mieszkańcy Pragi Północ i 
nasze zakłady uczestniczyły w 
budowie ośrodka rekreacyjnego 
przy ul. Namysłowskiej, spo­
łecznymi siłami powstał stadion 
ira Bródnie. Teraz od 3 lat bu-
dujemy tam park. Właśnie na 
tym terenie prowadzone były 
roboty w czasie dni czynu par­
tyjnego, tu wiele pracy włożyła 
młodzież i nasze przedsiębior­
stwa.

Inspiracja do tych i innych, 
nie wymienionych tu zadań, 
wyszła z Komitetu Dzielnicowe­
go PŻPR, który, zajmując się 
wszystkimi Sprawami północnej 
Pragi, zwraca wiele uwagi na 
kaztałtowanie zaangażowanych 
postaw wśród członków partii, 
nie tylko w zakładzie pracy, 
ale i w miejscu zamieszkania.

PRZEDSIĘBIORSTWA PODLEGŁE 
ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 

„WARSZAWA”
ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST:
• MURARZY — TYNKARZY,
• CIEŚLI i STOLARZY BUDOWLANYCH.

: MONTAŻYSTÓW ELEMENTÓW ŻELBETOWYCH.
BLACHARZY-DEKARZY.

S MALARZY,
MONTERÓW7 ZEWNĘTRZNYCH SIECI KOMUNAL­
NYCH,

• MONTERÓW INSTALACJI SANITARNYCH.
• BETONIARZY I ZBROJARZY,

S POSADZKARZY.
LASTRYKARZY I GLAZURNIKÓW.

• ELEKTROMECHANIKÓW.

S ELEKTROMONTERÓW BUDOWLANYCH.
OPERATORÓW CIĘŻKICH MASZYN BUDOWLANYCH 
(Z UPRAWNIENIAMI). C

• MECHANIKÓW MASZYN BUDOWLANYCH.
• MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
• KIEROWCÓW Z KAT. C 4- E LUB D.
ORAZ
• ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH.

Robotnicy niewykwalifikowani w wieku 18—30 lat. ma­
jący ukończoną szkołę podstawowa mogą być przyuczeni 
do określonych robót.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Prac?, w Bu-
downictwie. 
Zamiejscowym 
robotniczych. 
Zgłaszać się: 
— kierowcy — 

gwarantujemy zakwaterowanie w hotelach
•

W PTSB „Transbud ' — Warszawa, ul. Czer­
niakowska 81/83. , „

— nornstali_  w Przedsiębiorstwie Usług Socjalnych Bu.- pozostali Warszawa, ul. E. Ciołka 12 w go­
dzinach 8,00—13.00 z wyjątkiem sobót. Te­
lefon 36-02-41 do 5 (centralna recepcja).

R-4-0

Zresztą, przecież większość osób 
wśród załóg naszych przedsię­
biorstw, to zarazem naji mie­
szkańcy.

— Potencjał przemysłowy pół­
nocnej Pragi jest, jak wiadomo, 
największy w Warszawie..,

— Nasze zakłady dają 43,3 
proc, produkcji całej stolicy — 
to u nas powstają przecież sa­
mochody osobowe, telewizory, 
nowoczesne obrabiarki sterowa­
ne numerycznie, pompy dla 
energetyki i ciepłownictwa, 
aparatura i narzędzia lekarskie, 
kosmetyki, artykuły chemii go­
spodarczej. leki, artykuły mięs­
ne i spożywcze, opakowania i 
wyroby z tworzyw sztucznych. 
* Większość naszych przedsię­
biorstw powstała po wojnie, ale 
również i te, które mają starsze 
tradycje, niczym nie przypomi­
nają dawnych zakładów. Wszy­
stkie są bardzo Nowoczesne — 
średni wiek zainstalowanych w 
nich maszyn nie przekracza 4 
lat. Mamy też bpgate zaplecze 
naukowo-badawcze 1 potężny 
potencjał budowlany, mamy za­
łogi wysoko wykwalifikowa­
nych specjalistów. To wszystko 
musi być wykorzystane.

— W jaki sposób załogi włą­
czają się w życie dzielnicy?

— W 1977 r. 'zorganizowali­
śmy sesję Dzielnicowej Rady 
Narodowej, poświęconą sprawie 
większego udziału zakładów i 
mieszkańców w rozwiązywaniu

FWP — „Świerczewski"

Codzienny rytm pracy

W oddziale montowni, podobnie jak w całym zakładzie, od pierwszego dnia pracy — pełna ob­
sada na stanowiskach. Tu wykańcza się i kompletuje narzędzia pomiarowe, Fot. Zbigniew Furman

Pierwszy tydzień roku u wol­
skiego potentata narzędziowego 
— Fabryki Wyrobów Precyzyj­
nych „Vis” nie należał, podo­
bnie jak w większości zakładów 
stołecznych, do łatwych. Ale za­
łoga „Świerczewskiego” potra­
fiła stanąć na wysokości zada­
nia, pokazując, że nawet z du­
żym mrozem i śniegiem można 
sobie poradzić.

Przez cały okres świąteczny 
(sylwestra, Nowy Rok) w za­
kładzie dyżurowały ekipy ener­
getyczne. „Świerczewski” ma 
własną kotłownię — zapewnia 
ona ciepło dla hal, wymaga jed­

północnopraskich problemów. 
Ustalono na niej konkretne za­
dania i ich wykonawców. Nad 
realizacją czuwają radni — też 
przecież w Większości pracow­
nicy tutejszych zakładów. To 
oni mobilizują swych kolegów 
do pracy dla dzielnicy, dla wła­
snego osiedla.

Olbrzymią rolę odgrywa tu 
samorząd" mieszkańców. Jego 
działacze, wśród których bardzo 
wielu jest członkami partii, są 
gospodarzami na swoim terenie. 
Oni pierwsi sygnalizują wszy­
stkie niedociągnięcia, pomagają 
rozwiązywać lokalne problemy. 
Dzielnicowa Rada Narodowa i 
Urząd Dzielnicowy na co dzień 
współpracują z samorządami, 
przewodniczący komitetów osie­
dlowych i rad mieszkańców są 
zresztą naszymi radnymi, co z 
jednej strony daje im lepsze 
rozeznanie w sprawach całej 
dzielnicy, a z drugiej — po­
zwala skuteczniej egzekwować 
załatwienie spraw wyborców. 
Podnosi to autorytet samorządu 
i jego działaczy, pomaga im or­
ganizować mieszkańców do pra­
cy na rzecz otoczenia.

Przez minione 34 lata Praga 
Północ zmieniła się nie do po­
znania. Wkraczamy w 35-lecie 
Polski Ludowej z poważnymi 
osiągnięciami, ale i nie mniej 
poważnymi zadaniami, które 
wysiłkiem całego. społeczeństwa 

“chcemy i musimy wykonać.
Rozmawiała

ANNA BORSUKIEWICZ

nak ciągłej obsługi. Palacze 
Henryk Rykała i Roman Cha- 
ciński pracowali całą dobę, fbo 
zmiennicy spoza Warszawy nie 
dotarli na miejsce. Utrzymanie 
w ruchu wszystkich urządzeń e- 
nergetycznych, węzłów i sieci 
zawdzięcza „Vis” m. in. ofiar­
nej pracy brygad Andrzeja Ko- 
tusa, Andrzeja Kurka czy mi- 
strza-energetyka Stanisława Pie­
la. Zabezpieczanie rurociągów, 
umiejętna ich obsługa itd. przy­
niosły efekty — w ,,Visieł’ nie 
zanotowano żadnych poważnych 
awarii. .

We wtorek (2 bm.) stawiło się 
prawie 2 tys. osób do pomocy 
przy odśnieżaniu. Zajęli się uli­
cami — Lazurową, Połczyńską. 
Kasprzaka. Rewolucji Paździer­
nikowej. Górczewską. Do pra­
cy włączono zakładowe ciągniki 
z pługami. Na wezwanie koleją. 

, rzy oddelegowano grupę do o- 
czyszczania torowisk na stacji 
towarowej Odolany. Tu załoga 

. „Świerczewskiego" pracowała 
zresztą jeszcze przeć następne 
dwa dni.

Od środy przystąpiono w za­
kładzie do normalnej pracy. Na 
3700 członków załogi, w jen 
pierwszy dzień produkcji nie 
dojechało do zakładu zaledwie 
26 osób. Na wszystkich stano­
wiskach, tak jak w każdy „nor­
malny" dzień zaczęto wytwarzać 
przyrządy pomiarowe, suwmiar­
ki, gtębokościomierze. płytki 
wzorcowe i narzędzia skrawają- 

I ee. Wartość sprzedanych narzę- 
[ dzi pierwszego dnia sięgnęła 3 

min zł, cały tydzień zamknię­
to dostawami za sumę prawie II 

; min zl. A na te wyroby czeka 
| i przemysł i rynek i zamówie­

nia zagraniczne.
Tegoroczne zadania FWP im. 

„Świerczewskiego" powiększono, 
w stosunku do dostaw 1978 r. 
o 7.8 proc., w tym eksport ma

« t r.

Anna Szemiothowa
z domu Doroszewska

lat »2

zmarła dnia 9 stycznia 1979 r. opatrzona Sakramentami Świę­
tymi w Gostyninie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w, dniu 11 stycz­
nia br. o godz. li w kościele św. Anny w Grodzisku Maz. po 
którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok do grobu rodzinnego 
na cmentarzu miejscowym. O czym zawiadamiaj*

rodzina i przyjaciele

Ziemniaki z kopców 
-na rynek

Nie wszyscy warszawiacy mogli 
skorzystać (z braku odpowied- 
niech pomieszczeń) z jesiennej 
akcji ..Witamina”. Stąd chyba 
duże zapotrzebowanie na ziem­
niaki . i warzywa, jakie no­
tują teraz stołeczne sklepy, a 
zakupy utrudnia również fakt, 
iż placówki ajencyjne, prywat­
ne, bazary pozbawione zostały 
teraz praktycznie źródeł za­
opatrzenia od indywidualnych 
dostawców. Całe zaopatrzenie w 
te towary spoczywa teraz' na 
spółdzielniach: WSO i WSS
„Społem”.

W bardzo trudnych warun­
kach, na mrozie, w śniegu pra­
cują w ostatnich dniach załogi 
WSS i WSO, zajmujące się wy­
dobyciem z kopców ziemnia­
ków. Jak wiadomo bowiem w 
stołecznym województwie nie 
mamy jeszcze odpowiedniego 
magazynu (nie licząc małego 
składu „Społem”). Codziennie 
więc, bez względu na tempera­
turę, opady itp. trzeba wyjąć z 
kopców i szybko załadować na 
samochody, aby nie zamarzły — 
ok. 200 ton ziemniaków.

Zmalał teraz także znacznie 
skup od indywidualnych pro­
ducentów, którzy część zakon­
traktowanych warzyw przecho­
wują u siebie. WSÓ ma kłopo­
ty z paczkowaniem większych 
ilości „zielonego towaru” — wa­
runki pracy są bowiem w ma- 
gazyriach trudne, brakuje ludzi.

Prawidłową dystrybucję wa­
rzyw i ziemniaków utrudnia 
transport. Wozy, które teraz 
niełatwo uruchomić, podstawia­
ne są z opóźnieniem, tak że 
często towar dociera do skle­
pów zamiast o godz. 12—13, do­
piero o 17 czy nawet 18.

Nieźle zaopatrzone są placów­
ki handlowe w owoce. Oprócz 
jabłek codziennie dostarcza się 
kilkadziesiąt ton pomarańczy i 
bananów, (an)

wzrosnąć o ponąd 6 proc. Szcze­
gółowy plan ich realizacji bę­
dzie dyskutowany podczas ob­
rad KSR. które mają się odbyć 
za kilka dni. Już teraz jednak 
wiadomo, że w pierwszym 
kwartale, a szczególnie w stycz­
niu konieczna będzie wytężona 
praca. W tym miesiącu „Vis” 
ma dostarczyć narzędzia warto­
ści ok. 163 min zl.y Produkcja 
nie będzie mogła Osiągnąć tej 
wielkości, stąd potrzeba sięgnię­
cia do zapasów, bo ani rynek, 
ani zakłady przemysłowe nie 
mogą czekać. A w przeciągu 
najbliższych miesięcy trzeba bę­
dzie odrobić „zimowe” zaległo­
ści.

Nie powinniśmy mieć kłopo­
tów z wykonaniem zadań rocz­
nych — mówi Antoni Kałuża, I 
sekretarz organizacji partyjnej, 
choć wiele zależy od dostaw er 
nergii elektrycznej. Na razie 
mieścimy się w wyznaczonych 
limitach, jednak dla zwiększe­
nia produkcji — prąd jest nie­
zbędny. Gdy tylko szczyt ener­
getyczny minie — załoga z pew­
nością da sobie radę z dodatko­
wą produkcją. Tego wymagają 
zobowiązania wobec odbiorców 
krajowych i zagranicznych.

kmk

ŻYCIE RADOMSKIE
JyeW Radomskie” zs.seo, Ra­
dom, ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 311-49. KH-5U. Przyjmo- 

I wanie ogłoszeń w godz. 8.10— 
■ 15.30. Za terminowy druk ogło­

szeń redakcja nie odpowia­
da. Warstawskle Wydawnictwo 
Prasowe RSW ..Prasa” Al. Je- 

. rozolimskie 12S/121. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW ,;Prasa- 
Katążka-Ruch'* Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/S.

TEATR
Teatr Powszechny im. Jana Ko­

chanowskiego — „Romans z Wode­
wilu” pocz. godz. 19.

KINA

Bałtyk — „O jeden most za da­
leko*' prod. ang lat 15, godz. 10, 
13. 16.30 i 19.30.

Przyjaźń — „Tragedia Posejdo­
na”, prod. USA, lat 15, godz. 15.30. 
„Do krwi ostatniej”, prod. poi. Lat 
12. godz. 18.

Pokolenie — „Colargol — zdo­
bywcą kosmosu”, prod. poi. b/o, 
godz. 9, 11 i 13.13. „Trąd” prod. ‘ 
poi. lat 18, godz. 17 i 19.

Odeon — „Policja przygląda się”, 
prod. włoskiej, lat 15. godz. 9, 11 
i 13.30. „Maratończyk”, prod. USA, 
lat 15. godz. 15.30. 17.45 i 20.

Hel — „Akwarele”, prod. poi, lat 
15. godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Walter — kino nieczynne

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12

— Wystawa pn „Droga do nie­
podległości” z okazji 60 rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepod­
ległości.

Dom Sztuki: Dom Gąski i Dom 
Esterki: Galeria „E” — wystawa 
portretów Marii Anto z Warsza­
wy, galeria BWA — wystaw* 
młodej plastyki niemieckiej z 
okręgu Magdeburg.

Klub „Empik” — wystawa z 
okazji 30-lecia KMPiK.

DYŻURY APTEK:
Apteka nr 15 przy pl. Kon­

stytucji 5 i nr. 10 przy pl. Zwy­
cięstwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna
— ambulatorium pogotowia ra­
tunkowego przy ul. Tochterma- 
na. Pogotowie dentystyczne czyn­
ne codziennie w godz 23—7 rano 
przy pogotowiu ratunkowym. 
Informacja służby zdrowia tel. 
406-77.

TELEFONY:
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
Komenda MO 291-91, pogotowie 
kanalizacyjne 400-65, pogotowie 
gazowe w godz. 7—23 (517-17),
godz, 23—7 (224-30), w niedziele
i święta 400-97, postoje taksówek 
przy pl. Konstytucji 228-52, przy 
Żwirki i Wigury 418-10, przy 
dworcu PKP 268-88, informacja 
PKP 299-50, PKS 2C7-76, infor­
macja usługowa 267-85.

BIAŁOBRZEGI
Kino „Pilica” — „Diabli mnie 

biorą”. prod. iranc. lat 15, godz. 
16 i 18

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999 straż pożarna 998. posterunek 
MO 997 Dogotowie eneiąetyczne 
530 postój taksówek 725 zajaźd 
myśliwski 411 sklep Dacia” 742

DRZEWICA
„Śnieżka”

prod. franc., lat 15.

r

Kino 
chaj mnie”, 
godz. 18.

Telefony: 
zdrowia 25 
posterunek 
„Zamkowa” 
47, przedszkole 19.

„Lili ko-

26, ośrodek

restauracja

apteka
oosiój taksówek 53 

MO 07
77, dworzec kolejowy

GRÓJEC
Kino „Odra” — „Abba”, prod. 

sz-wedz.. godz. 15 17 i 19.30.
Telefony: pogotowie ratunkowe 

9&9, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, biblioteka 23-56. dom kul­
tury 24-97. ośrodek zdrowia 22-43, 
postój taksówek 23-11, przychodnia 
rejonowa 22-88, CPN 26-32, apteka 
21-85, dworzec PKS 24-61.

GARBATKA
Kino „Las” — „Krótki sezon”, 

prod. włoskiej, lat 15, godz. 17 1 19
Telefony: apteka 25. dworzec 

PKP 47. posterunek MO 07. ośro­
dek zdrowia 76. postój taksówek 
53, urząd gm<ny 194. ftr8* nożama
8. gospoda 34. kino 141. przychod­
nia rejonowa 56.

IŁŻA
Kino „Zamek” — „Nie wychylać 

się”, prod.’ jug., lat 18, godz. 19.
Telefony: apteka 91. biblioteka 

26G. pogotowie energetyczne 31, 
dom kultuiy 108 dwoi?er Pi<P 
271. straż pożarna 215. kawiarnia 
269. komenda MO 7. pogotowie ra­
tunkowe 9.

JEDLIŃSK *•
Telefony kierunkowy 701 apte­

ka 29 posterunek MO 77. ośrodek 
zdrowia ll, straż pożarna 88. za­
kład energetyczny 60. restauracja 
„Turysta” 14 urząd gminy — na­
czelnik 89.

JEDLNIA LETNISKO
Telefony: apteka 48. izba poro­

dowa 38. posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 23. restauracja „Leś­
na” no, straż pożarna 8,

KOZIENICE
Kino „znicz” — ..Mężczyzna t 

białym goździkiem”, prod. szuedz. 
lat 15. godz. 17 i 19.

Telefony- pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarną »»8. posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
23-41. kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72. urząd miasta i gmi­
ny 21-23 przychodni rejonowa 
22-94, apteka 2.7-32, biblioteka 21-58.

LIPSKO
Kino „Szarotka” — ..Zaułek 

dziewic", prod. meksyk., lat 18, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 62, dom kultu­
ry 131, kawiarnia 95, kino 194. 
posterunek MO 07. pogotowie ra­
tunkowe 09. przychodnia rejonowa 
UH, straż pożarna 169, szpital 08. 
postój taksówek 136.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica” — „Wyzna skazań­

ców”. prod. meksvk. lat 19. godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 46. dworzec
PKS 297. posterunek MO 7, szpital 
55. urząd miasta i gminy 266. straż 
pożarna 8. gminna spółdzielnią as, 
gospoda 48. kawiarnia 156.

MOGIELNICA
Kino „Zwycięstwo" — „Trzy 

kobiety”, prod. USA, lat 18, godz. 
19

Telefony: spteka w, gminna 
spółdzielnia 8. kino 44, ośrodek 
zdrowia u. posterunek MO 7. 
stacja PKP 50, straż pożarna M. 
naczelnik 146. księgarnia M.

PIONKI
Kino „Chemik" — „Wodzirej", 

prod. poi. lat 16, godz 17 i 19
Telefony: pogotowie MO 307. straż 

pożarna 308. pogotowie ratunkowe 
109. księgarnią 511. pogotowie ener­
getyczne 306. przychodnia rejono­
wą 323. restauracja „Adria” 592. 
izba porodowa 346. kierunkowy IŁ 
posterunek energetyczny .708. postój 
taksówek 268.

PRZYTYK
Telefony: apteka 24. posterunek 

Mo 77. ośrodek zdrowia w. straż 
pożarną 96. gminna spółdzielnia n 
przedszkole 96.

PRZYSUCHA
Kino ..Zachętą” — „zagubione 

dusze", prod. włoskiej, lat 18. godz.
15.30, 17.50 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, po­
gotowie ratunkowe 09. straż pożar­
na 08. apteka 229. dom kulturo 
473 urząd miasta i gminy 437. o- 
środek zdrowia 313, izba porodo­
wa 317.

SKARYSZEW
Telefony: apteka 13 posterunek 

MÓ 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11. urząd miasta i gminy 
89, przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC
Kino „Górnik” — „Mandlngo”, 

prod. W1.-USA, lat 18, godz. 16, 18 
i 20.

Telefony: apteka 55, dom kultu­
ry 246, posterunek MO 7. straż 
pożarna 08. pogotowie ratunkowe
9. przychodnia rejonowa 353, sta­
cja CPN 186. PKP 56

Muzeum Ludowych instrumen­
tów Muzycznych ■— „Polskie Instru­
menty Muzyczne i wnętrza tam- 
kowe” czynne codzienne od 10—-19 
w soboty od 9—15.30. Poniedział­
ki i dni poświąteczne — nieczyn­
ne.

WIERZBICA
Kino „Venus” — „Dziewczyna z 

reklamy”, prod USA, Lat 18. godz. 
18. /

Telefony: apteka 1, izba porodo­
wa 11. posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 19, restauracja „Niespo­
dzianka” 34, urząd gminy na­
czelnik 15. żłobek 2. przedszkole 
25

WARKA
Kino „Przyjaźń” — „Szarada”, 

prod. poi., lat 18. godz 16 i 19.
Telefony: apteka 33. izba poro­

dowa 133, posterunek MO 7. pogo- 
łowie ratunkowe 9. przychodnia 
rejonowa 279. ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120. PKS 69. stanica 
vodna PTTK 143. Muzeum im. Fu- 

laśkiego 267.
Muzeum im. Pułaskiego czynne 

codziennie ooróc? poniedziałków 
1 dm poświą’ecznvch w godz 9-
15.30. Ekspozycja stała — Kazi­
mier? Pułaski i udział Polaków w 
życiu politycznym, kulturalnym i 
społecznym Stanów* Zjednoczonych.

ZWOLEŃ
Kino „Świt” — „Wezwij mnie w 

świetlistą dal”, prod ZSRR, lat 12, 
godz. 16.30 i 18.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998. posterunek 
MO 997 apteka 27 20 ^ostój tak­
sówek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum Im. Jana Kochanow­
skiego w OaraolesJe — ekspozy­
cja stała: „Życie 1 twórczość Jana 
Kochanowskiego”. Punkt wy sta • 
taroy w 7.woleniu - wyst?’’-a t. 
„Broń biała i palna w zbiorach 
Muzeum Okr?*fOwego w Radomiu”.

Regionalny program* 
radiowy

P. ogram lokalny — na UKF 70.49 
MHz.

Środa, 10 bm.
6.45 — Aktualności dnia 16.40 — 

„Fala młodości” — w oprać. B. 
Wiślickiej 17.10 — Orkiestry 1 ze- 

. społy rozrywkowe (stereo) 18.00 — 
Z cyklu: „Portret z pamięci” — 
aud. Z. Majchrzyk

W programie ogólnopolskim:
22.23 — „Kielce na muzycznej an­

tenie” (pr. 1).

RADIO
Program J

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
13.Oa la.00 19.00 20.60 21.00 22.00

5.05—6.00 Rozmaił. Koln. 6.05 
NURT — Psychologia 6.25—9.00 
Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku 11.40 Tu Radio Kierowców 
12.05 Z kraju i ze świata 12.25 Mel. 
t2.’4a Rolniczy kwadrans 13.01 Ryt­
my młodych 13.20 Kwartet Juliana 
Cannonballa Adderleya 13.40 Ką­
cik melomana 14.00 Studio „Ga­
ma” 14.20 Studio Relaks 15.05 Ko­
respondencja z zagranicy 16.00— 
—13.23 Tu Jedynka 17.30—18.00 Ra- 
dlokurier 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców 18.33 Nowości polskiej pio­
senki 19.00 Dziennik Wieczorny 
19t15 Przeboje sprzed lat 19.40 Mek­
sykański karnawał 20.05 Siadem 
naszych interwencji 20.10 Muź. sta­
rego Wiednia 20.40 Muz. 21.05 Kro­
nika sportowa 21.15 Totalizator
21.20 Konc. Chopin. 22.00 Z kraju 
i ze świata 22.20 Tu Radio Kie­
rowców 22.23 Muz. 23.00—23.59 Wita 
Was Polska 23.15 Ork. Symf.

Program nocny
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz
Wiad. i inf. dla kierowców 0.01 

2.00 3.00
Wtaa.: 1.00 5.00
0.12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melo­

dią i piosenką z Rózgi. PR w Byd­
goszczy

4.00 Sygnały dnia pierwszej 
zmianie.

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz. 

5.36 Obserwacje i propozycje 5.46 
Muz. wycinanki 6.00 Muz. rozrywk.
6.10 Kalendarz 6.15 Mel. 6.35 Gimn.
6.45 Mistrzowie miniatury instru­
mentalnej 7.05 Chwila z piosenką 
7.15 Zespół Aleksandra Maliszew­
skiego 7.35 Muz. Rossiniego 8.01 
Dialogi i zbliżenia 9.30 My 79 — 
Audycja Studia Młodych 9.40 Mi­
łośnikom pieśni chóralnej 10.00 Kto 
się z czego śmieje 10.30 Art Tatum 
i jego kwartet 10.40 Sprawy co­
dzienne 11.00 Robert Schumann 
Liederkreis cykl pieśni op 39 11.35 
Choroby społeczne nadal groźne
11.45 Muzyka spod strzechy 12.05
Grieg — Romans Staronorweśki z 
wariacjami op. 51 12.25 Siadami
Kolberga 12.45 Gdy człek w taniec 
polski stanie 12.55 Chwila z pio­
senką 13.00 Aud. publlcyst. 13.10 
Muz. w Teatrze 13.36 Ze wsi i o 
wsi 13.31 Bela Bartok suita ta­
neczna 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej 14.30 Dla dzieci „Historia 
żółtej ciżemki” cz. III 14.50 Muz 
Luigi Becchariniego 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców 16.00 
Gra zespół SBB 16.10 Mozart — 
XXVI Konc. fortepianowy D-dur 
16.40 Włoskie arie operowe 17.00 Z 
aktorskiego śpiewnika 17J0 Teatr 
Polskiego Radia — „Apollo z Bel- 
lac” słuch. 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama" 18.30 Echa dnia 18.40 Świat 
i my 19.00 Konc. wieczorny Lud- 
vig van Beethoucn IV Symfonia 
B-dur op. 60 19.40 Inf. rady, pro­
pozycje 19.50 Muz. 20.00 Studio 
Młodych 30.20 Opera w przekroju 
Tadeusz. Szeligowski „Bunt ża­
ków” 21.30 Wiad. i inf. sport. 22.00 
Przegląd filmowy — Kamera 22.15 
Szkic do portretu F. Nowickiego
22.30 Magazyn Studencki 23.35 Co 
słychać w świecie 23.40 Muz.

Program III
Wiad.: 6.13 6.30 7.00 1.00 10.30^12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—0.00 Między sneln a dniem

6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 
9.00 „Kat czeka niecierpliwie” ode.
9.10 Temat na karnawał „Herbatka 
we dwoje” 9.30 Nasz rok 79-ty
9.45 Benjamin Britten — Wariacje 
na temat Franka Bridge’a op. 10 
na orkiestrę 10.35 Kiermaaz płyt 
11.06 Dzień Jak co dzień 11.30 Na­
stępcy Parkera — Julian Adderley 
i Senny Stitt 12.05 W tonacji Trój­
ki 13.00 Powtórka z rozrywk! 13.50 
„Nasz człowiek w Hawanie” ode. 
14.00 Muz. barokówa 15.05 Herbat­
ka przy samowarze 15.25 Przeboje 

Beatlesów gra George Bensen 15.40 
Poeci włoskiej piosenki 16.00 Wi­
dzi mi się, widzi wam się... 16.20 
Muzykobranle 16.45 Nasz rok 79-ty 
17.05 Muz. poczta UKF 17.40 Sia­
dami Jazzowych legend 18.10 Po­
lityka dla wszystkich 18.25 Czas 
relaksu 19 00 Jerzy Żuławski „Laus 
feminae” ode. 19.35 Opera tygod- 
nio Modest Musorgski „Chowańsz- 
czyzna” 19.50 „Kat czeka niecier­
pliwie” ode. 20.00 Dym z papierosa
20.30 Warska i Niemen śpiewają 
Norwida 21.00 Ludwiga Beethove- 
na opera onmia 22.00 Fakty dnia 
22.M — Frank Sinatra 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — problemy 23.00 
Nowe tomiki poetyckie 23.05 Mię­
dzy dniem a snem. •

Program IV
Wiad.: 6.40 6.50 12.00 15.00 16.00 

18.00 22.55
6.CO Biufo Listów odpowiada 6.10 

NURT — Psychologia 6.30 Rytm 
i piosenka 6.45—7.40 WORT 7.40 Ra­
dio dedykuje 8.00 Śpiewa A. Dą­
browski 8.10 Opowieści o zwierzę­
tach „Ten, który chodził własny­
mi drogami” 8.25 Konc Vivaldie- 
go 8.35 Sztuka kierowania zespo­
łem 9.CO Dla kl. I (wych. muzycz­
ne) 9.20 Cesar Franek Kwintet for­
tepianowy f-moll (stereo lok.) 10.00 
Dla kl. VII (geografia) „Paryż 
i cała reszta Francji” 10.30 Estrada 
przyjaźni 11.00 Dla szkól średnich 
(język polski) „Kajla na iberlau- 
fie — czyh rzecz o stylizacji” 11.30 
Marrinec prowadzi uwertury Ros­
siniego 12.05—12.25 WORT 13.00 Jęz. 
angielski 13.20 Dla kl. I Biały ta­
niec 13.45 Tu Studio Stereo cz. I 
Zespół Auracle 14.00 Naukowcy — 
rolnikom 14.15 Tu Studio Stereo 
cz. II Muzyczny świat Herbie Han- 
cocka 14.45 Tańce ludowe Słowacji 
13.05 Tygodnik Kulturalny 15.50 
Komentarz ekonomiczny Jana Za- 
gończyka 16.05 Pierwsza pomoc — 
zwichnięcia 16.25 Nauka praktyce 
Zboże z cyklotronu 16.40—18.20 
WORT 18.25 krajobrazy historycz­
ne: W dawnym Mokotowie 18.40 
O zdrowie człowieka 19.CO Studium 
wiedzy polityczno-społecznej 19.15 
Jęz. hiszpański 19.30 Studio Stereo 
zaprasza 21.20 Will.s Conover 
przedstawia 21.50 NURT — Peda­
gogika 22.15 W torscć o słowo 
i treść — L’st jako gatunek 
literacki” 22 35 Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Biologia scm. I 
„Powtórzenie materiału” 22.50 Pie­
śni Enrique Granadosa.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod­
nik „Radio i Telewizja’ .

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

15.20 NURT — Nauczanie począt­
kowe V

15.50 Ob.ektyw
16.10 Dziennik (kolor)
16.20 Dzień dobry, tu telewizja — 

„Sport” (kolor)
16.45 Dla dzieci: „Kameleon” (ko­

lor)
17.1C Losowanie Małego Lotka
17.25 Studio Sport
18.1C Wojskowy Program Histo­

ryczny
18.35 Ze świata burleski — nieme 

komedie prod USA z lat 20-ych 
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.20 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 „Ten nieznośny dziadek” — 

Komedia obyczajowa prod. fran­
cuskiej (kolor)

22.03 Dziennik (kolor)
22.20 Rozmowy o sztuce (kolor)

Programy oświatowe
6.00 TTR, RTSS — Język polski, 
sem. I — Wartości ideowe i ar­
tystyczne literatury epoki pozy­
tywizmu

6.:.0 TTR, RTSS — Biologia, sem. 
III — Powtórzenie materiału

8.10 Dla szkól: Chemia, kl. VIII
— Mol substancji chemicznej

10.G0  Dla szkół: Fizyka, kl. VII — 
Nasza podróż w kosmos

11.05 Dla szkół: Historia, kl. VII 
- Rok 1863

12.00 Dla szkół: Wychowanie mu­
zyczne, kl. VII—VIII — Muzyka 
programowa

12.45 TTR, RTSS - Język polski, 
sem. I — Trwałe wartości litera­
tury staropolskiej

13.25 TTR — Uprawa roślin, sem. I 
— Powtórzenie wiadomości

14.30 W drodze do nowego — Od­
chów cieląt i wychów jałówek —

- cz II

Program II
16.30 Język rosyjski — kurs pod- ' 

stawowa, lekcja 14 (kolor)
17.00 Język angielski — kurs pod­

stawowy. lekcja 13
17.30 „Daleko od szosy” — ode. II 

pt. „Prawo jazdy” (kolor)
18.45 Postawy i poglądy
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
30.30 „Tak czy inaczej” — pr. pu- 

blicyst.
21.00 Wieczory historyczne (kolor)
21.30 24 Godziny (kolor)
21.40 Film dokumentalny 
22.00 Bez recept — rozmowy o wy­

chowaniu
22.30 Wszystko już było — ..Basia 

i Barbara” — O aktorstwie Bar­
bary Wrzesińskiej (kolorl

Ogłoszenia drobne
Fiat 125 — 15C0 płaski tłok 1978 — 
sprzedam. Radom. Tel.: 296-94.

R-730447-1

Korepetycje — chemia. Tel.: 239-54 
do 15. R-730444-1

Małżeństwo z dzieckiem członko­
wie spółdzielni wyr.ajmie mieszka­
nie. Tel.: 259-42 16—20. R-730440-1

Sprzedam charta afgańskiego.
Ustronie, Osiedlowa 11 ni. 67 po

17. R-730448-1

Sprzedani pieczarkarnię. Wiad.: 
Radom. Wróblewskiego 32.

R-730439-1

Sprzedam Pentacon Six Tl nowy.
Kozienice 22-32 po 14. R-730441-1

sprzedam działkę w Jedlni Letni­
sko 7. zabudowaniami gospodarczy­
mi 1 niewykończonym domem. 
Tel.: 293-32. R-730442-1

Sprzedam kożuch męski (175 cm 
wzrost). Puławdca 54. R 730450-1

Sprzedam mieszkanie własnościo­
we 26 m na osiedlu XV-lecia. Tel.: 
414-38. R-730449-1

Wynajme mieszkanie 2-pokojowe 
z kuchnia. Oferty „Życie Radom­
skie” nr 730443. R-730443-1

Uszczelnianie okien, er klinowanie, 
wstrzeliwanie kołków. Tel.: 250-88.

Zabezpieczenie mieszkań zamkami
patentu skarbiec. Tel.: 12-322. Śmie­
tanka. R-730437-1

2 stycznia na Dzierzkowic (osiedle 
domków jednorodzinnych) zginął 
roczny wilczur szaro-czarr %. ucz­
ciwego znalazcę proszę o wiado­
mość za wynagrodzeniem. Jano- 
wiecka 19, tel.: 508-07 R-730451-1
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Temat dnia

Powrót do „normy”
7 mroźnych dni stycznia poza nami. Przyszła wreszcie 

odwilż, a wraz z nią nadzieja mieszkańców osiedli na ge­
neralną poprawę zaopatrzenia budynków w ciepło. Niestety, 
awarii wcale nie jest mniej. Nadal pękają grzejniki na klat­
kach schodowych i piony c.o.

Tymczasem organizacja pracy wróciła do „normy”. Za­
rządy niektórych spółdzielni mieszkaniowych uspokojone 
wzrostem temperatury zaniechały dalszej mobilizacji, a dy­
żury specjalistycznej kadry praktycznie nie istnieją.

We wtorek wieczorem znów przestały grzać kaloryfery 
na osiedlu „Żeromskiego”. W' kotłowni, której funkcjono­
wanie w bieżącym sezonie doprowadza lokatorów do roz­
stroju nerwowego, zastaliśmy wiceprezesa spółdzielni „Nasz 
Dom”, Mirosława Rabieja, który... dowoził taczkami opał 
do pieców. Zepsuł się przenośnik taśmowy, ludzi do ręcz­
nego zasypywania opału (czyt. pomocy z zewnątrz) nic by­
ło, a zatem potrzebne są każde ręce, nawet członka za­
rządu. Ale wkrótce wiceprezes musiał przerwać bardzo wa­
żne czynności, bowiem z budynku przy ul. Żeromskiego 74 
przyszła informacja o awarii grzejników fawierowskich 
na klatce schodowej. Tym razem należało przekwalifiko­
wać się na hydraulika i po zaopatrzeniu w niezbędną ilość 
napli popróbować usunięcia awarii. W pokoju pogotowia 
technicznego, gdzie zwykle widzieliśmy kilkunastu fachow­
ców — monterów, elektryków, hydraulików — tego dnia 
było pusto. Temperatura na dworze działała bardzo uspo­
kajająco.

Obok tej awarii, były jeszcze następne: przy ul. Żerom­
skiego 76 i 114, Kolberga 20. Kelles-Krauza 36a.

— Myśleliśmy — powiedział dziennikarzowi „Życia” pre­
zes spółdzielni „Nasz Dom” Wiesław Rabantek, że przy 
plusowych temperaturach nie będzie niespodzianek i wy­
starczy praca jednozmianowa. Stało się inaczej. Od dziś 
(wtorek) wprowadzamy ponownie pracę administracji i 
służb technicznych na dwie zmiany.

Zapytaliśmy przy okazji na jaką rekompensatę mogą li­
czyć marznący od grudnia ub. roku lokatorzy osiedla. — 
Rozpatrzymy wszystkie wnioski, udzielając bonifikat — 
odpowiedział prezes. — Otrzymają je również ci lokato­
rzy, którzy nic nadesłali wniosków, mieszkańcy budynków, 
które w naszej ocenie były nienależycie ogrzane.

Rekompensata materialna stanowi małą pociechę, tym 
bardziej, że .iest ona znikomym ekwiwalentem w stosunku 
do kosztów energii elektrycznej i gazu zużytych do ogrze­
wania mieszkań. Zresztą pieniądze nie są tu -sprawa naj­
ważniejszą. Lokatorzy spółdzielczych osiedli chcą mieć w 
domu ciepło, które gwarantują: sprawnie działające kotło­
wnie, instalacje i właściwa organizacja pracy, (am)

W akcji ładowarki i wywrotki

ładowarek i 
w tym spora 

radomskich

Ubywa śniegu z
Poniedziałek był trzecim 

dniem intensywnego wywozu 
śniegu z radomskich ulic. 
Temperatura powietrza w po­
bliżu zera. Trzeba się więc 
spieszyć, aby idąca odwilż nie 
zalała chodników i jezdni.

Ustalono punkty prioryteto­
we. Ul. Żeromskiego od 1 Ma­
ja do Zbrowskiego, trasy prze­
lotowe przez Radom: Słowac­
kiego, tereny obok dworców 
PKP, centrum miasta — ul. 
Moniuszki, Nowotki. W akcji 
40 wywrotek, 10 ’ 
ponad 400 osób, 
część uczniów 
szkół średnich.

Na skrzyżowaniu ulic: Że­
romskiego i 1 Maja pracuje 
młodzież Technikum Przemy­
słu Skórzanego. Dyrygują 
akcją dwaj pedagodzy: Win­
centy Firkowski i Mieczysław 
Staniaszczyk. Raz po raz „łyż­
ki” ładowarek wrzucają śnieg 
na ustawione w kolejce wy­
wrotki, z każdą chwilą uby­
wa śnieżnych pryzm z jedni 

.i chodników.
— Przyszliśmy o godz. 9.30, 

a nasza „zmiana” trwać bę­
dzie do godz. 15 — mówi W. 
Firkowski. — Zadanie? Nie 
ustalaliśmy żadnych norm. 
Chcemy zrobić jak najwięcej 
i oczyścić możliwie najdo­
kładniej całe skrzyżowanie.

Odjeżdżają wywrotki pełne 
śniegu. Na kabinach kierow­
ców napis}’: Lasv Państwowe, 
KBK, „Transbud”...

Co chwila unosi się w górę 
to znów opada łyżka łado­
warki „Białoruś”, kierowanej 
przez operatora Stanisława 
Oracza z PBK. Jego stanowi­
sko — ul. Nowotki. To już 
trzeci dzień pracy. Dziś, do 

, południa udało się wywieźć 
śnieg z odcinka między pl. 
Konstytucji, a ul. Siekiewic^a. 
Kolejna wywrotka załadowa­
na po brzegi. Można jechać. 
Samochód oznaczony nume­
rem CB 6422, należący do 
PTHW, rozpoczyna swój siód­
my kurs. Kierunek — ul. Ry­
bia.

Wszędzie, w całym mieście 
trwa wytężona praca. Są jed­
nak wyjątki. Przy ul. Mo­
niuszki ładowarka KBM usy­
pała wysoką śniegową pryz­
mę, stoi i czelna. — Nie przy­
jechała jeszcze żadna wywrot­
ka — informuje operator Wie­
sław Majewski. — Była też 
młodzież, czekała na 
ale nie doczekała się i 
ła.

Jak widać są jeszcze 
niedociągnięcia w organizacji 
pracy. Trzeba je jak najszyb­
ciej wyeliminować. Wykorzy­
stanie ludzi i sprzętu musi 
być pełne. Tylko wówczas

łopaty, 
odesź-

pewne

Czwartek w teatrze
Przedstawienie sztuki „Po- 

lowanió” Stanisława Srokow­
skiego w dniu 7 stycznia zo­
stało odwołane wobec wychło­
dzonych pomieszczeń w Te­
atrze im. Kochanowskiego w 
Radomiu. Z tego cnia bilety 
ważne będą na spektakl w 
dniu 11 bm o godz. 17, Dru­
gie przedstawienie „Polowa­
nia” grane będzie również te­
go samego dnia o godz. 19Ó0

(n)

radomskich ulic
można oczekiwać spodziewa­
nych efektów.

I jeszcze jeden w»iosek. W 
dniach pełnej mobilizacji w 
oczyszczaniu miasta ze śniegu 
nie może zabraknąć świado­
mości o obowiązkach porząd­
kowania terenu własnego za­
kładu, szkoły, instytucji. Ma­
my na myśli - zarówno fab­
ryczne podwórka jak i ulice 
przed budynkami. Nie wyty­
czajmy granic porządkowa­
nych terenów. Róbmy tyle, ile 
dyktuje rozsądek i społeczny 
obowiązek. To zadanie doty­
czy również dozorców, (am)

Siadem naszych artykułów

O informacyjnych planszach 
i dojazdach do pracy

Wiceprezydent Radomia An­
drzej Morawski zawiadomił 
nas, że jeszcze przed ukaza­
niem sie notatki prasowej 
„Przed dworcem potrzebna ta­

Spotkanie właścicieli
przyczep campingowych

Po serii spotkań posiadaczy 
samochodów, Automobilklub 
Świętokrzyski postanowił zor­
ganizować kolejny wieczór 
klubowy, tym razem dla właś­
cicieli -przyczep campingo­
wych. Celem spotkania jest 
powołanie do życia pierwsze­
go w' Radomiu i na terenie 
woj. radomskiego kola cara- 
waningu.

Spotkanie odbędzie się 11 
bm. o godz. 18.30 w kawiar­
ni „Klubowej” przy ul. War­
szawskiej 17/21. (am)

Dzień Radomia
DZIELNICOWY DOM KUL­

TURY „OBOZISKO” przy ul. 
Śniadeckich zaprasza na „Wie­
czór humoru i 'satyry”, w 
którym wystąpi aktor Teatru 
Powszechnego w Radomiu — 
Jerzy Jończyk. Impreza od­
będzie się 11 bm. o godzinie 
18. Następnie zaplanowano 
dyskotekg.

PRZY UL. PRĄDZYŃSKIE- 
GO 1 na Osiedlu XV-lecia 
czynne jest zradiofonizawane 
i oświetlone lodowisko zorga­
nizowane przez Radomską 
Spółdzielnie Mieszkaniową. Z 
lodówiska można korzystać do 
godziny 20-tej. Ponadto na ul. 
Sportowej 5 Ognisko TKKF 
RSM otworzyło wypożyczalnie 
sprzętu zimowego, z której 
korzystać można w poniedział­
ki i czwartki w godzinach 
17—20.

POMOC DLA DZIECI. Dy­
rekcja Szkoły Podstawowej nr 
12 (Specjalnej) za naszym po­
średnictwem dziękuję zarzą­
dowi Spółdzielni Transporto- 
wo-Motoryzacyjnej ŚPTM w 
Radomiu za wielokrotne udo­
stępnienie autokaru na wy­
cieczki szkolne. Dzięki tej po­
mocy dzieci specjalnej troski 
mogły zwiedzić Góry Święto­
krzyskie i Warszawę, (bw, mz)

Załoga spisała się na medal

Wytężona praca w Odlewniach Radomskich
Pod znakiem wytężonej pracy upłynęły w Odlewniach Ra­

domskich pierwsze dni stycznia. We wszystkich zakładach pro­
dukujących grzejniki żeliwne i aluminiowe oraz odlewy metali 
nieżelaznych dla potrzeb energetyki, załoga stanęła przy sta­
nowiskach roboczych także w wolną sobotę i niedzielę. Pra­
cowano na dwie zmiany, bez przerwy od godziny 6 do 22.

Taka była potrzeba. Na pro­
dukowane tutaj kaloryfery 
czekali odbiorcy w różnych 
regionach kraju. Czekały 
przedsiębiorstwa,, które usu­
wały awarie będące skutkiem 
gwałtownego ataku zimy. Tę 
potrzebę w pełni zrozumieli 
pracownicy, którzy w komple- 
cie stawili się w Odlewni.

Wspólnie z zastępcą dyrek­
tora Odlewni Radomskich, 
Stanisławem Domańskim uda- 
jemy się do zakładu nr 1, 
gdzie produkowane są grzej­
niki żeliwne. Przy pracy by­
ła już druga zmiana. Na miej­
scu jest kierownik zakładu 
Stefan Dymiński. Kierownik 
z satysfakcją odnotowuje efek­
ty pracy pierwszej zmiany.

Załoga spisała się , na me­
dal — mówi. W ciągu 8 go­
dzin wyprodukowano 1220 m 
kw. grzejników żeliwnych. To 
bardzo dużo, o wiele więcej 
niż w normalnym dniu pracy. 
Na pewno i druga zmiana nie 
będzie gorsza...

W hali trudno rozmawiać. 
Huk maszyn, szczęk metalu 
zagłusza słowa. Widać jednak 
rzetelną robotę. Przy każdym 
stanowisku robotnicy pracu­
ją bardzo szybko. Potężna taś­
ma przenosi formy, w których 
zastygają odlewy grzejników. 
Na gotowy produkt składa się 
praca fachowców z różnych 
dziedzin. Pracują rdzeniarze, 
formierze, przerabiacze mas, 
składacze form, zalewacze, 
wytapiacze i wybijacze form. 
Nie brak tu ofiarnych pracow­
ników.

Starszy mistrz — Jan Ro- 
manówicz, który w odlewni 
przepracował 28 lat, wymienia 
kilka nazwisk pracujących 
przy wyrobie grzejników. A 
więc: Genowefa Żyła, Edward 
Przygodzki, Jan Wójcicki, Ka­
zimierz Cielniak, Henryk Dra­
bik, Stanisław Jańczyk, Fran­
ciszek Gębski, Jan Cymela, 
Mieczysław Szymczak...

Rytmiczni^ , przesuwa się 
taśma, z godziny na( godzinę 
powiększa się liczba wypro­
dukowanych grzejników.

W innym pomieszczeniu 
trwa montaż elementów grzej­
nikowych a następnie spraw­
dzana jest szczelność gotowych 
kaloryferów’. Nie będą one le­
żały jednak w’ magazynach.

blica z planem Radomia” Wo­
jewódzki Ośrodek Informacji 
Turystycznej zlpcił wykonanie 
plansz woj. radomskiego i mia­
sta Radomia. ,

Władze miasta postanowiły, 
że plany Radomia umieszczone 
zostaną na sześciu zainstalo­
wanych już tablicach przed 
parkingiem przy ul. Kelles- 
Krauza (róg ul. Malczewskie­
go). obok stacji CPN przy ul. 
Struga, na „Ustroniu”, przed 
dworcem PKP, na parkingu 
przy ul. Kieleckiej oraz przy 
pl. Konstytucji. Poza tym 
WOSiR rozpoczął już umiesz­
czanie tablic wzdłuż trasy E-7 
i zaplanował ustawienie dal­
szych 15 tablic (spośród nich 
dwie w samym mieście) przed 
rozpoczęciem nowrego sezonu 
turystycznego w 1979 r.

*

Dwa pisma otrzymaliśmy 
także z dyrekcji oddziałów 
PKS w Radomiu i Grójcu. 
Pierwsze z nich częściowo po­
twierdza zarzuty naszych Czy­
telniczek, które dojeżdżają co­
dziennie autobusami PKS z 
Radomia do Słupicy. Dyrektor 
oddziału inż. Henryk Warzo- 
cha wyjaśnia, że odwoływanie 
niektórych kursów w godzi­
nach porannego i popołudnio­
wego szczytu komunikacyjne­
go wynika najczęściej z braku 
dostatecznej liczby sprawnych 
autobusów. ,

Kierownictwo oddziału PKS 
w Grójcu zajęło stanowisko w 
sprawie skargi Czytelniczki, 
która podróżowała autobusem 
z Radomia do Warszawy i do­
jechała nim tylko do... Grójca. 
Jak wynika z przesłanych in­
formacji, rzeczywiście kierow­
ca prowadzący ten autobus ze 
względów rodzinnych mógł 
pracować tylko do godz. 14 
wobec czego dyżurny ruchu na 
dworcu w Grójcu zadbał o 
podstawienie zastępczego au­
tobusu, który o godz 14.10 od­
jechał ze stanowiska nr 6 
(zgodnie z rozkładem jazdy).

Jak twierdzi z-ca dyrektora 
d/s przewozów Witold Opo­
czyński, wszyscy pasażerowie 
zostali zawiadomieni o zmia­
nie autobusu, co może po­
twierdzić dwoje pasażerów, 
którym kierowca pomógł prze­
nieść bagaże, (mz)

Niemal od ręki własnym 
transportem zabierają je od­
biorcy z Lublina, Warszawy, 
Gdańska, i Zielonej Góry.

W trudnych warunkach 
pracuje załoga, dlatego też na­
leżą się im szczególne słowa 
uznania za ofiarną pracę.

Dyrektor naczelny Odlewni 
Radomskich, Zbigniew’ Krze- 
simowski sumuje efekty. Za­
planowaliśmy — mówń — że 
wr ciągu dwóch dni wykona­
my 4,5 tys. m. kwr. grzejni­
ków żeliwnych, 1200 m kw. 
grzejników aluminiowych i 
około 7 ton odlewów metali 
nieżelaznych przeznaczonych 
dla potrzeb energetyki. Załoga 
dobrze się spisała. Te plany 
wykonaliśmy z nadwyżką. Do­
dać także trzeba, że w ciągu 
tych dni wytężonej pracy z 
dużą pomocą przyszła radom­
ska WSS, przygotowując dla 
załogi gorące posiłki i zapew­
niając dobre zaopatrzenie w 
kioskach na terenie zakładu. 
Nie pozostało to bez wpływu 
na wydajność pracy. Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Ko­
munikacji Miejskiej postarało 
się. aby zapewnić dowóz do 
zakładu tych pracowników, 
którzy mieszkaj?, poza tere­
nem Radomia A takich jest 
dość dużo.

Dobra robota to efekt dob­
rej atmosfery . w zakładzie, 
poczucia' obowiązku i zrozu-

Wydobyte z zapomnienia

Wystawa malarstwa Eugeniusza Burskiego
W Domu Sztuki (Rynek 5) 

otwarta będzie 10 stycznia o 
godz. 18 wystawa malarstwa 
Eugeniusza Burskiego, muzy­
ka i malarza, który związany 
był z Radomiem. W jego 
krótkim życiorysie (1910—1943) 
artystyczne zainteresowania 
— zrządzeniem losu usunęła 
na dalszy plan służba Ojczy­
źnie. Był porucznikiem 72 pp 
w Radomiu, przeszedł wraz 
ze swoją kompanią zwiadow­
czą szlak bojowy w 1939 r„ 
następnie związany z tajną 
organizacją został osadzony w 
■więzieniu i wywieziony do o- 
bozu w Oświęcimiu. Tam roz­
strzelany został pod rścianą 
śmierci 5 stycznia 1943 r.

Niewiele w jego życiu było 
miejsca na rozwijanie wro­
dzonych zainteresowań i ta­
lentu. Najchętniej malował 
portrety, w okresie przedwo­
jennym na ogół oleje, w obo­
zach akwarele i rysunki, z 
których ocalało tylko niewiele 
prac.

Z tego dorobku, okrojonego 
tragicznym losem pokolenia 
wojennego, na wystawie zna­
lazło się 26 prac. Zwracają 
uwagę precyzją wykonania 
technicznego i wydobycia głę­
bi psychicznej szczególnie 
portrety charakterystyczne: 
„Babunia”, „Portret starego 
Mongoła”, „Mężczyzna w j:y- 
klistówce” oraz rysowane już 
po uwięzieniu portrety żony 
i syna oraz autoportrety.

Wystawa, której organizato­
rem jest Towarzystwo Przy­
jaciół Sztuk Pięknych i Wy-

W 1979 r

Nowe zasady zatrudniania 
absolwentów szkół zawodowych

Od 1979 r. w woj. radom­
skim obowiązywać będą no­
we zasady zatrudniania ab­
solwentów szkół zawodowych. 
W myśl decyzji władz woje­
wódzkich, młodzież kończąca 
szkoły zawodowe kierowana 
będzie przede wszystkim do 
zakładów pracy wyróżniają­
cych się wysokim stopniem 
techniki, dobrą organizacją i 
dyscypliną pracy oraz szero­
ko rozumianą gospodarnoś­
cią. Równocześnie ograniczy 
się liczbę zakładów upoważ­
nionych do zawierania umów 
przedwstępnych z konkret­
nymi szkołami zawodowymi.

Nowe decyzje władz mają 
pomóc w procesie szkolenia 
zawodowego absolwentów a 
równocześnie stanowić bo­
dziec dla wielu zakładów, 
które dotychczas bez żadnych 
ograniczeń zawierały umowy 
przedwstępne z absolwentami 
i niewiele mogły zaoferować 
po rozpoczęciu przez nich 
pierwszej pracy zawodowej.

W wyniku preferencji r®- 
wo.iowych gospodarki żyw­
nościowej, zwiększony będzie 
taki nabór do szkół kształcą­
cych na potrzeby zajadów 
pracy wchodzących w skład 
tej gałęzi gospodarki, (mi) 

mienia realizacji dodatkowych 
zadań. Załoga Odlewni Ra­
domskich nie zawiodła i w 
trudnych warunkach potrafiła 
wyprodukować o wiele więcej 
niż przewidywał plan.

BOGDAN WYCISZKIEWIĆZ

Przeglądy rejonowe 
XVIII Konkursu
Piosenki Radzieckiej

W piątek, 12 bm. rozpoczy­
nają się w’ woj. radomskim 
przeglądy rejonowe XVIII 
Ogólnopolskiego Konkursu 
Piosenki Radzieckiej i VI 
Ogólnopolskiego Pziecięcego 
Konkursu Piosenki i Tańca 
„Barwy przyjaźni”, w któ­
rych uczestniczyć będą naj­
lepsi piosenkarze: amatorzy i 
zespoły amatorskie ze wszyst­
kich gmin województwa.

Eliminacje rejonowe zainau­
guruje impreza w Przysusze, 
a następnie odbędą się one w 
Grójcu, Kozienicach, Pion­
kach, Lipsku, Szydłowcu, Bia­
łobrzegach, Zwoleniu, Iłży i 
Radomiu. Przeglądom rejono­
wym towarzyszyć będą liczne 
imprezy i wystawy tematycz­
nie związane z konkursem, w 
którym tradycyjnie biorą u- 
dział tysiące piosenkarzy-ama- 
torów.

Zwycięzcy eliminacji rejo­
nowych wezmą udział w eli­
minacjach wojew’ódkich, które 
odbędą się pod koniec lute­
go br. w Radomiu, (mz) 

dział Kultury i Sztuki UW, 
wydobyła na światło dzienne 
tę nieprzeciętną indywidual­
ność, malarza samouka, któ­
remu nie było dane rozwinąć 
w pełni swego talentu, (n)

Z górki... na jezdnię 
to niebezpieczne zabawy

Mróz, obfity śnieg, dosko­
nałe warunki do uprawiania 
sportów zimowych sprawiają, 
że dzieci i młodzież chętnie 
korzystają z górek saneczko­
wych i lodowisk. Dobrze, je­
śli zabawa odbywa się w 
miejscach wyznaczonych do 
tego celu i pod opieką doro­
słych. Często jednak dzieci 
bez żadnej opieki biorą sanki 
i zjeżdżają z naturalnych 
wzniesień wprost na jezdnię. 
Nietrudno wówczas o wypa­
dek. •

Taki właśnie wypadek wy­
darzył się w Kozienicach. 
6-letni Tadeusz Molenda zje­
chał saneczkami na ulicę i 
dostał się pod koła nadjeżdża­
jącego autobusu. Chłopiec do­
znał poważnych obrażeń cia­
ła i został przewieziony do 
szpitala w Radomiu.

Podając ten przykład chce- 
my zarazem zaapelować do 
rodziców o wzmożenie opieki 
nad dziećmi, a także uczulić 
przechodniów, by w razie za­
obserwowania takiej sytuacji 
— zwracali uwagę dzieciom 
na grożące im niebezpieczeń­
stwo. .Ulice i drogi nie są 
miejscem do zabaw.

Z tego faktu winni także 
wyciągnąć wnioski organiza­
torzy akcji „Zima”, i tam 
gdzie jest to tylko możliwe — 
zorganizować dzieciom odpo­
wiednie i bezpieczne warun­
ki do uprawiania zimowych 
sportów, (bw) ,

Grodzisk Mazowiecki zapewnia 
o szybszych naprawach sprzętu

Starania radomskiej dyrek­
cji WPHW o powołaniu w 
Radomiu punktu napraw 
sprzętu domowego, a przede 
wszystkim napraw gwaran­
cyjnych i normalnych takich 
urządzeń, jak zmywarki do 
naczyń .,Predom-Metrix”, 
grzejników łazienkowych PG- 
6. PG-10, PG-11 i .chłodzia­
rek typu „Polar-160” — do 
tej pory nie zostały ,uwień- 
ężone pomyślnym skutkiem.

Oznacza to. że podobnie 
jak w 1978 roku właściciele 
tego sprzętu będą musieli ko­
rzystać z usług naprawczych 
oddziału producenta, który 
znajduje się w Grodzisku 
Mazowieckim.

W tym jednak rzecz, że 
według klientów oddział w 
Grodzisku wykonuje napra­
wy i wymiany części zamien­
nych w terminach , przekra­
czających niekiedy nawet 
dwa miesiące. W niektórych 
przypadkach — jak podawa­
liśmy w artykule z 19 grud­
nia 1978 roku — j,W Rado­
miu będzie serwis usługowy 
„Polaru”, wykonawca napraw

Jeden z najlepiej utrzymanych i zabezpieczonych konserwa­
torsko budynków zabytkowych. Ratusz zaprojektowany został 
przez wybitnego architekta włoskiego pochodzenia Henryka 
Marconiego, zbudowany w latach 1842—1848.

Dyrektor Wojewódzkiego Archiwum Państwowego w Rado­
miu mgr Halina Kisiel pełni od lat społeczną funkcje sekreta­
rza Radomskiego Towarzystwa Naukowego. Archiwiści i dzia­
łacze Towarzystwa współuczestniczą w przygotowaniu każdej 
wystawy opartej o dokumenty

W zabytkowym, dawnym ra­
domskim ratuszu mieści się 
Wojewódzkie Archiwum Pań- 
•itwowe. Znajduje się tu praw­
dziwa skarbnica dokumentów 
z różnych okresów, a szczegól­
nie zasobne są zbiory akt z 
XIX i XX w. W dokumentach 
zawarta jest obfitość źródeł 
historycznych dotyczących ru­
chu robotniczego, wyzwolenia 
społecznego i narodowego.

Z Archiwum ściśle współ­
pracuje Radomskie Towarzyst­
wo, Naukowe. korzystając ze 
znakomitych warunków jakie 
zapewnia placówka w postaci 
sprzętu audiowizualnego, mi­
krofilmów. Członkowie Towa­
rzystwa opracowali dziesiątki 
prac naukowych, monografii 
miast, instytucji społeczno-kul­
turalnych. Tutaj powstała mo­

Z biblioteki archiwalnej korzystają osoby przygotowujące pra- 
których wykorzystywane są ma-ce naukowe i opracowania, do 

terialy źródłowe.

nografia ruchu robotniczego 
„czerwonego” Radomia, który 
to przydomek miasto otrzyma­
ło w okresie międzywojennym.

żąda od klientów wysokich 
opłat za transport uszkodzo­
nego sprzętu.

Dyrekcja radomskiego
WPHW, orientując się, że 
termin uruchomienia w na­
szym mieście serwisu „Pola­
ru” przeciąga się, interwenio­
wała kierownictwie Od­
działu serwisu w Grodzisku 
Mazowieckim. Otrzymała ona 
zoShwiązanie ze strony kie­
rownictwa tej plhcówki us­
ługowej,. że naprawy sprzętu 
domowego wykonywane będą 
w terminie zaledwie kilku 
dni. Oby się tak stało.

Tak więc zanim będzie ra­
domski serwis napraw, nale­
ży uszkodzony sprzęt domo­
wy kierować do Zakładu 
WPHW nr 11 w Radomiu, 
skąd wysyłany on będzie do 
Grodziska Mazowieckiego.

O’ powołaniu w Radomiu 
stałego serwisu napraw sprzę­
tu domowego produkowane­
go przez wrocławski „Polar” 
niezwłocznie poinformujemy 
czytelników.

be-de

historyczne.

Tylko na miejscu korzystać 
można z dokumentów źródło­
wych

Dorobek archiwalny placówki, 
a także członków Towarzystwa 
Naukowego prezentowany jest 
obecnie na kilku wystawach 
poświęconych, 60-leciu powsta­
nia KPP i 30 rocznicy Zjed­
noczenia Polskiego Ruchu Ro­
botniczego. oraz w ekspozycji 
przedstawiającej okres walk 
o niepodległość od powstania 
styczniowego do 1918 r. (bd)

Fot. Bronisław Duda

Dodatkowy skup mleka
- więcej przetworów na rynek

Odpowiadając ria apel I se­
kretarza KC PZPR, Edwarda 
Gierka, załogi zakładów podle­
głych Wojewódzkiej Spółdziel­
ni Mleczarskiej postanowiły 
uczcić 35-lecie Polski Ludo­
wej skupieniem w br. dodat­
kowej ilości 1 min litrów 
mleka, dodatkową produkcją 
artykułów mleczarskich na 
zaopatrzenie rynku o warto­
ści 5 min zł. Załogi przepra­
cują w czynie społecznym 5 
tys. godzin oraz zaoszczędzą 
energii elektrycznej i paliw 
na sumę 0,5 min zł.

Zamierzone efekty — czyta­
my w meldunku WSM — 
Spółdzielnia osiągnie drogą 
społecznego zaangażowania, 
poprawy organizacji i dyscy­
pliny pracy oraz podniesie­
niem efektywności gospodaro­
wania. (am)


